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List Biura Politycznego KC PZPR

70 rocznica urodzin 
Piotra Jaroszewicza

Z udziałem przywódców bratnich krajów

I ï e ‘Æ " ' l£î s î  z  o k a z j i  
ES-!scia RüD

B E R LIN  PAP. Społeczeństwo N iem ieck ie j R e pub lik i De* 
m okra tyczne j uroczyście obchodziło 30 rocznicę pow stania 
pierwszego na ziem i n iem ieck ie j państw a robo tn lc /o -eh łop* 
skiego. Uroczystości s ta ły  się okazją do przypom nien ia  w ic i*  
kiego dorobku społeczno-gospodarczego NRD, podkreślenia je j 
r o li ja k o  mocnego ogn iw a w spólnoty socja lis tyczne j ora/, 
m iejsca na arenie m iędzynarodowej.

W W IE L K IE J , odśw iętn ie 
udekorow anej sali Pałacu Re­
p u b lik i p rzy placu M arksa i 
Engelsa odbyło się w  sobotę 
uroczyste posiedzenie K o m ite tu  
Centralnego NSPJ, Rady Pań« 
stwa, Rady M in is tró w  i K ra ­
jo w e j Rady F ro n tu  Narodowe­
go NRD. P rz y b y li serdecznie 
w ita n i członkow ie najwyższego

Inauguracja 
nowego roku

akademickiego WSM
W CZO RAJ na W ałach C h ro ­

brego odbyła się uroczysta in a ­
ugurac ja  nowego ro ku  akade­
m ickiego w  szczecińskiej W yż­
szej Szkole M orsk ie j.

Na try b u n ie  honorow ej m ie j­
sca za ję li przedstaw icie le przed 
s ięb iors tw  i  in s ty tu c ji zw iąza­
nych z gospodarką m orską. 
W śród zaproszonych gości b y ł 
w icem in is te r hand lu  zagranicz­
nego i  gospodarki m orsk ie j, 
Tadeusz Ż y łko w sk i oraz sekre­
ta rz  K W  PZPR w  Szczecinie —

(Dokończenie na str. 2)

k ie row n ic tw a  party jnego i  pań 
stwowego NRD, na czele z se­
kretarzem  genera lnym  K C  
NSPJ, przewodniczącym  Rady 
Państwa, E richem  Honecke­
rem. Obecni b y li weteran] ru ­
chu robotniczego, ludzie, k tó ­
rzy  budow a li pod w a liny  p ie r­
wszego p raw d z iw ie  dem okra­
tycznego, pokojowego państwa 
niem ieckiego, przodow nicy p ra ­
cy, w y b itn i naukowcy, przed­
staw icie le  św iata k u ltu ry , o r­
gan izac ji społecznych i m ło ­
dzieżowych, przedstaw icie le Na 
rodow ej A rm ii Lud ow e j NRD.

D ługo trw a łą , n iem ilknącą 
ow acją pow itano p rzyby łych  ■ 
na uroczystość: przewodniczą­
cego delegacji radz ieck ie j, se­
kre ta rza generalnego KC  
K P ZR , przewodniczącego P re - 
zydiunr^ Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa; 
przewodniczącego delegacji 
po lskie j, I  sekretarza K C  
PZPR, Edwarda G ierka, prze­
wodniczącego delegacji bu łg a r­
sk ie j — Todora Z iw kow a , cze­
chosłow ackie j — Gustava H u - 
saka, m ongo lskie j —  Jum dża- 
g ijn a  Cedenbała i w ęg iersk ie j 
— Janosa Kadara. Obecne by­
ły  delegacje R u m un ii, Jugosła­
w ii,  K u b y  i W ietnam u, a ta k ­
ie  z w ie lu  in nych  k ra jó w , z 
k tó ry m i NR D u trzym u je  stosun

k i p rzy jaźn i 1 współpracy. 
P rzyb y ł przewodniczący O rga­
n iza c ji W yzwolenia Palestyny, 
Jaser A ra fa t.

(Dokończenie na str. 3)

Sesja naukowa 
w Szczecinie

W  UB. p ią tek 5 bm. odbyła 
się, zorganizowana przez In s ty ­
tu t  Zachodn io-P om orski W yż­
szej Szkoły Pedagogicznej w  
Szczecinie, sesja popularnonau­
kow a poświęcona 30 rocznicy 
pow stania N iem ieck ie j Republi 
k i  Dem okratycznej. W  sesji u- 
czestniczył konsu l genera lny 
N R D w  Szczecinie D ie ter 
S torch, k tó ry  w yg ło s ił przem ó­
w ienie.

Ślubowanie studentów  1 roku  WSM.
(Foto — Zb. Jodko ioski)

Konferencja w  sprawie

Zim babwe-Rodezji

Depesza przywódców 
radzieckich

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  TA S S  
p rze ka za ła  depeszę g ra tu la c y jn ą  
p rz y w ó d c ó w  ra d z ie c k ic h  do  P io tra  
Ja roszew icza . O to  je j  tre ść :

D ro g i T o w a rzyszu  P io trz e  Ja­
ro sze w iczu . K o m ite t  C e n tra ln y  
K P Z R  i  Rada M in is tró w  ZSRR ,przo 
ayłają w a m  — w y b itn e m u  d z ia ła ­
c z o w i p a ń s tw o w e m u  i  p a r ty jn e m u  
P R L  — serdeczne g ra tu la c je  z o k a ­
z j i  «© ro c z n ic y  W aszych  u ro d z in .

W  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  dobrze  
znane są Wasze w ie lk ie  osob is te  za­
s łu g i d la  p ow stan ia  i  ro z w o ju  P o l­
s k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j, d la  
u m a c n ia n ia  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i i  
rozsze rzan ia  w sze ch s tro n n e j w sp ó ł­
p ra c y  m ię d zy  n a szym i k ra ja m i 1 
' n a ro d a m i.

b y c z y m y  W am , d ro g i T o w a rzyszu  
Ja roszew icz, z d ro w ia  i  w ie lk ic h  
sukcesów  w  W aszej dz ia ła ln o śc i 
d la  dob ra  n a ro d u  po lsk iego , d la  
t r iu m fu  s o c ja lizm u .

Z  k o m im is ty c z n y m  p o zd ro w ie n ie m

L. B R E Ż N IE W  A. K O S Y G IN

W A R S ZA W A  PAP. Z okazji 
70 rocznicy urodzin, członek 
B iu ra  Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady M in is tró w  P io tr 
Jaroszewicz o trzym a ł od B iu ra  
Politycznego KC PZPR nastę­
pu jący lis t:

D R O G I T O W A R Z Y S Z U !
W  d n iu  Waszego s iedem dziesię­

c io le c ia  sk ła d a m y  W arn na jlepsze 
życzen ia  i  serdeczne pozd ro w ie n ia , 
uczucia  sza cu n ku  i  p rzy ja źn i.

W c a ły m  sw o im  ż y c iu , w  p racy 
n a u c z y c ie ls k ie j,  w  służb ie  ż o łn ie r ­
s k ie j,  w  d z ia ła ln o śc i p a ń s tw o w e j i  
la r ty jn e j  zawsze d a w a liśc ie  bu- 
zt*ee n a jw yższe  uznan ie  w zo ry  

p a tr io ty c z n e g o  zaangażow an ia  i 
ideow ośe i, p ra c o w ito ś c i i  o f ia rn o ­
ści.

B y liś c ie  w s p ó łtw ó rc ą  i  je d n y m  z 
w y b itn y c h  dow ódców  Lodow ego 
W o jska  P o lsk ie g o , p o ło ży liśc ie  w ie l­
k ie  z a s łu g i d la  o jc z y z n y  na po lu  
b itw y  i  w  ro z w o ju  naszych s ił 
z b ro jn y c h , w n ie ś liśc ie  o g rom ny 
w k ła d  do  bu rto w y so c ja lis ty c z n e j 
g o sp o d a rk i n a ro d o w e j. Powszechnie 
znana i c e n io n a  je s t Wasza ow ocna 
d z ia ła ln o ść  na rzecz um acn ian ia  
b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i, so juszu i  
w sp ó łp ra c y  ze Z w ią z k ie m  R adziec­
k im  i  w s z y s tk im i pa ń s tw a m i soc ja ­
lis ty c z n e j w s p ó ln o ty .

(Dokończenie na str. 2)

O P U B L IK O W A N O  w M o skw ie  de­
k r e t  P re z y d iu m  R ady N a jw y ż s z e j 
ZSRR o  o dznaczen iu  P io tra  Jarosze­
w icza  O rd e re m  P rz y ja ź n i N a ro d ó w .

Bez rezultatu
LO N D Y N  PAP. W  Londynie 

rozpoczął się dziś p ią ty  tydzień 
„k o n fe re n c ji ko n s ty tu cy jn e j”  w 
spraw ie przyszłości Z imbabwe- 
-Rodezji. Jak dotąd n ie osiąg­
n ię to  żadnych rezu lta tów .

W stępne w yniki 
wyborów w Japonii
T O K IO  P A P . Rządząca od 30 la t  

w  J a p o n ii P a r t ia  L ib e ra ln o -D e m o ­
k ra ty c z n a  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  zdo 
będzie  sa m o d z ie ln e j w iększośc i w  
Iz b ie  N iższe j p a r la m e n tu . K o ń c o ­
w e w y n ik i  n ie d z ie ln y c h  w y b o ró w  
pow szechnych  w  J a p o n ii znane bę­
dą dziś. J a k  d o tą d  znane  są re ­
z u lta ty  z 423 na 511 o k rę g ó w  w y ­
b o rczych . P L D  zd o b y ła  220 m anda­
tó w , Ja p o ń ska  P a r t ia  S o c ja lis tycz ­
na — 88, K o m e ito  — 40, D e m o kra ­
tyczn a  P a r t ia  S o c ja lis ty c z n a  — 
a K P  J a p o n ii — 25.

O T f l M
m m t
C$<R5
Finał

D O B IE G ŁA  końca V I I  Deka* 
da K u ltu ry  CSRS. Im prezą f i ­
na łow ą bogatej p rezentac ji do­
robku  ku ltu ra lnego  naszych po 
łu dn io w ych  sąsiadów b y ł p ią t­
kow y. uroczysty konce rt w  FU 
harm on ii.

Na konce rt p rzyb y ł I  sek re ­
ta rz  K W  PZPR Janusz B rych. 
Obecni b y li p racow n icy  K on­
sulatu Generalnego CSRS w  
Szczecinie z konsulem  general­
nym  M iros lavem  Vinszem , koa 
sul K onsu la tu  Generalnego 
ZSRR w  Szczecinie M ich a ił 
P r iw a lic h in , konsu l Socjalistycz 
ne j R e p u b lik i K u b y  w  Szczeci­
n ie  D ionis io  Losano Verger.

W  p ią tek przed po łudniem  
I  sekre tarz K W  Janusz B rych  
zw iedz ił ekspozycje zorganiz<v 
wane w  Szczecinie w  ram ach 
V I I  Dekady K u ltu ry  CSRS.

(Recenzję z koncertu  żarnie*  
szczamy na str. 2).

T ru d n a  s z tu k a  dystrybucji

C h l e l i  i k  i M l i i i l a
C O RAZ częściej s łyszym y 

k ry tyczne  uw agi na tem at zao­
patrzenia w  pieczywo szczeciń­
skich  sklepów  spożywczych. Na­
s ila ją  się one szczególnie przed 
w o lną  sobotą i  n iedzie lą , k iedy 
to  w ie lu  z naszych C zyte ln i­
kó w  stać m usi w  d ług ich  ko ­
le jkach  po chleb i  b u łk i a — 
na dom ia r złego — w yb ó r tych 
podstaw owych a r ty k u łó w  spo­
żywczych sta je się coraz b a r­
dz ie j uboższy.

P ostanow iliśm y p rzy jrzeć  się 
baczn ie j tem u, co dzia ło się w  
p ieka rn iach  i  samach naszego

R ajd  re p o rte ró w  „K u riera“
m iasta w  m in io n y  p ią tek, so­
botę oraz dziś rano. O to re la ­
cje naszych reporte rów :

P IĄ T E K , GODZ. 14

S Z C Z E C IN IA N IE  c h ę tn ie  za o p a tru  
ją  s ię  w  żyw ność  w  c ią g u  h a n d lo ­
w y m  b ie g n ą cym  a le ją  W yzw o le n ia . 
S A M  S P O Ż Y W C Z Y  N R  150 (W yzw o­
le n ia  6). P rzed  sk lepem  w y d z ie lo n e  
s to iśko : w p ro s t z t ra n s p o r te ró w  
sp rze d a je  się ch le b  to ru ń s k i.  S zko­
da ty lk o ,  iż  t y lk o  te n  je d e n  g a tu n e k  
p o n ie w a ż  przed  d o p ie ro  o tw a r ty m  
(po p rz e rw ie  na re m o n t)  sam em  
fo rm u je  s ię  k ilk u n a s to o s o b o w a  k o ­

le jk a .  W e w n ą trz  b o w ie m  m ożna do ­
stać : ch le b  p o zn a ń sk i, to ru ite k i,  m a  
z o w ie c k i, kaszubsk i, „ b a g ie tk i”  i  
b u łk i  de lika te so w e . R ów n ież  i  c iem  
ne p ie czyw o  je s t t u  boga to  re p re ­
ze n tow ane  — aż w  6 g a tu n ka ch . 
N ie s te ty , n a jb a rd z ie j p o p u la rn y  — 
ra zo w ie c , ju ż  s ię  ko ń czy . Ja k  nas 
p o in fo rm o w a n o , dosta rczono  dziś 
t y lk o  30 b o ch e n kó w  — ch yb a  t r o ­
chę  za m a ło ...

D E L IK A T E S Y  N R  445 p rz y  W y z ­
w o le n ia  37. Są t y lk o  4 g a tu n k i 
Chleba c iem nego , ja s n y  w yp rze d a ­
n o  ju ż  z sam ego rana .

(Dokończenie na str. 8)

DZIŚ
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KURI ER ♦  KRAJ + REGION + KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION 4 KRAJ +  REGION +  KRAJ + STRONA 2

Na Wałach Chrobrego

Inauguracja nowego
roku akademickiego WSM

(Dokończenie ze str. i )

Tadeusz W aluszkiew icz. Wszyst 
k ich  p o w ita ł re k to r szczeciń-

List Biura 
Politycznego 

KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

Od b lis k o  dz ies ięc iu  la t  k ie ru ją c  
p racą  rz ą d u  P o ls k ie j Rzeczypospo­
l i t e j  L u d o w e j, re a liz u je c ie  s tra te ­
gię społeczno-gospodarczą  naszej 
p a r t i i ,  s tra te g ię , d z ię k i k tó r e j  z d y ­
n a m iz o w a n y  zosta ł ro z w ó j naszego 
k ra ju ,  rozw iązane  liczn e  p ro b le m y  
społeczne, u m o c n io n y  a u to ry te t  
P o ls k i w  św iec ie .

W yso ko  c e n im y  w ie lk ie  za le ty  
Waszego serca i  u m y s łu , Waszą 
•wiedzę, dośw iadczen ie  i  n ie s tru d z o ­
ną  en e rg ię , w aszą  postaw ę P o la ka  
1 k o m u n is ty . Wasze n ie p rz e m ija ją ­
ce za s łu g i d la  P o ls k i na zawsze 
pozostaną w  h is to r i i  n a ro d u , za w ­
sze będą otoczone spo łecznym  sza­
cu n k ie m .

Ż y c z y m y  W am , d ro g i T o w a rzyszu  
P io trz e , w ie lu  la t  dob rego  zd ro w ia , 
szczęścia I  p o m yś ln o śc i d la  Was i  
W aszych  n a jb liższych .

Uroczysty koncert
z okazji

35-fecia MO i SB
L U B L IN  PAP. 35 la t  temu, 

T październ ika  1944 r. Po lski 
K o m ite t W yzwolenia N arodo­
wego u ch w a lił dekre t o u tw o ­
rzen iu  M i l ic j i  O byw ate lsk ie j i 
S łużby Bezpieczeństwa.

M iejscem  cen tra lnych u ro ­
czystości 35-lecia pow stania 
M O  i  SB jest L u b lin  gdzie de­
k re t ten został w ydany i  gdzie 
pow sta ły  pierwsze je dnostk i m i 
l i c j i  i  apara tu  bezpieczeństwa.

W  p ią tek po po łudn iu  w  lu ­
be lsk ie j h a li sp o rtow o-w idow i­
skow ej odbył się uroczysty kon 
cert. P rz y b y li przedstaw iciele 
k ie ro w n ic tw a  w ładz p a rty jn ych  
i  państwowych.

Order Krzyża 
Grunwaldu Ił klasy 

dla Kocka
L U B L IN  P A P . P rzed  4« la ty  — 

od 2 do 5 p a ź d z ie rn ik a  1939 r . —* 
ż o łn ie rze  sam o d z ie ln e j g ru p y  ope ra ­
c y jn e j „P o le s ie ”  p»ti d o w ó d z tw e m  
gen. b ry g . F ra n c is z k a  K lee b e rg a  
s to c z y li w  re jo n ie  K o cka , A d a m o ­
w a 1 W o li G u to w s k ie j na Z ie m i 
L u b e ls k ie j b itw y  z p rz e w a ża ją cym i 
s iła m i w o js k  n ie m ie c k ic h . B y ł to  
o s ta tn i b ó j re g u la rn y c h  je d n o s te k  
W o jska  P o lsk iego  podczas w o jn y  
o b ro n n e j 1939 r .  M ęs tw o , odw aga, 
o fia rn o ś ć  i  w a leczność k le e b e rczy - 
k ó w  o ra z  m ie szka ń có w  K o c k a  na 
trw a le  za p isa ły  się do k a r t  h is to r i i  
n a jn o w s z e j n a ro d u  p o lsk iego .

W  h o łdz ie  d la  b o h a te rs k ic h  żo ł- 
n ie rz y  p o ls k ic h  i  p a tr io ty z m u  m iesz 
ka ń có w  K o c k a  R ada P ańs tw a  p rz y ­
zn a ła  w  b r . m ia s tu  i  g m in ie  K o c k  
O rd e r K rz y ż a  G ru n w a ld u  I I  k la sy . 
U roczystość w rę cze n ia  odznaczenia 
o d b y ła  się w  n iedz ie lę  7 brn. pod­
czas p a tr io ty c z n e j m a n ife s ta c ji spo­
łeczeńs tw a  tego re g io n u .

Sezonowa zmiana
cen jaj

W  Z W IĄ Z K U  z sezonową 
podw yżką skupu ja j,  z dniem  
8 październ ika podwyższa się 
ceny detaliczne ja j dużych do 
3,90 zł, ja j średnich do 3,50 zł, 
ja j m ałych do 3,10 z ł za 1 sz tu -i 
kę.

sk ie j W SM  A leksander W a l­
czak, f rozpoczynając przem ówię 
n ie  inauguracy jne. Zw raca jąc 
się do słuchaczy pierwszego ro 
k u  stud iów  re k to r A. W alczak 
pow iedzia ł:

— P R Z Y JM U JĄ C  was d z is ia j do 
m a ry n a rs k ie g o  g ro n a , m ożem y z 
poczuc iem  d u m y  przekazać w am  
p rzysz łe  s ta n o w is k a  p ra c y . Czeka 
na w as 500 s ta tk ó w  f lo ty  tra n s p o r­
to w e j i  r y b a c k ie j o n a jw yższym  
s ta n d a rd z ie  te c h n ic z n y m  t  s o c ja l­
n y m . W y b ie ra ją c  te n  zaw ód z n a j­
dz iec ie  s ię  w  p rzysz ło śc i na ic h  po­
k ła d a ch . W cześn ie j je d n a k , ob o k  
g łę b o k ie j w ie d z y , n a b y ć  m u s ic ie  
o d p o w ie d n ie  cechy  osobowe, n ie -
będne p rz y  w y k o n y w a n iu  tego za­

w o d u  — p ra co w ito ść , o b o w ią zko ­
wość, uczc iw ość , zaangażow an ie , 
odw agę, p u n k tu a ln o ś ć  ko leżeńs tw o  
i  so lid a rn o ść . U zyska n ie  ic h  w y m a ­
ga od w as okre ś lo n e g o  w y s iłk u ,  a 
od u c z e ln i s tw o rz e n ia  ta k ic h  s y tu a ­
c j i  i  w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  b y ły b y  
one  w ła ś c iw ie  k s z ta łto w a n e .

N a s tę p n ie  g łos z a b ra ł w ic e m in i­
s te r h a n d lu  za g ran icznego  i  gospo­
d a rk i m o rs k ie j,  Tadeusz Ż y łk o w s k i.  
W sw o im  w y s tą p ie n iu  p rz y p o m n ia ł 
on  h is to r ię  p o lsk ie g o  sz k o ln ic tw a  
m o rsk ie g o .

Z  k o le i o d b y ło  s ię  ś lu b o w a n ie  1 
im m a try k u la c ja  s tu d e n tó w  p ie rw ­
szego ro k u .

PO D C ZA S  u ro czys to śc i w ręczono  
odznaczenia i  n a g ro d y  re so rto w e  
zas łużonym  p ra c o w n ik o m  n a u k o w o - 
-d y d a k ty c z n y m  u cze ln i. K rz y ż  K a ­
w a le rs k i O rd e ru  O d rodzen ia  P o l­
s k i o trz y m a ł: doc. m g r  in ż . S ta n i­
s ła w  K u s z m id e r i  m g r  Z ie m o w it 
A n d rz e je w s k i. B rązow ym . K rzyże m  
Z a s łu g i u d e k o ro w a n o  d r  M a rk a  
S zulca. N a g ro d y  re so rto w e  o trz y ­
m a li:  p ro f. d r  A le k s a n d e r W alczak , 
doc d r  inż . J e rz y  K o s iń s k i, doc. d r  
inż . J e rz y  M ie rz e je w s k i, doc. m g r 
inż . L e s ła w  G ó rn ie w ic z , doc. d r  inż . 
H e n ry k  S tu n d is , m g r inż . A n d rz e j 
M a rk ie w ic z , doc. d r  in ż . Ja ro s ła w  
H ry n k ie w ic z ,  doc. d r  in ż . J e rzy  
M ir s k i,  d r  in ż . D a m ia n  S e w e ryn , d r 
in ż . Tadeusz Z a p a śn ik .

U ro czys tą  in a u g u ra c ję  ro k u  a ka ­
d e m ick ie g o  w  W ŚM  za ko ń czy ła  de­
f i la d a  s tu d e n tó w .

JesfeRne prace polewę
D O T Y C H C Z A S O W E  zaaw ansow a­

n ie  je s ie n n e j k a m p a n ii w  ro ln ic ­
tw ie  w ska zu je , że in te n s y w n e  p ra ­
ce p o łow ę  p o trw a ją  jeszcze m n ie j 
w ię c e j przez ok . dw a ty g o d n ie . 
S p raw ą  n a jp iln ie js z ą  je s t m a ksy ­
m a ln e  p rzysp ieszen ie  s ie w ó w  zbóż 
o z im ych , k tó re  do końca  w rześn ia  
w y k o n a n o  na ponad 3 m in  ha , z 
ty m  że są one ró żn ie  zaaw ansow a­
ne w  poszczegó lnych  reg io n a ch  
k r a ju .  Z  w y ją tk ie m  w o je w ó d z tw  
p o łu d n io w o -z a c h o d n ic h , ro b o ty  te 
p o w in n y  b yć  u kończone  w  n a jb liż ­
szych  k i lk u  d n ia ch . C h o d z i bo­
w ie m  o to , b y  p rzez s ta ra n n e  p rz y  
g o to w a n ie  p ó l i  o d p o w ie d n io  wczęs 
ne w y k o n a n ie  s iew ów , s tw o rzyć  
w a ru n k i s p rz y ja ją c e  w śchodom  i 
d o b re m u  u k rz e w ie n iu  się ro ś lin  
przed  n a d e jśc ie m  m ro zó w , gdyż  
m ie ć  to  będz ie  Is to tn y  w p ły w  na 
p rze z im o w a n ie  zbóż i  w ie lko ść  
p rzy s z ło ro c z n y c h  p lo n ó w .

Edward Gierek 
przyjął prezesa 

Bank of America
W A R S Z A W A  P A P . & b ra. I  se­

k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k  
p rz y ją ł p rze b yw a ją ce g o  w  Połsce 
prezesa i  p rze w o dn iczącego  k o le ­
g iu m  w y k o n a w cze g o  B a n k  ® f~A rae 
r lc a , A ld e n a  W . C lausena f  to w a ­
rzyszących  m u  w ice p rezesów  b a n ­
k u  M o n t. M C . M ii i  cna i  W ill ia m a  
Y ounga .

W  to k u  ro z m o w y  o m a w ia n o  spra 
w y  da lszego ro z w o ju  w za je m n ie  
k o rz y s tn e j p o ls k o -a m e ry k a ń s k ie j 
w s p ó łp ra c y  gospoda rcze j.

P. Jaroszewicz 
spotkał się

z budowlanymi
W A R S Z A W A  P A P . Z o k a z ji do ­

rocznego  ś w ię ta  — D n ia  B u d o w la ­
n y c h  p re m ie r  P io tr  Jaroszew icz  
s p o tk a ł s ię  5 bm . z g ru p ą  p ra c o w ­
n ik ó w  b u d o w n ic tw a  re p re z e n tu ją c ą  
ponad  p ó łto ra m ilio n o w ą  rzeszę ża- j 
t r u d n io n y c h  w  ty m  d z ia le  gospo- , 
d a rk i.

U cz e s tn ic y  s p o tk a n ia  p o in fo rm o ­
w a li  p re m ie ra  o a k tu a ln y c h , n a j­
is to tn ie js z y c h  p ro b le m a c h  b u d o w ­
n ic tw a , a szczegó ln ie  o p rzeb iegu  
i  p e rs p e k ty w a c h  re a liz a c ji tego­
rocznego p la n u . M ó w io n o  o d o ty c h ­
czasow ych  w y s iłk a c h  m a ją c y c h  na 
c e lu  ja k  n a jp e łn ie js z e  w y k o n a n ie  
zadań 1979 r .

D z ię k u ją c  b u d o w la n y m  za do ­
tych cza so w y  t r u d  i  w k ła d  w  ro z ­
w ó j spo łeczno -gospod a rczy  k r a ju  
p re m ie r  Ja roszew icz  p rz e k a z a ł u -  
cze s tn iko m  s p o tk a n ia  p o z d ro w ie n ia  
od B iu ra  P o lity c z n e g o  i  S e k re ta r ia ­
tu  K C  P Z P R  oraz  to w a rz y s z a  Ed­
w a rd a  G ie rk a , a ta kże  od R a d y  M i­
n is tró w . P re m ie r ż y c z y ł p o m y ś ln o ­
śc i za w o d o w e j i  oso b is te j w szys t­
k im  p ra c o w n ik o m  b u d o w n ic tw a  i  
ic h  ro d z in o m .

Powstaje „Bełchatów"

Z prac
Prezydium Rzqdu

W A R S Z A W A  P A P  la k  in fo rm u ­
je  rz e c z n ik  p ra so w y  rządu , S bm . 
P re z y d iu m  R ządu o m ó w iło , p rz y  
u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  p o l i­
ty c z n y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  w o j. 
now osądeck iego , k ie r u n k i  da lszego 
ro z w o ju  tego re g io n u . O k re ś lo n o  
p o d s taw ow e  fu n k c je  N ow osądecczy 
z n y  w  ż y c iu  spo łecznym  1 gospo­
d a rc z y m  k r a ju .  Za ta k ie  uznano  
p rzede  w s z y s tk im  ro z w ó j tu r y s ty ­
k i ,  le c z n ic tw a  u z d ro w is k o w e g o  i  
w y p o c z y n k u  p rz y  za ch o w a n iu  u n i­
k a ln y c h  w a lo ró w  p rz y ro d rU c z o -k li-  
m a ty c z n y c h  w o je w ó d z tw a  oraz 
z w ię kszo n e j tro sce  o oc lh ro n ę  śro ­
d o w is k a  i  d o b ra  k u l t u r y  t e j  z iem i.

P o w z ię to  decyz je , k tó re  tw o rz ą  
ra m y  d la  w ie lo s tro n n y c h  przeds ię ­
w z ię ć  z a k ro jo n y c h  na ca łe  p rzysz ­
łe  d z ies ięc io lec ie . D o tyczą  one 
m . in . ro z w o ju  bazy  h a n d lo w o - 
u s łu g o w e j i  tu ry s ty c z n e j:  ro z b u ­
d o w y  bazy le c z n ic z e j, o ś w ia to w e j 1 
re k re a c y jn e j;  ro z w o ju  k o m u n ik a ­
c j i  i  d ro g o w n ic tw a : g o sp o d a rk i 
c ie p ln e j w  re jo n ie  Z ako p a n e ­
go. R a b k i, S zcza w n ic y -K ro ś c ie n k a  
Szczaw y i  W yso w e j; o c h ro n y  w ód 
przed  zan ieczyszczen iem ; zagospo­

d a ro w a n ia  T a trz a ń s k ie g o  P a rk u  
N a rodow ego ; a ta k ż e  s p ra w  z w ią ­
zanych  z b u d o w n ic tw e m  m ieszka ­
n io w y m  i  ro zb u d o w ą  p o te n c ja łu  
p rz e tw ó rs tw a  ro ln o -sp o żyw cze g o  i 
p rz e m y s łu  d robnego .

W k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  P re ­
z y d iu m  R ządu p rz y ję ło  p ro je k t  
u c h w a ły  R ady  M in is tró w  w  sp ra ­
w ie  s tosow an ia  w  p ra k ty c e  gospo­
d a rc z e j „o g ó ln y c h  w a ru n k ó w  spe­
c ja l iz a c j i  i  k o o p e ra c ji p ro d u k c ji 
m ię d z y  o rg a n iz a c ja m i pańągw 
c z ło n k o w s k ic h  R W P G ” . D o k u m to t 
o k re ś la ją c y  te  w a ru n k i zos ta ł w  
s ty c z n iu  bieżącego ro k u  z a tw ie r ­
d z o n y  przez K o m ite t  W yk o n a w c z y  
R a d y  W za je m n e j P o m o cy  G ospo­
d a rc z e j, a jednocześn ie  re ko m e n ­
d o w a n y  do  w p ro w a d ze n ia  w  życ ie  
p rzez p ańs tw a  c z ło n k o w s k ie  z 
d n ie m  I  s ty c z n ia  1980 r .  R e g u lu je  
on  t r y b  za w ie ra n ia  1 re a liz a c ji 
u m ó w  o s p e c ja liz a c ji i  k o o p e ra ­
c j i  p ro d u k c ji.

P re z y d iu m  R ządu z a z n a jo m iło  się 
z p rz y g o to w a n ia m i do X IV  Ś w ia ­
to w e g o  K o n g re su  M ię d z y n a ro d o ­
w e j U n i i  A rc h ite k tó w  U LA . k tó r y  
odbędz ie  s ię  w  W a rsza w ie  w  
cze rw cu  1981 r.

sali F ilharm onii
V I I  D E K A D A  K u ltu ry  Cze­

chosłowackie j zakończyła się w  
ub ieg łym  tygodn iu  a je j ak­
centem końcowym  by ła  prezen 
tac ja  m u zyk i naszych p rz y ja ­
c ió ł w  sali F ilh a rm o n ii. Na 
p ią tko w y  koncert p rzyby ła  pu­
bliczność m iędzynarodowa; 
oprócz przedstaw ic ie li w ładz

U tw ó r  to  t r u d n y  — z a ró w n o  do 
g ra m a  ja k  i  do s łu c h a n ia ; w ie lce  
dośw ia d czo n y  d y ry g e n t M:i łos ia  v  
B e rv id  p o p ro w a d z ił go  je d n a k  w  
ta k i  sposób, że nasi f i lh a rm o n ic y ,  
Jak się w y d a je , z a g ra li kom .pozy­
c ję  n ie ź le  i  bez s p e c ja ln y c h  k ło p o ­
tó w . P u b lic z n o ś c i „D ra m a ty c z n y  o - 
b ra z ”  ch yb a  s ię  podoba ł, m im o  dość 
e lita rn e g o  ję z y k a  m u zyczn e g o . N a 
p e w n o  za to  o d n io s ły  su kce s  u  s łu ­
chaczy d w a  u tw o ry  — p o e m a t sym -

N ie  w y k o n y w a n y  do tychczas  w  
S zczecin ie  K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  
D w o rza ka  o k a z a ł siię c e n tru m  c ięż­
k o ś c i ca łego  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e ­
go. G ra ł go d o s k o n a ły  p ia n is ta  Zde- 
n e k  H n a t z to w a rzysze n ie m  n ie ź le , 
ja k  na p ie rw s z y  raz , s p is u ją c e j się 
o rk ie s t ry  ( je d y n ie  p ie rw sze  s k rz y p ­
ce m ie js c a m i s p ra w ia ły  w rażen ie  
z u p e łn ie  z d e z o rie n to w a n ych ). Rzad­
k o  w y k o n y w a n e  (poza C zechosłow a­
c ją ) d z ie ło  D w o rza ka . pow sta łe  we 
w czesnym  m n ie j w a ż k im  o k re s ie  
Jego tw ó rczośc i, znaczn ie  odb iega  
w a rto ś c ia m i m u z y c z n y m i od  jego  
p ó źn ie jszych  k o m p o z y c ji.  P ia n is ta  
Z  denek  H n a t je s t osobow ością  o-

Muzyka czechosłowacka
w ojew ódzkich  i  m ie jsk ich , a 
także szczecińskich p lacówek 
k u ltu ra ln y c h  występu naszej 
filh a rm o n iczn e j o rk ie s try  pod 
batu tą  M ilos lava  B e rv ida  z 
udziałem  p ian is ty  — * Zdenka 
H nata  s łucha li liczn ie  p rz y b y li 
członkow ie zagranicznych p la ­
cówek dyp lom atycznych oraz 
goście z NRD.

P R O G R A M  k o n c e r tu  o k a z a ł s ię  
■przekro jem  m u z y k i czechosłow ac­
k ie j  o d  A . D w o rz a k a  począw szy, 
a  sko ń czyw szy  na ko m p o z y to rz e  
w spó łczesnym  J . S łim a c z k u , tw ó r ­
czość k tó re g o  re p re z e n to w a ł „ D r a ­
m a ty c z n y  o b ra z ”  na  o rk ie s trę .

fo n ic z n y  V ite zs la va  N o v a k a  „ W  T a ­
tra c h ”  o ra z  u w e r tu ra  k o n c e rto w a  
„ K a rn a w a ł”  D w o rza ka . C ie ka w ie  
d la  m e lo m a n ó w  w y p a d ło  p o ró w n a ­
n ie  u tw o ru  N o va ka  z u w e r tu rą  „W  
T a tra c h ”  W ła d y s ła w a  Ż e le ń sk ie g o . 
O kaza ło  s ię , że T a t r y  czesk iego  
k o m p o z y to ra  n ie  są ta k  groźne, 
ja k  naszego; ro z ś w ie tlo n e  Im p re s jo ­
n is ty c z n y m  k o lo ry te m  m n ie j - zd a ły  
s ię  m roczne  i p o n u re  n iż  w  k o m ­
p o z y c ji Ż e le ń sk ie g o . N a s tró j poem a­
tu  N o va ka  p rz e n ió s ł s ię  aż do  
następnego u tw o ru  — „K a rn a w a łu ”  
D w o rz a k a  — p e łnego  w esela l  ra ­
dości życ ia . O b yd w a , u w a żn ie  p ro ­
w adzone  przez M ilo s la v a  B e rv id a  ł  
s ta ra n n ie  g ra n e  p rzez  o rk ie s trę  s ta - 
ły  s ię  g o d n y m  za ko ń cze n ie m  V I I  De 
k a d y  K u l t u r y  C ze ch o s ło w a ck ie j.

d u żym  te m p e ra m e n c ie  a r ty s ty c z ­
n y m , w  K o n c e rc ie  n ie  m ó g ł się 
je d n a k  n im  w y k a z a ć  n a w e t w  o g n i­
s te j trz e c ie j części (A lle g ro  eon 
fuoco ). U tw o ro w i po p ro s tu  b ra k  
sze rok iego  o d d e ch u ; p ia n is ta  w ch o ­
dząc w  n a s tró j f ra z y  n ie  je s t w  
s ta n ie  go ro z w in ą ć  i  p o g łę b ić , n ie  
m a na to  czasu, bo  n a s tro je  zm ie­
n ia ją  s ię  z b y t s z y b k o  ja k  na k o m ­
p o zyc ję  ta k ic h  ro z m ia ró w . P rezen ­
ta c ja  K o n c e r tu  fo r te p ia n o w e g o  
D w o rz a k a  o k a za ła  się w  sensie 
poznaw czym , d o b ry m  p om ys łem , 
n ie m n ie j je d n a k  z o k a z j i  następ­
n e j,  V I I I  D e k a d y  K u l tu r y  Czecho­
s ło w a c k ie j p o s łu c h a lib y ś m y  z  chę­
c ią  je g o  K o n c e r tu  w io lo n cze lo w e ­
go.

J a n  G O R Z E LA N Y

W B E ŁC H A TO W IE  (w oj. 
p io trko w sk i. $ budowana 
je i t  e lek trow n ia , k tó ra  w y  
twarzać będzie energię 
w yko rzys tu jąc  w ęgie l b ru ­
na tny  w ydobyw any w  po­
b lis k ie j odkryw ce. Po o- 
siągnięciu doce low ej m ocy 
12X360 M W , „B e łcha tów ”  
stanie się na jw iększą k ra ­
jow ą s iłow n ią . Zgodnie z 
planem  p ie rw szy b lok 360- 
m egaw atowy zostanie u ru ­
chom iony w  1980 r.

N A  ZD JĘ C IU : trw a  bu­
dowa e lek trow n i.

(C AF '-Zbran iecki)

Modne dywany
Z IE L O N A  G Ó R A P A P . D z ię k i 

s to p n io w e j m o d e rn iz a c ji p a rk u  m a ­
szyn z ie lo n o g ó rska  fa b ry k a  d y w a ­
n ó w  „D e k o ra ”  w  c ią g u  20 m in io ­
n y c h  la t  z w ię kszy ła  3 -k ro tn ie  zdo l­
ność w y tw ó rc z ą  l  p ro d u k u je  obec­
n ie  ponad m il io n  m e tró w  k w a d ra ­
to w y c h  d y w a n ó w  i  c h o d n ik ó w  rocz 
nie .

„D e k o ra ”  w c h o d z i obecn ie  w  sta­
d iu m  ko m p le k s o w e j m o d e rn iz a c ji.  
P o w s ta n ie  tu  m . in . now a ha la , 
gdz ie  in s ta lu je  się ju ż  zespół no ­
w oczesnych  k ro s ie n  d y w a n o w y c h . 
W  re z u lta c ie , po ro c z n y m  okres ie  
re n o w a c ji fa b r y k i,  je j  p o te n c ja ł 
p ro d u k c y jn y  z w ię kszy  się o ' 30 
p roc.

Tragiczny wypadek
na budowie

osiedla „Słoneczne“
M IN IO N E G O  p ią tk u ,  na te re n ie  

b u d o w y  osied la  „S ło n e czn e ”  w  
K lę s k o w ie  w y d a rz y ł się t ra g ic z n y  
w  s k u tk a c h  w y p a d e k . Podczas m o n  
to w a n ia  e le m e n tó w  b u d o w la n y c h  13 
p ię tra  jednego  z b lo k ó w  w y w ró c iła  
się źle zabezpieczona p ły ta  be tono ­
w a, k tó ra  p rz y g n io tła  28-le tn iego  
K a z im ie rz a  T c h ó rz n ic k ie g o , p ra c o w  
n ik a  SPBO-2. M ężczyzna p o n ió s ł 
śm ie rć  na m ie js c u . P ro k u ra tu ra  Re­
jo n o w a  w  Szczec in ie  p ro w a d z i ś ledź 
tw o  ce lem  u s ta le n ia  b liższych  o k o ­
liczn o śc i w y p a d k u . (ap |

Ciągnik gąsienicowy
ótł kierowcę

W  SO BO TĘ, na p o lu  PGR L u b ;c z  
gm . W id u c h o w a , podczas u g n ia ta ­
n ia  c ią g n ik ie m  g ą s ie n ico w ym  D T-7 
p ry z m y  k is z o n k i, o b s łu g iw a n y  przez 
32-letnego Z d z is ła w a  T u szyńsk iego  
c ią g n ik  spad ł z p ry z m y  z w y s o k o ­
ś c i o k . 3,5 m  i  p rz y g n ió t ł k ie ro w c ę , 
łc tó ry  p o n ió s ł śm ie rć . <ap|
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Omówienie wystąpienia Leonida Breżniewa
L E O N ID  B R E Ż N IE W  s tw ie rd z ił,  

ie  k o m u n iś c i i  n a ró d  N R D  b y l i  i  
są n ie z a w o d n y m i sp rzym ie rze ń ca ­
m i k o m u n is tó w  i  n a ro d u  ra d z ie c ­
k ie g o . W skaza ł on na znaczenie 
w s p ó łd z ia ła n ia  w  ra m a ch  w s p ó l­
n o ty  s o c ja lis ty c z n e j, na ro lę  
U k ła d u  W arszaw sk iego  i  RW PG , 
na n ie zw yc ię żo n ą  s iłę  s o lid a rn o śc i 
s o c ja lis ty c z n e j.

M ówca- p o d k re ś l i ł , ' że p ow stan ie  
N R D  i  u g ru n to w a n ie  p o z y c ji tego 
k r a ju  s ta ło  się w ie lk im  z w y c ię ­
s tw em  s p ra w y  so c ja liz m u  i  p o ko ­
ju .  N SPJ, rząd  N R D  i  je j  m asy 
p ra cu ją ce  k a te g o ry c z n ie  p o w ie ­
d z ia ły  „ n ie ”  faszyzm ow i* i  m il i ta -  
ry z m o w i. W idać tu  g łęboką  t r o ­
skę o dob ro  łu d z i p ra c y , w c ie la  
się w  życ ie  id e a ły  n ie m ie c k ic h  re ­
w o lu c jo n is tó w  i  h u m a n is tó w . NRD 
p ro w a d z i p o lity k ę  dob rosąs iedz tw a , 
w sp ó łp ra c y  i  w za jem nego  z ro zu ­
m ie n ia  m ię d z y  n a ro d a m i, p o lity k ę  
p o k o jo w ą . W szys tko  to  je s t ź ró ­
d łe m  sta le  rosnącego a u to ry te tu  
te g o  k r a ju  w  św iec ie .

U zn a n ie  p ra w n o -m ię d z y n a ro d o w e  
N R D  s ta ło  się p u n k te m  z w ro tn y m  
w  u m a c n ia n iu  bezp ieczeństw a w  
E u ro p ie  — s tw ie rd z ił L .  B re żn ie w .

M ów ca  w ska za ł na s tę p n ie  na zna­
czenie A k tu  K o ńcow ego  K B W E  i  
p e łn e j je g o  re a liz a c ji.

W  ty m  k o n te k ś c ie  — o ś w ia d czy ł 
— pow ażne za n ie p o k o je n ie  budzą 
p la n y  rozm ieszczen ia  na te ry to

r iu m  E u ro p y  za ch o d n ie j n o w y c h  
ty p ó w  a m e ry k a ń s k ie j b ro n i ra k ie -  
to w o - ją d ro w e j,  będące p ró b ą  za­
p e w n ie n ia  b lo k o w i N A T O  p rze w a ­
g i m il i ta r n e j .  U rz e c z y w is tn ie n ie  
ty c h  p la n ó w  z a o s trz y ło b y  s y tu a c ję  
w  E u ro p ie  i  z a tru ło  a tm o s fe rę  
m ię d z y n a ro d o w ą . K r a je  s o c ja lis ty ­
czne m u s ia ły b y  w  ty m  w y p a d k u  
doko n a ć  n ie zb ę d n ych  posun ięć d la  
u m o cn ie n ia  w łasnego bezpieczeń-

W  p rz y g o to w a n iu  ty c h  p la n ó w  
n ie b a g a te ln ą  ro lę  o b o k  U S A  p rze ­
znaczono R F N . C i, k tó rz y  d e cyd u ­
ją  o p o lity c e  R F N , s to ją  obecnie 
p rzed  ko n iecznośc ią  d o k o n a n ia  oar 
dzo pow ażnego w y b o ru . Ł a tw o  so­
b ie  w y o b ra z ić , co cze ka ło b y  te n  
k r a j ,  g d y b y  ta  no w a  b ro ń  zosta ła  
k ie d y ś  u ż y ta .

L .  B re ż n ie w  p o d k re ś li ł,  że ZSR R  
n ie  dąży  do u zyska n ia  p rze w a g i 
m il i ta r n e j ,  je g o  d o k try n a  s tra te ­
g iczn a  m a c h a ra k te r  w y ra ź n ie  
o b ro n n y . W c ią g u  o s ta tn ic h  10 la t  
na  te r y to r iu m  e u ro p e js k ie j części 
ZS R R  lic z b a  w y rz u tn i ra k ie t  ś re d ­
n iego  zasięgu a ta kże  m oc ła d u n ­
k ó w  n u k le a rn y c h  ty c h  ra k ie t  n ie  
t y lk o  się n ie  z w ię kszy ła , a le  n a ­
w e t n ie co  zm n ie js z y ła , podobn ie  
ja k  lic zb a  bom b o w có w  średn iego  
zasięgu. Na te ry to r iu m  in n y c h  
państw- ZSRR w  ogo lę  n : e ro z m ie ­
szcza ta k ic h  ś ro d k ó w . Od w ie lu  

ju ż  la t  n ie  zw iększa  ta kże  lic ze b n o -

Uroczystości z okazji
30-!ecia NRD

(Dokończenie ze str. 1)

Po odegraniu hym nu naro­
dowego NRD głos zabrał E rich  
Honecker.

W  C IĄ G U  m in io n y c h  30 la t  — po­
w ie d z ia ł E. H o n e cke r — na ró d  N R D  
pod k ie ro w n ic tw e m  k la sy  ro b o tn i­
cze j i  j e j  p a r t i i  — N ie m ie c k ie j S oc ja  
l is ty c z n e j P a r t i i  Jednośc i (N S P J) — 
d o ko n a ł g łę b o k ich  p rzeob rażeń  re ­
w o lu c y jn y c h  we w s zys tk ich  _ dz ie ­
d z in a ch  ż yc ia . P o w sta ło  państw o, 
k tó re  na leży  po wsze czasy do 
św ia ta  s o c ja lizm u . Z w ra c a ją c  się 
do gości z a g ra n iczn ych  E r ic h  H o ­
n e c k e r w y ra z i ł  podz ię ko w a n ie  za 
to , że w  c ią g u  m in io n y c h  30 la t 
u d o w o d n ili sw ą so lida rność  z NRD. 
U tw o rz e n ie  JfR D  b y ło  p u n k te m  
z w ro tn y m  w  h is to r i i  n a ro d u  n ie ­
m ie c k ie g o  i  E u ro p y . Po raz p ie rw ­
szy po w s ta ło  p ańs tw o  n ie m ie ck ie , 
k tó re g o  n a ró d  sam o k re ś la  sw o ją  
h is to r ię  i  w y k o rz y s tu je  w y n ik i 
sw e j p ra cy  d la  dob ra  ca łego  n a ro ­
du .

Z w y c ię s tw o  Z w ią z k u  R adzieck iego  
na d e c y d u ją c y m  f ro n c ie  w a lk i z fa ­
szyzm em  u to ro w a ło  d rogę d la  
szczęś liw e j p rzysz łośc i n a ro d u  n ie ­
m ie ck ie g o . P am ięć  20 m in  o b y w a ­
te l i  ZSRR, k tó rz y  o d d a li za to  ży ­
c ie  będzie s ta le  w  N R D  o taczana 
czc ią  i  sza cu n k ie m . S e k re ta rz  gene­
ra ln y  K C  N S P J p o d k re ś li ł zasad­
n icze  znaczenie z jednoczen ia  n ie­
m ie ck ie g o  ru c h u  ro b o tn iczego  1 
p ow stan ia  N S P J d la  s tw o rze n ia  so­
ju s z u  i  Jedności rzesz p ra cu ją cych . 
W  N R D  zo s ta ły  u rz e c z y w is tn io n e  
p ra w a  c z ło w ie k a : p ra w o  do p ra c y , 
w y k s z ta łc e n ia , w y p o c z y n k u  i  o c h ro ­
n y  zd ro w ia . D z ię k i n ie w z ru sza ln e ­
m u  so juszow i ze Z w ią z k ie m  Ra­
d z ie c k im  i in n y m i k ra ja m i so c ja ­
lis ty c z n y m i.  N R D  sta ła  się pań­
stw em  s ta b iln y m  p o lity c z n ie  i  gos­
podarczo . Obecnie z a jm u je  ona 
m ie jsce  w śród  10 n a jh a rd z ie j ro z ­
w in ię ty c h  p rzem ys łow o  k ra jó w  
św ia ta . S zyb ko  ro z w ija  się p rze ­
m ys ł i  ro ln ic tw o  oraz następu je  
zb liżen ie  w a ru n k ó w  p ra cy , w y ­
ksz ta łce n ia  i  k u ltu r y  d la  lu d z i w  
m ie jc ie  i na wsi.

NRD je s t dziś m o cn ym  ogn iw em  
lo c ja l i  s tyczn e j ro d z in y  o raz  a k ty w ­
nym  p a rtn e re m  w  p o lity c e  ! gos­
podarce ś w ia to w e j. Jest c z ło n k ie m  
O N 7. 1 w ysp e c ja lizo w a n ych  o rg a n i­
za c ji m ię d zyn a ro d o w ych .

U trz y m u je  s to su n k i d y p lo m a ty c z ­
ne ze p a ń s tw a m i. S zczegó lny po 
sten zanotow ano w NRD w la ta ch  
(ie d e m d /ie s ią tych . O siągn ię to  znacz 
n ip  wvższy poziom  w  za sp o ka ja n iu  
potrzeb k u ltu ra ln y c h  I m a te r ia ln y c h  
ludnośc i. Dochód n a ro d o w y , k tó ry  
przed  3» la ty  w y n o s ił 22,4 m ld  m a­
re k . w zrós ł w  ro k u  1978 do 161 m ld  
m arek.

E . H o n e cke r z w ró c ił n as tępn ie  u- 
w agę na n ie ro z e rw a ln e  w ię z i p rz y ­
ja ź n i,  ja k ie  od 30 la t  łączą N R D  
z ZSRR i  n a d a l się u m a c n ia ją . 
P o d k re ś li ł,  że w szys tk ie  p la n y  p rzy  
szłośc iow e w iążą  się ściśle z p rz y ­
ja ź n ią  w  s tosunkach  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im  o ra z  d a lszym  a k ty w ­
n y m  u c ze s tn ic tw e m  we w s p ó łp ra ­
cy  z in n y m i b ra tn im i k ra ja m i.

W  ka żd ym  ro k u  swego is tn ie n ia  
N R D  k o n s e k w e n tn ie  w a lczy ła  o 
za p e w n ie n ie  p o k o ju  i  re a liz a c ję  te­
go, a b y  na z ie m i n ie m ie c k ie j n ie  
p o w s ta ło  p o n o w n ie  za rzew ie  w o j­
n y . u b o k u  s o ju s z n ik ó w  w  ram ach  
U k ła d u  W arszaw sk iego  N R D  p o d e j­
m u je  w ie le  w y s iłk ó w , m a ją cych  na 
ce lu  p rze ksz ta łce n ie  E u ro p y  z k o n ­
ty n e n tu  nap ięć i  w o je n  w  obszar 
trw a łe g o  p o k o ju , dob rego  sąsiedz­
tw a  i w s p ó łp ra c y . R e z u lta ty  ty c h  
w y s iłk ó w  zn a la z ły  w y ra z  w  odp rę ­
że n iu  p o lity c z n y m  oraz  w  pow aż­
n y m  postęp ie  w  re a liz a c ji zasad 
p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  p ańs tw  
o o d m ie n n y c h  u s tro ja c h  społecz­
n y c h . P ie rw s z o p la n o w y m  zadan iem  
— o ś w ia d czy ł E. H o n e cke r — je s t 
jeszcze en e rg iczn ie jsze  d z ia ła n ie  na 
rzecz u m o c n ie n ia  o d p rężen ia , pod­
ję c ia  re a ln y c h  k ro k ó w  ro z b ro je n io ­
w y c h  oraz  zażegnania w sze lk iego  
n iebezp ieczeńs tw a  w y b u c h u  w o jn y  
ś w ia to w e j.

E. H o n e c k e r p o d k re ś li ł ro lę , Ja­
k a  w  p o d e jm o w a n iu  k o n s t ru k ty w ­
n y c h  w y s iłk ó w  na rzecz p o ko ju  
św ia to w e g o  p rzyp a d a  K P Z R  oraz 
Z w ią z k o w i R a d z ie ck ie m u  i  z w ró c ił 
uw agę na  osobistą  d z ia ła ln o ść  L . 
B re żn ie w a  w  ty m  w zg lędz ie . P rz y ­
p o m in a ją c  s p o tk a n ie  sek re ta rza  ge­
n e ra ln e g o  K C  K P Z R  z p re zyd e n ­
te m  U S A  J. C a rte re m  w  W ie d n iu , 
s tw ie rd z ił,  że u k ła d  S A L T  I I  je s t 
p o ro zu m ie n ie m , k tó re g o  re a liza c ja  
sprow adza się do sku tecznego po ­
w s trz y m a n ia  w yśc ig u  z b ro je ń  w  
d z ie d z in ie  n a jn ie b e zp ie czn ie jszych  
ro d z a jó w  b ro n i.

Z  uzasadn ioną  w ia rą  we w łasne 
s iły  i  p e łn i o p ty m iz m u  p rz y s tę p u ­
je m y  do zadań, ja k ie  cze ka ją  nas 
w  c z w a r ty m  10-leciu N R D  — 
s tw ie rd z i! na zakończen ie  E. H o ­
n e cke r, p o d k re ś la ją c , że postano ­
w ie n ia  I X  Z ja z d u  N S P J ja sn o  w y ­
ty c z a ją  d rogę  dalszego k s z ta łto w a ­
n ia  ro z w in ię te g o  społeczeństw a so­
c ja lis ty c z n e g o  w  N R D  oraz  tw o rz e ­
n i*  zasadn iczych  p rzes łanek  d la  
s topn iow ego  p rze jśc ia  do  k o m u ­
n izm u .

W  C ZASIE  uroczystości głos 
zabrał rów nież przewodniczący 
delegacji radz ieck ie j, Leonid 
Breżniew. (O m ówienie w ystą- 
p iev ia  zamieszczamy pow yżej).

Uroczystość w  Pałacu Repu­
b l ik i zakończyło odegranie 
M iędzynarodów ki.

śc i w o js k  ro zm ieszczonych  w  E u ro ­
p ie  ś ro d k o w e j.

P rzyw ó d ca  ra d z ie c k i o św ia d czy ł, 
że ZS R R  g o tó w  je s t z re d u ko w a ć  
liczebność  ś ro d k ó w  n u k le a rn y c h  
śre d n ie g o  zas ięgu w  zach o d n ich  
re jo n a c h  swego k r a ju ,  je ż e li w  
E u ro p ie  za c h o d n ie j n ie  zostaną d o ­
d a tk o w o  rozm ieszczone ta k ie  ś ro d ­
k i .  P o tw ie rd z ił on , że ZSRR n ig d y  
n ie  u ż y je  b ro n i n u k le a rn e j p rz e ­
c iw k o  p a ń s tw o m , k tó re  z re z y g n u ­
ją  z je j  p ro d u k o w a n ia , n a b y w a n ia  
i  n ie  m a ją  je j  na sw ym  te r y to ­
r iu m .  P o in fo rm o w a ł o u zg o d n io n e j 
z w ła d z a m i N R D  i  p rz e k o n s u lto ­
w a n e j z in n y m i p a ń s tw a m i U k ła d u  
W arszaw sk iego  d e c y z ji je d n o s tro n ­
nego z re d u k o w a n ia  licze b n o śc i 
w o js k  ra d z ie c k ic h  w  E u ro p ie  śród  
k o w e j. W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  12 
m ie s ię cy  z N R D  zostan ie  w y c o fa ­
n y c h  o k . 20 tys . ż o łn ie rz y  ra d z ie c ­
k ic h ,  o k . tys ią ca  czo łgów  o ra z  pew  
n c  ilo ś c i in n e g o  sp rzę tu  w o js k o ­
w ego. L .  B re ż n ie w  w e z w a ł k ra je  
N A T O , b y  posz ły  za ty m  p rz y k ła ­
dem .

P rzyw ó d ca  ra d z ie c k i za d e k la ro ­
w a ł ró w n ie ż  go tow ość ZSR R  w y ­
d łu ż e n ia  p rz e w id z ia n y c h  w  A k c ie  
K o ń c o w y m  K B W E  te rm in ó w  up rze  
d z a n ia  w z a je m n e g o  o ć w icze n ia ch  
w o js k o w y c h , rozsze rzen ia  t e j  za­
sady  na  ćw ic z e n ia  z u d z ia łe m  
m n ie j n iż  25 ty s . lu d z i i  w za je m ­
nego o g ra n ic z e n ia  l ic z b y  w o js k  
b io rą c y c h  w  m a n e w ra ch  do 40—50 
ty s . ż o łn ie rz y . Z a p ro p o n o w a ł ta k ­
że in fo rm o w a n ie  o ru ch a ch  w o js k  
lą d o w y c h  z u d z ia łe m  ponad 20 tys . 
ż o łn ie rz y , w y ra ż a ją c  gotow ość ro z ­
p a trz e n ia  in n y c h  k o n c e p c ji zm ie ­
rz a ją c y c h  do u m o c n ie n ia  z a u fa n ia  
m ię d z y  -państw am i.

N a jle p szym  m ie jsce m  do om ó­
w ie n ia  tego  ty p u  posun ięć b y ła b y  
e u ro p e jska  k o n fe re n c ja  na szcze­
b lu  p o lity c z n y m .

M ów ca w y p o w ie d z ia ł się za ro z ­
poczęciem  ro k o w a ń  S A L T  I I I  na ­
ty c h m ia s t po w e jś c iu  w  życ ie  
u k ła d u  S A I.T  I I .  W  ram a ch  ty c h  
ro k o w a ń  ZSR R  g o tó w  Jest o m ó w ić  
m o ż liw o ś c i re d u k c j i  n ie  t y lk o  zb ro  
je ń  o zasięgu m ię d z y k o n ty n e n ta l-  
n ym , lecz ró w n ie ż  in n y c h  ro d za ­
jó w .

Z w ró c i ł  się do p a ń s tw  zachod­
n ic h  z a pe lem , by o d p o w ie d z ia ły  
na w y s u n ię tą  przez rz ą d y  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h  p ro p o zyc ję  zapew ­
n ie n ia  w s z y s tk im  n a ro d o m  E u ro p y  
życ ia  w  w a ru n k a c h  bezp ieczeń­
s tw a  i  p o k o ju .

Praga — Brno — Bratysława

Nowa autostrada
P R A G A  PAP. Obok przebu­

dow y systemu kom un ikacy jne ­
go P ragi, łącznie z budową me 
tra , na jw iększą inw estyc ją  d ro ­
gową w  CSRS jes t budowa au­
tos trady  Praga — Brno — B ra ­
tys ław a długości 317,3 km . In ­
w estycja  ta zapoczątkowana w 
1967 ro ku  zostanie zakończona 
w  czw a rtym  kw a rta le  1980 r. 
S króc i ona czas przejazdu m ię­
dzy m e tropo lia m i Czech, S ło­
w a c ji i  M oraw  o ponad 2 go­
dziny. C a łko w ity  koszt te j in ­
w e s tyc ji oblicza się na 10,5 
m ld  koron. Na autostradzie 
znajdować się będzie k ilkanaś­
cie m ostów i  estakad, k tó re

Zakończenie trzeciej 
podróży zagranicznej 
Jana Pawła II

W A S Z Y N G T O N  P A P . D ob ieg ła  
ko ń ca  trz e c ia  od p o czą tku  p o n ty ­
f ik a tu  Jana  P a w ła  I I  pod róż  za­
g ra n ic z n a  papieża do  I r la n d i i ,  sie­
d z ib y  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je -  

: dn o czo n ych  i  S ta n ó w  Z je d n o czo - 
i n ych .

t G łó w n y m  p u n k te m  p ro g ra m u  w i­
z y ty  Ja n a  P a w ła  I I  w  W aszyng to - 

in ie  b y ło  s p o tk a n ie  papieża z p re - 
| z y d e n te m  J im m y m  C a rte re m . W 
iB ia iy m  D om u Ja n  P a w e ł I I  spo t- 
|k a ł  s ię  też z s ze ro k im  g ronem  
j a m e ry k a ń s k ic h  p o lity k ó w , gu b e r- 
in a to ró w ,  dz ia ła czy  p a ń s tw o w y c h  i 
i p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji społecz- 
j n y c h , a w ś ró d  n ic h  p o lo n ijn y c h . 
jW  to k u  s p o tk a n ia  z p re zyden tem  
;U S A  o m a w ia n o , ja k  g łos i k o m u n i­
k a t  B ia łe g o  D o m u , lic z n e  te m a ty  

•m ię d zyn a ro d o w e , a m . in . p ro b le - 
j m y  B lis k ie g o  W schodu, I r la n d i i  
¡P ó łn o c n e j, p o łu d n ia  A f r y k i  i  A m e - 
( r y k i  Ł a c iń s k ie j.  P rze d m io te m  roz- 
' m o w y  b y ł ró w n ie ż  p rzeb ieg  re a li-  
jz a c j i  A k tu  K ońcow ego  K B W E  
oraz  p roces r a t y f ik a c j i  u k ła d u  
S A L T  I I .

P o  z a k o ń cze n iu  ro z m ó w  p re z y ­
d e n t U S A  i  z w ie rz c h n ik  K o śc io ła  
k a to lic k ie g o  w y g ło s il i k ró tk ie  
p rz e m ó w ie n ia .

ZSRR. W ołżańskie Za­
k ła d y  Samochodowe w  
T o g lia tt i p roduku ją  m. in. 
samochody typuW AZ-2121  
„N iw a ". Ten pojazd łączy 
w ytrzym a łość terenowego 
ła z ika  z kom fo rtem  jazdy  
popu la rnych  Ż ig u li. S iln ik  
o m ócy 80 K M  um ożliw ia  
ro zw ija n ie  szybkości do 
130 km/godz. Napęd na 
przednie i  ty ln e  ko ła  i  
wysokie, chociaż m iękk ie  
zawieszenie pozwala na  
fo rsow anie  n ierów ności w  
te ren ie  do 60 cm, .na jaz­
dę po śniegu, po terenach  
bagnistych i  pustynnych.

N A  Z D JĘ C IU : ko le jne  
samochody „N iw a "  scho­
dzą z taśm y m ontażowej.

(Fot. C A F-TA S S )

m ają stanow ić łącznie ponad 3 
proc. długości całej trasy.

Budowa autostrady Praga — 
B rno — Bratys ław a jest p ie r­
wszym  etapem m odern izacji 
sieci drogow ej w CSRS, w ra ­
mach k tó re j do r. 2000 zbudo­
wanych zostanie b lisko  1770 km 
now ych autostrad prowadzą­
cych przez całą Czechosłowa­
cję.

Program  ten będzie stanow ić 
in teg ra lną  część w ie lk ich  euro­
pe jskich  szlaków ko m u n ika cy j­
nych Wschód—Zachód i Północ 
—Południe. T a k  w ięc autostra­
da Praga — B ratys ław a ju ż  za 
ro k  stanie się częścią składową 
m iędzynarodowego szlaku ko­
m unikacyjnego Rostock — Ber­
lin  — Drezno — Budapeszt — 
Belgrad — Sofia. W przyszłoś­
c i po zbudowaniu dalszych au­
tostrad na terenie CSRS, przez 
B rno i B ra tys ław ę poprowadzi 
in n y  m iędzynarodow y szlak 
europe jski — autostrada Pó ł­
noc— Południe. W  s to licy  Sło­
w a c ji autostrada ta rozgałęzi 
się na trasy wiodące przez A u ­
strię  do W łoch oraz przez Wę­
gry, Rum unię, B u łgarię  do Gre 
c j i  i  T u rc ji.

Ford także?
B Y Ł Y  prezydent USA, Ge- 

ra ld  Ford  w ystępu jąc w  Los 
Angeles z okaz ji im prezy zor­
ganizowanej d la  zb ierania fu n ­
duszów w yborczych p a r t ii re ­
pub lika ńsk ie j, ośw iadczył, że 
odczuwa „w zrasta jące nac isk i”  
ze s trony w ie lu  lu dz i w  p a r t ii 
repub likań sk ie j, k tó rzy  u s iłu ją  
go skłonić, by  kandydow ał na 
stanow isko prezydenta. Ford  
s tw ie rdz ił, że w  zasadzie nie 
ma on takiego zam iaru , ale je ­
ś li nac isk i te nadal będą w zra ­
stać, to jego obow iązkiem  bę­
dzie zastosować się do w o li 
członków p a r t ii repub likań sk ie j 

i i  wysunąć swoją kandydaturę.

Ważą sią losy „Timesa r r

L O N D Y N  P A P  Po 10-mdesięcznej 
p rz e rw ie  w  p u b lik a c j i  „T im e s a ”  i 

S u n d a y  T im esa ” , sp ra w a  da lszych  
lo só w  ty c h  p re s tiżo w ych  b r y t y ­

js k ic h  ty tu łó w  p ra so w ych  znauaz-.a 
i sie w  k ry ty c z n e j fa z ie . K ie ro w n ic ­

tw o  m ię d z y n a ro d o w e j g ru p y  f in a n ­
so w e j „T h o m p s o n  In c ” . zapow iedz ią  

i ło , że je ś li w  n a jb liższych  tyg o - 
j d n ia c h  n e g o c ja c je  ze z w ią z k a m i za- 
; w o d o w y m i m e p rzyn io są  p o z y ty w ­
n y c h  w y n ik ó w ,  oba ty tu ły  zostaną 

i d e f in ity w n ie  z lik w id o w a n e . Z w ią z k i 
’ z a w o d o w e  z k o le i uwe*«Łją ta k ie  
s ta w ia n ie  s p ra w y  za szantaż i  od ­
m a w ia ją  u g ięc ia  się pod pres ją  
d y re k c j i .

G łó w n y m i p ro b le m a m i sp o ru  jes t 
w p ro w a d z e n ie  n o w e j te ch n o lo g u  
sk ła d u  i  d ru k u  o raz  w iązane  z 
ly m  p rze su n ię c ia  w  k w a lif ik a c ja c h  
i  p ła ca ch  pe rso n e lu  techn icznego  
d ru k a rń . W ro k o w a n ia c h  ze zw iąz­
k a m i za w o d o w ym i p ro w a d z o n y m i 
na te n  te m a t p rze d s ta w ic ie le  w y ­
d a w n ic tw a  „T im e s a ”  z a ję li n ie -  
u s tę p liw e  s ta n o w isko , có  d o d a tko ­
w o  z a o s trz y ło  k o n f l ik t .  W  czasie

w ie lo m ie s ię czn ych , często p rz e ry ­
w a n y c h  n e g o c ja c ji, u zg o d n io n o  sze­
reg  k o n f l ik to w y c h  p u n k tó w , Jednak 
zasadnicze p o ro zu m ie n ie  z n a jw ię k ­
szą g ru p ą  zaw odow ą p ra c o w n ik ó w  
te c h n ic z n y c h  n ie  zosta ło  zaw arte .

P u b lik a c ja  „T im e s a ”  zosta ła  za­
w ieszona w  k o ń c u  lis to p a d a  ud. ro - - 
ku .

C hiny

Próby z nową rakietą
P O W O ŁU JĄ C  się na zachodn ie  

k o ła  w o js k o w e  w  P e k in ie , ja p o ń ­
ska agenc ja  p rasow a K Y O D O  po­
da ła , że obecn ie  t rw a ją ,  w  C hR L  
d a le k o  zaaw ansow ane p ró b y  z no­
w y m  typ.em  ra k ie ty  b a lis ty c z n e j, 
k tó ra  p ra w d o p o d o b n ie  zostan ie  w y  
ko rz y s ta n a  do w y n ie s ie n ia  na o rb i­
tę  oko ło z ie m ską  k o le jn y c h  c h iń ­
s k ic h  sz tu czn ych  s a te litó w . R a k ie ­
ta  ta  m a podobno  s ta n o w ić  udosko  
n a loną  w e rs ję  ra k ie ty  CSSX i  n o ­
s ić  oznaczenie ko d o w e  CSSX-4, M i­
n is te rs tw o  O b ro n y  C h R L  p o tw ie r ­
d z iło  o s ta tn io  w  k o n ta k ta c h  z za­
c h o d n im i k o ła m i w o js k o w y m i,  że w  
C h in a ch  p ro w a d z i s ię  p race  nad 
ro z w ija n ie m  ró ż n y c h  ty p ó w  m iędzy  
k o n ty n e n ta ln y c h  ra k ie t  b a lis ty c z ­
n ych .

Z D A N IE M  e k s p e rtó w  now a ra k ie ­
ta  je s t n a jp ra w d o p o d o b n ie j tą ,  k tó  
rą  w  ro zm o w a ch  z d e le g a c ja m i za 
c h o d n ich  e k s p e rtó w  f iz y c y  i  b a li-  
s ty c y  ch iń s c y  o k re ś la li nazw ą 
„N o w y  W ie lk i M arsz-3” . E ksp e rc i 
z a ch o d n i tw ie rd z ą , iż  ta  ra k ie ta  
m o g ła b y  w y n o s ić  na o rb itę  s a te li­
t y  o w adze 1 200—1 900 kg , a na 
o rb itę  s ta c jo n a rn ą  — s a te lity  o  wa 
dze do 420 k g  W  ty m  o s ta tn im  
p rz y p a d k u  c h o d z iło b y  o s a te lity  
te le k o m u n ik a c y jn e . W aga sam e j ra  
k ie ty  m ia ła b y  w y n o s ić  o k . 200 ton , 
a począ tkow a  s iła  c ią g u  — 280 to n  
R ak ie ta  ta  będz ie  m og ła  b yć  w y k o ­
rz y s ty w a n a  za ró w n o  d la  ce ló w  c y ­
w iln y c h  ja k  i  m il i ta rn y c h .

Do te j  p o ry  z te r y to r iu m  C h in  
w y s trz e lo n o  os iem  s a te litó w : p ie rw ­
szy sz tu czn y  s a te lita  p ro d u k c j i  
c h iń s k ie j z n a la z ł s ię  na  o rb ic ie  w  
k w ie tn iu  1970 ro k u .
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„Prawdziwa cnota...”

Odpowiadają
na krytyką

S Z P IT A L O W I T R Z E B A  POMOC

W  Z W IĄ Z K U  a a r ty k u łe m  z a ty ­
tu ło w a n y m  „N ie  chcą w y z d ro w ie ć *  
d y re k c ja  W o je w . S z p ita la  Fty-zjo» 
P u lm o n o lo g iczn e g o  w  Szczecinie» 
Z d u n o w ie  w y ja ś n ia , że o d  la t  s to ­
s u je  ¡konsekw entne ś ro d k i zapob ie ­
gaw cze m a ją ce  na ce lu  w y e lim in o ­
w a n ie  p rz y p a d k ó w  u ż y w a n ia  a lk o ­
h o lu  przez p a c je n tó w  O d d z ia łu  I I I .  
gdź ie  p rz e b y w a ją  m ężczyźn i ch o ­
r z y  na g ru ź lic ę  p łuc . D o  d z ia ła ń  
ty c h  m .in . na leżą : s tosow an ie  k u -  
T a e ji o d w y k o w y c h , czasowe w s trz y ­
m y w a n ie  (o i le  s y tu a c ja  ro d z in n a  
ch o re g «  na to  pozw a la ) z a s iłk ó w  
ch o ro b o w y c h , s ta łe  uśw ia d a m ia n ie  
p a c je n tó w  o  u je m n y m  w p ływ a ć  a l­
k o h o lu  na p rzeb ieg  i  leczenie 
g ru ź lic y  (p o g a d a n k i, propaganda 
w iz u a ln a ). D użą pom ocą b y ło b y  
z lik w id o w a n ie  sp rzedaży n a p o jó w  
W ysko ko w ych  w  sk lepach  spożyw ­
c zych  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o b liżu  
szp ita la . D użą część w in y  ponoszą 
ró w n ie ż  c i o d w ie d z a ją c y , k tó rz y  
c h o ry m  p rzynoszą  w ódkę . Ś ro d k ie m  
os ta te czn ym  je s t w y p is y w a n ie  
c h o ry c h  ze se p lia la  do  leczen ia  
a m b u la to ry jn e g o  po d  w a ru n k ie m , 
iż  n ie  m a k u  te m u  żadnych  p rze ­
c iw w ska za ń .

N a le ży  p o d k re ś lić , że a o g ó ln e j 
l ic z b y  s ie d m iu  o d d z ia łó w , op isana 
S y tu a c ja  is tn ie je  ty lk o  na o d d z ia le

D y re k to r
d r  m ed. Jó ze f W A G N E R

Z  JESIENN O -zlm owej 
k o le kc ji „ M ody Po lskie j” : 
suknia w  kolorze szaro­
b łęk itnym , robiona tzio. 
ściegiem ob ic iow ym . K a m i­
zelka (ścieg tzw. dywano­
w y) z  poszerzonymi ram io ­
nam i z różnoko lorow ej 
w łóczk i. Czapka i  m u fka  
—  z karaku łów .

(Fot. CA F-M atuszew ski)

Osada sprzed 5 tys. lat
W  M E Z O P O T A M II odkry to  

osadę, k tó ra  przypuszczalnie po­
chodzi z początków trzeciego 
tysiąclecia przed naszą erą. Jest 
ona usytuowana w  re jon ie  A n -  
bar. Na tych  terenach w  p rzy­
szłości zbudowana będzie tama 
H am rin . W  związku z tym  a r­
cheolodzy stara ją  się uratować 
wszystkie cenne zabytk i. Wszel 
k ie  prace muszą być zakończo­
ne do 1982 r. O dkryc ie  osady 
stwarza nadzieje na nowe zna­
leziska. W arto  dodać, że w  p la ­
cach uczestniczą archeolodzy 
z Po lski.

Z A W IN IŁ Y  N IE T E R M IN O W Ą  
D O S TA W Y

O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  pt. 
„K ło p o ty  *  roznos ić  id a m i”  WSS 
„S p o łe m ”  k o m u n ik u je , że w  d n iu  
i ,  2 i  4 ub. m . d o  sk le p u  n r  200 
m le k o  d o s ta rczono  d o p ie ro  po godz. 
d; s tą d  też w y n ik ły  k ło p o ty  k l ie n ­
tó w , k tó ry m  m le k o  dosta rcza  ro z - 
n o s io ie l. Z a in te re so w a n ych  serdecz­
n ie  p rzepraszam y.

K a ż d o ra zo w o  też In te rw e n io w a ­
liś m y  w  S zcze c iń sk ie j S p -n i M le ­
cza rs k ie ) p rz e d s ta w ia ją c  zak łóce­
n ia  ja k ie  w  op isa n ych  .p rzypadkach  
n a s tę p u ją  w  do s ta w ie  m le k a  do 
m ieszkań.

D y re k to r
ds. o b ro tu  to w a ro w e g o
m g r R yszard  K O S M A C Z E W S K I

N IE S Ł O W N I K O N T R A H E N C I

N A W IĄ Z U J Ą C  do  a r ty k u łu  p t. 
„C o  na to  b yd g o sk i P R ED O M —RO­
M E T?”  d y re k c ja  za k ła d ó w  k o m u n i­
k u je ,  że z z a m ó w io n ych  w  ub . r .  
120 szt. ro w e ró w  w yśc ig o w ych , 
szczec ińsk iem u  W P H W  dosta rczono 
84 sz t. W  b ieżącym  ro k u  sy tu a c ja  
Jest ba rdzo  n ie k o rz y s tn a  gdyż  do­
s ta rczo n o  je d y n ie  7 szt. z zam ów ie ­
n ia  op ie w a ją ce g o  na 90 szt. Podob­
n ie  je s t w  p o zo s ta łych  W P H W  na 
te re n ie  k ra ju .  P rz y c z y n ą  te g o  są 
m .in . n iedosta teczne i  n ie ry tm ic z -  
ne d o s ta w y  s u ro w c ó w  p rzez  na ­
szych za g ra n iczn ych  k o n tra h e n tó w . 
N ie s te ty , do  końca  b r . n ie  p rz e w i­
d u je m y  na ty m  o d c in k u  J a k ie jk o l­
w ie k  p o p ra w y . N a to m ia s t je ś li c h o ­
d z i o  części zam ienne  to  n ie  m a 
w ię kszych  tru d n o ś c i. W raizie po­
trz e b y  m ożem y p rz y ją ć  od  W PH W  
w  S zczecin ie  do d a tko w e  zam ów ie ­
n ie  do  re a liz a c ji jeszcze w  ty m  
ro k u .

Z -ca  d y re k to ra  naczelnego 
cis. te ch n iczn ych
m g r In  i .  H e n ry k  M A C K IE W IC Z

Z G Ł A S Z A N IE  N A P R A W

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. 
„C ze ka ć  na ... pożar?”  S p -n ia  
M ie szka n io w a  „Ś ró d m ie ś c ie ”  in fo r ­
m u je , że p ra ca  P o g o to w ia  L o k a to r ­
sk ie g o  polega przede w s z y s tk im  na 
u s u w a n iu  a w a r ii.  W sze lk iego  rodza­
ju  n a p ra w y  i  re m o n ty  p rz e p ro w a ­
dza Z a k ła d  R e m o n to w o -B u d o w la n y  
sp ó łd z ie ln i (a l. W yzw o le n ia  77 a, te ł. 
23-22-62) do ką d  na leży  zgłaszać 
w sze lk ie  tego  ro d z a ju  s p ra w y .

Z -ca  p rzew odn iczącego Z a rzą d u  
m g r  W a ld e m a r K R U C Z E W S K I

B R A K  D E Z Y N F E K C J I

O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  p t.
,Z a p a ch y ”  M ie js k ie  P rz e d s ię b io r­

s tw o  Oczyszczania za w ia d a m ia , że 
podczas w ie lo k ro tn y c h  k o n t ro l i  
k o n te n e ru  us ta w io n e g o  p rz y  u l.  Z a ­
w a d zk ie g o  109, n ie  s tw ie rd z o n o  je ­
go  p rze ła d o w a n ia . U trz y m a n ie  te ­
re n u  w o k ó ł n iego  je s t za d ow a la ją ­
ce.

N ie p rz y je m n a  w o ń  w yd z ie la ją c a  
s ię  z k o n te n e ró w  w y n ik a  z b ra k u  
p rze p ro w a d ze n ia  ic h  dezyn fe n kc jd , 
eo zgodnie z U ch w a łą  P re zyd iu m  
M R N  z dn . 29.VII.1971 spoczyw a na 
z a rzą d cy  n ie ru ch o m o śc i.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. e ksp lo a ta c ji 
m g r  W ito ld  S A K O W S K I

Doniosła kampania I

Postawa członka pirtii
E A K O ftC Z Y Ł Y  »ię w yb o ry  w  grupach pa rty jnych , dobie­

gają końca w  oddzia łow ych i  podstawowych organizacjach 
PZPR. Jak ie  elem enty w y s tą p iły  w  te j p ierw szej fazie don io­
s łe j kam pan ii w e w n ą trzp a rty jn e j?  W arto  podkreślić dw a za­
sadnicze: po pierwsze —  rzeczowe podjęcie ocen dotyczą­
cych w yko nan ia  p lanu społeczno-gospodarczego na t le  zna­
nych p e rtu rb a c ji, k tó re  w ys tą p iły  w  trakc ie  bieżącego roku. 
Po drug ie  —  spraw y ekonomiczne, produkcy jne  w iązano z a- 
nalizą postaw cz łonków  i  kandyda tów  pa rtii.

N A  T Y M  najn iższym  szczeb­
lu  analiza taka może być n a j­
bardzie j w n ik liw a  i  konkre tna , 
ponieważ wszyscy się tu  wza­
je m n ie  znają. Każdy dobrze 
w ie, ja k  pracu je  jego kolega 
p rzy warsztacie czy sąsiad na 
w si lu b  współtowarzysz w  in ­
sty tuc ie  naukowym . Ta oko licz­
ność w ykorzystana została dob­
rze w  większości zebrań, dz ięk i 
czemu s ta ły  się one bodźcem 
d la nowo w yb ranych  g rupo ­
w ych  oraz egzekutyw  i sekre­
ta rzy  do bardz ie j o fensyw nej 
w a lk i z trudnościam i tow arzy­
szącymi nam  w  rea lizac ji tego­
rocznych zadań, do lepszego 
zorganizowania w szystkich  
człpnków i kandyda tów  p a r t ii 
do działania.

W  czym praktyczn ie  w yraża-

Nieznani cywilizacja
A M E R Y K A Ń S C Y  archeolodzy 

zna leźli w  dorzeczu M iss iss ipp i 
ślady nieznanej c y w iliz a c ji 
sprzed 1500 la t. C yw iliza c ja  ta 
ro zw ija ła  się n a jp ie rw  nad M i­
ssissippi, a późn iej ob ję ła  ta k ­
że obszary po łudniow o-zachod­
n ie j części USA. G łów nym  oś­
rodkiem  te j c y w iliz a c ji b y ło  ka 
m ienne m iasto, którego ślady 
odkopano niedaleko S a in t Lo u ­
is. Jak w yka za ły  badania, była 
to  k u ltu ra  typow o ro ln icza. Od­
znaczała się ona wysoko pos­
taw ioną sztuką budow laną, na­
tom iast pismo nie b y ło  znane. 
A rcheo lodzy znaleźli duże iloś­
c i kurhanów  — g łów n ie  koło 
S a in t Lou is i  N e w m ark  (Ohio). 
Na terenie daw nych m iast od­
słonięto w ie le  bu d o w li kam ien­
nych i  ziemnych, połączonych 
k ry ty m i przejściam i. P raw dz i­
w ą rew elacją  by ło  o d k ryc ie  
m iasta na s tyku  granic stanów 
Colorado, U tah, N ow y M eksyk

A rizona. Znaleziono resztk i 
k ilk u  czterop ię trow ych budow li. 
W  każdej z n ich  znajdow ało się 
ok. 800 pomieszczeń. W zniesie­
nie tak ich  ob iektów  wym agało 
sporządzenia p lanów  i  w y k o ­
nania p recyzy jnych  pom iarów.

ło  się om aw ianie p o s t a w  
członków p a rtii?  Najczęściej w 
s taw ian iu  pytań: czy z rob iliś ­
m y wszystko, aby wyw iązać się 
z planow ych zadań naszej b ry ­
gady czy w ydzia łu? Czy nega­
tyw ne  zjaw iska, tak ie  ja k  prze­
kraczanie norm  zużycia surow ­
ców, niska jakość produkowa­
nych w yrobów , opóźnienia w 
oddawaniu do uży tku  m ieszkań 
itp ., b y ły  złem n ieun ikn ion ym j 
czy też pow sta ły  w  dużej m ie­
rze z mesumienności części 
p racow ników , b raku  dobre j o r­
gan izacji pracy, niedostateczne­
go nadzoru przełożonych. K r y ­
tykow ano więc, zwłaszcza w  śro 
dow iskach robotn iczych, p rze ja­
w y  nadm iernego lib e ra lizm u  wo 
bec brakoróbstwa, przekraczania 
kosztów itp . Zwłaszcza w  g ru ­
pach p a rty jn ych  dyskusje czę­
sto zam ien ia ły  się po prostu w 
rozm ow y ó każdym  z członków 
brygady czy oddzia łu, także o 
m istrzu , brygadziście, o zw iąz­
kow ym  mężu zaufania.

W  w ie lu  re fe ratach sprawo­
zdawczych uhonorowano zasłu­
gi tych towarzyszy, k tó rzy  p rzy­
czyn ili się w łasnym  p rzyk ła ­
dem do m ob ilizac ji ca łych ko­
le k tyw ó w  pracow niczych — do 
odrobienia zaległości w  planie, 
do zwiększenia p ro d u kc ji tow a­
rów  na rynek, na eksport itp . 
Zasłużone pochwały za p a r ty j­
n y  p rzyk ład  i  solidność n ie  
os łab ia ły  jednak ostrości spoj­
rzenia na to, co szwankuje w 
robocie, co u tru d n ia  no rm a lny  
to k  p rodukc ji.

Wstępne oceny dotychczaso­
w ych zebrań dowodzą, że 
na jskutecznie jszym  „zapłonem " 
tw órcze j i  rzeczowej dyskus ji 
b y ły  re fe ra ty  sprawozdawcze 
om aw iające nie ty lk o  w y n ik i 
p rodukcy jne  zakładu, operu ją­
ce nie ty lk o  w skaźn ikam i tech­
n iczno-ekonom icznym i, lecz a - 
nalizu jące także d z i a ł a l n o ś ć  
ludz i. Lud z i p rzy  warsztatach 
i na k ie row niczych stanow is­
kach, szeregowych członków 
p a r t ii i  tych, k tó rzy  z w o li o- 
gółu zosta li w yb ra n i na fu n k ­
cje party jne . Dem okratyzm

przebiegu zebrań dom inow ał 
tam, gdzie ustępujące egzeku­
ty w y  i sekretarze p rzedstaw ili 
dorobek m in ione j kadencji, u - 
ja w n ia jąc  je j b lask i i  cienie, 
gdzie sam okrytyczn ie  u ja w n io ­
no słabości, dz ięk i czemu 
w s p ó l n i e  przedsięwzięto 
rzeczowe środk i d la  ich usu­
nięcia.

W dyskusjach powracano w ie ­
lo k ro tn ie  do problem u o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i ,  co słusznie 
wiązano z postulatem  wzmoże­
nia p a rty jn e j k o n tro li nad dz ia­
ła lnością różnych służb w p ro ­
d u k c ji i  w  adm in is trac ji. P a r­
ty jn a  kon tro la  pow inna a k ty ­
wizować w szystkie ogn iwa kon­
t ro l i państw owej, wewnątrzza­
kładow e j. W  te j dziedzin ie jest 
jeszcze w ie le  do zrobienia. Ana­
liz y  dokonywane w  n iektó rych  
kom ite tach w o jew ódzkich p a rt ii 
w ykaza ły, że często po w izy ­
cie inspektorów  N IK  ćzy P IH  
w  zakładzie sporządzone prz«s 
n ich  zalecenia pokontro lne cho­
wa się w dyrekc jach  do szuf­
lad, u k ryw a  przed załogą. Ta 
niechęć do j a w n o ś c i  ze s tro­
ny  n iek tó rych  szefów przedsię­
b io rs tw  k łó c i się w yraźn ie  ze 
S ta tu tem  PZPR, w edług k tó re ­
go obow iązkiem  członka p a r t ii 
jest „zwalczać wszelkie przeja­
w y zla i  n ieprawości w  życiu 
społecznym; członkow i p a rtii 
n ie  w olno zatajać złego stanu 
rzeczy, zamykać oczu na n ie ­
w łaściw e postępowanie, w yrzą ­
dzające szkodę interesom p a rtii, 
państwa ludowego i  sprawie 
mas pracujących” .

Oceniając postawy tow arzy­
szy n ie jednokro tn ie  przypom i­
nano ten s ta tu tow y nakaz. Je­
go przestrzeganie w  życiu jest 
przecież — obok obowiązku 
przodowania w  pracy — za­
sadniczą pow innością kom un i­
sty. W yraża się w  tym  goto­
wość do w a lk i ze w szystkim , 
co obraża społeczne poczucie 
uczciwości, socjalistyczne j e tyk i, 
spraw ied liw ości na co dzień. Z 
tym  wiąże- się postu la t o d w a ­
g i  c y w i l n e j ,  k tó ra  pow in­
na cechować członków p a rtii, 
śm iałości w  ocenach, zdolnoś­
c i do m ów ienia p raw dy w  oczy. 
W łaśnie te cechy charakteru  
zyskują członkow i p a r t ii szacu­
nek bezparty jnych. One też po­
zw a la ją  na dobre spełnianie ro ­
l i  przyw ódców  w  ogniwach 
pa rty jnych . D latego p rzy zgła­
szaniu kand yda tu r na fu n kc je  
p a rty jne  n ieraz podkreślano tę

cechę jako rgument za wybo­
rem. Podoi le ja k  koleżeństwo, 
wrażliwość na spraw y ludzkie, 
sumiennośi in icja tywę.

Przed n< o w yb ra n ym i w ła ­
dzam i w  i niższych ogniwach 
PZPR — vu le tn ia  kadencja 
działalność Będzie ona tym  
owocniejszi im  skuteczniej po­
tra f ią  one iztałtować postawy 
ideowo-mojlne oraz zawodowe 
k a ż d e  g C z ło n ka  p a r t ii w 
społecznej! jażbie d la  k ra ju  i  
własnego lidowiska.

! JA N  S A PLE W IC Z

Jacy jes te ś m y ?

Snbizm na oczytanie
MAJW KIĘC ZN IEJSZĄ pu - konku rsy  gazetek ściennych n ie  w ykracza poza przepisowy 

blicacścią jest w idz  „K s ią żka  — tw ó j p rzy jac ie l”  na kanon le k tu r  szkolnych, a w 
mlodr-—  pow iada ją  n ie stopień, prestiżow y m iędzy- w ie lu  przypadkach je s t jeszcze 

bez kokieterii a rtyśc i tea tru  i  szkolny qu iz  czyte ln iczy itp . niższa.
cyrku . N # ie vn ie jszym i czy- Tak  w ięc w św ietle badań nau - W  sy tuac ji, k ie dy  szkoła me 
te łn lke  n i » dzieci i  młodzież, kow ych  ja k  i  codziennych ob- jest w  stanie rozbudzić potrze- 
Sw iad zy i tym ponad 50 proc. se rw acji po jaw ia  się n iezbyt by  samodzielnego czytania, trze - 
książek wwożyczonych w  b i-  budu jący obraz czyte ln ika , k tó - ba szukać sojusznika, k tó ry  by 
b lio tekach^rzez  czy te ln ików  ry  w  momencie prze rw an ia  lu b  pom ógł w  u trw a le n iu  m o tyw a- 
od 14 do a roku życia. W  tym  ukończenia nau k i przestaje się- c j i  czytelniczych, n ie  wygasa- 
w ieku  w  im  ksz ta łtu ją  się za- gać po książkę zarówno bele- jących w  c h w ili opuszczenia 
d a tk i na prawdziwych m iłośn i- trystyczną, ja k  i  fachową, m uró w  szkolnych, 
ków  łiteratiiiy. W  m iarę  jednak związaną z w ykonyw anym  za- T ym  sojusznik iem  m ogliby 
przybywania la t, obow iązków wodem. stać się księgarze i  b ib lio te ka -
rodzinno-zwodowych ko n ta k t C zytanie książek przestało rze> sto jący n a jb liże j czy te ln i- 
z książką siabnie, a n iek iedy być popu larną fo rm ą spędzania k a m iędzy autorem  a książką, 
ca łkow ic iean ika . wolnego czasu. Książka rzadko K łopo t ty lk o  z tym , że oczyta-

Z  badań nrowadzonych przez po jaw ia  się jako pasjonu jący n je w śród te j g rupy  p racow n i- 
In s ty tu t ¿JEfrki i  C zyte ln ic tw a  tem at dyskus ji p rzy b iu ro w e j k u ltu ry  pozostawia w ie le
w  Warszarvfc w yn ika , że w śród herbatce. Zdystansowana zosta- byczenia, zwłaszcza tam,
osób w  widu tzw. p ro d u kcy j-  ła przez daczę i  se ria l te le w i- gdz{e ich pomoc jes t szczegól­
nym  międzji35 a 44 rok iem  ży- zy jny. N ie w iadom o, k iedy, ale nie istotna — w  m niejszych 
cia ty lko  10,8 proc. p rze jaw ia  skończył się snobizm na oczy- ośrodkach m ie jsk ich  i  na wsi. 
duże zainteresowania czy te ln i- tanie, a zaczął na posiadanie i  Może w ięc w arto , aby popu- 
cze, czy li źtw  ciągu roku  czy- oglądanie. N ieczyta jący m e o- fry z o w a n ie m  lite ra tu ry  —- u - 
ta ponad dwadzieścia pięć baw ia się żadnych sankc ji —  względn ia jąc najróżnie jsze za in- 
książek, a 41,9 proc. w  ogóle zmora „p rasów ek”  i  obowiązko- teresowania czytelnicze, stopień 
ich nie pnejawia. Analogiczne w ych le k tu r  pozostała daleko przygotowania i  m ożliwości 
dane uzysląno rozpisu jąc an - za szkolną bram ą. „M o le  kupna —  za ję ły  się poważnie 
k ie tę  dotjezącą czy te ln ic tw a  książkowe n ie oczekują nap^ód, p rogram y rad ia  i  te le w iz ji, ma« 
wśród 17-, J8-latk6w i  przed- to co przeczyta li n ie  w p łyn ie  ją ce dz is ia j, ma co u k ry -  
s taw ia ją  sil one odpowiednio: łch awans zawodowy. S ło- w8a w ięcej p rzy jac ió ł n iż książ-
26,6 i 11,3 jjoc. wem: czy ktoś czyta, czy m e ka?

W te j sytuacji uzasadnione — to jego p ryw atna  sprawa. ¿ w a b ŁA H IJ -L E S N IE W S K A
będzie chyl« pytanie, czy sto- Gdzie tk w i przyczyna niechę- 
im y  na prom wtórnego an a lfa - ci. gorzej —  obojętności wobec 
betyzm u7 lite ra tu ry?  P ytan ie  może się

'D o ro fli ’ «* czyta ją, a czyte l- 
n ic tw o  wśród dzieci i  m łodzieży

D Z IE N N IE  k ilkase t maszyn 
do p isania opuszcza Zakłady 
M eta low e P redom -Łuczn ik  w  
Radom iu. Są to n iew ie lk ie  m a­
szyny w a lizkow e przeznaczone 
d la  szerokiego grona odbiorców, 
maszyny b iu row e produkowane 
w  trzech w a rian tach  oraz m a­
szyny e lektryczne. W szystkie o- 
ne w ytw a rzane  są na lice n c ji 
szwedzkiej f irm y  „F a c it” . Część 
z n ich  tra f ia  na ry n k i F ranc ji, 
A u s tr ii,  W. B ry ta n ii,  Szw ecji i 
RFN, reszta przeznaczona jest 
na rynek  k ra jo w y . Przeważnie 
są to poszukiwane m aszyny w a­
lizkow e, k tó rych  sklepy o trz y ­
m ają  w  br. 30 tys. sztuk.

N A  ZD JĘC IU ; Ryszard God­
le w sk i sprawdza dzia łan ie  ma­
szyny x czcionkam i a rabsk im i 
—  przeznaczonej na eksport do 
k ra jó w  B lisk iego Wschodu.

(Fot. CAF)

Chlorofil .w medycynie
C H LO R O FIL  zna jdu je  zasto­

sowanie w  przem yśle farm ace­
utycznym  i kosmetycznym, 
przede wszystkim  z uw agi na 
swoje właściwości antyseptycz- 
ne i  antytoksyczne. Jednakże 
w ykorzystan ie  ch lo ro filu  do 
p ro d u kc ji leka rstw  i środków 
kosmetycznych by ło  dotychczas 
u trudn ione, gdyż jest on n ieroz­
puszczalny w  wodzie. Specja­
liś c i z rum uńskiego In s ty tu tu  
Medyczno-Farmaceutycznego w  
K luz ie  rozw iąza li ten problem  
opracow ując metodę o trzym y­
wania rozpuszczalnej so li ch lo­
ro filu .

Nie ty lko  „herbatk i“ nego. P roduku je  b lisko  80 spe- nad 9 tys. ton w  1960 roku  do 
c y fik ó w  zio łow ych, p raw ie  200 około 22 tys. ton w  roku  ubie- 
rodzajów  z ió ł paczkowanych, g łym .
18 mieszanek zio łow ych, 12 ro-

LE K  „A rca le n ” , którego cja le ków  pochodzenia ro ś lin -  dza jów  „he rba tek”  z na jpopu- c o r a z  w ię c e j z ió ł pochodzi ze 
recepturę opracowano w  nego zorganizowana jest kom - ju rn ie jszych z i«  oraz oko ło  100

Ins ty tuc ie  Przem ysłu Z ie - pleksowo — poczynając od prepara tów  galenowych (na- h e k ta ró w , s p & ó d  k o  g a tu n k ó w  
la rskiego w  Poznaniu —  to uzyskiw an ia  kw a lif ik o w a n y c h  le w k i, soki, wyciągi). „H e rb a - z ió ł u żyw a n ych  w  p ro d u k c j i  „H e r -  
praw dziw e dobrodzie jstw o d la  nasion poprzez upraw ę roś lin , p o i”  dysponuje 9 specja listycz- ł j aP o iu ”  o k o ło  60 g a tu n k ó w  pocho-' 
lu dz i do tkn ię tych  obrażen iam i zbiór, suszenie, prze tw arzan ie , nym i przedsiębiorstwam i prze- reszta  a—”  to  Zrośiinyrosnące "d z ik o ! 
cie lesnym i. W cierany w  głąb aż do uzyskania gotowego spe- m yślow ym i, hu rtow n iam i zie- T ra d y c y jn i zb ieracze zasobów z io - 
naskórka w  m ie jscu kon tuz ji, cy fiku . Ta daleko posunięta la rsk im i, k ilkom a ośrodkam i JJggjL- pj r\ elłe laDsrobiemó^ ^£>raz 
przyspiesza rozkład złogów specjalizacja w  ogrom nym  stop dośw iadczalnym i, p lan tac jam i w ię c e j z ió ł ro sn ą cych  dziko traci 
kw asu m lekowego, a także l i ­
k w id u je  obrzęk i powsta łe z in -  
nych powodów.

Z  ko le i le k  „A p ii-R e g in a - | p |
C om plex”  —  to  doskonały śro- tg i  
dek odżywczy, p rzyw raca jący H * 
w erw ę ludz iom  w yczerpanym  
psychicznie i  fizycznie, a zara­
zem przyspieszający rekonw a- ń iu  
lescencję. To ty lk o  dw a przy-

sano o n isk ich  nakładach w y - 
w yn ika  w  ogromnej m ierze z dawniczych ubogich bibUotę- 
przym usu, ¿ 1  nakłada szkoła kach
— obo w ią iow a lis ta  le k tu r, A m ia t me ma, o t co. C z y z b j.

1 Bo je ś li o arm atach mowa, w y ­
pada chyba zapytać: a strzelcy 
są? W łaśnie. W ie le osób, któ re  
ukończyły  naukę na poziom ie 
podstawowym , średnim , a na-

EHESAKS WWW
w yn ika  I  w ie lo w iekow e j ro ś lin  leczniczych, Insty tu tem  S T m i T t i r  ‘w S ik ?  m S  

— „  „  t ra d y c ji zie larstw a. Po okres ie  naukowo-badawczym , rozbudo- m e ch a n iza c ji i ch e m iz a c ji r o ln i-  
k ła d y  świadczące o tym , żez io - zafascynowania chem io te rap ią  waną siecią pun k tó w  skupu CŁwa’ ro z p y la n ia  ś ro d k ó w  chem icz- 
la  - -  to  n ie ty lk o  popularne od pewnego czasu obse rw u jem y * ió ł (1200), 80 w zorcow ym i sk le - D?ł«go'"‘ t  S u L c h  CdSwtadc«i- 
„h e rb a tk i”  do • parzenia i p ic ia  renesans zio łolecznictwa. O ka- parni z ie la rsk im i oraz w ie lom a n y c h  „H e rb a p o lu ”  p ra c u je  s ię  in -  
ja ko  środek na na jp rze różn ie j- **Jo się bowiem , że na w e t n a j-  aptekam i. Skupienie w  jedne j «■'sywnie nad przystosowaniem 
« ?  dolegliwości. W  urzędow ym  lepsze chemiczne środk i le czn i- o rgan izac ji w szystk ich  środków  d S o  d i iS u w S m
spisie le ków  udzia ł specyfików  cze n i® mogą być sta le stoso- p ro d u kc ji i  aparatu hand low e- na p la n ta c ja c h . Jest to  proces d iu -
pochodzenia roślinnego syste- wane. ...................  *— *-  — ~  ........... '
m atycznie się. zwiększa, p rzy w a n iu  ko rzystnych  e fektów , rim iiów'
czym  w  g loba lnych obrotach Spadkobiercą w ie lo w ie ko - N a jle p ie j świadczą o ty m  lic z - UP
sroaKaTni leczniczym i udz ia ł le - w ych  tra d y c ji naszego z ie la r- by« W  1978 ro ku  w  porów naniu  o  p o p u la rn o ś c i w y fo b ó w  z ie ia r -
kó w  roś linnych  wzrasta prze- s tw a jest Z jednoczenie P rzem y- *  rok iem  1960 b lisko  7 -k ro tn ie  z,rf s5lą leków-.nai-
c ię tm e o 6 proc. rocznie. sj u  Zie larskiego „H e rbapo l”  —  wzrosła wartość p ro d u kc ji „H e r  zapo trze b o w a n ie  n a ^ K a .  Jeszcze

Polska jes t je dnym  z n ie w ie - w yłączny producent le kó w  i  bapolu” . W  tym  sam ym  okresie — la t  te m u  z b ie ra n o  np. ru m ia n k u  
Ju k ra jó w , w  k tó ry c h  p ro d u k- specyfików  pochodzenia ro ś lin -  ^  zw iększył się z po- p0rto ^ aćna5beSSi ^a^trzeb^A-Gm^

go n ie w ą tp liw ie  sp rzy ja  uzysk i- l ^ ï a d a w c ^ ^
g le b o w ych , u p ra w o w y c h

aa ru m ia n e k iw yn o s i ponad 800 to n  
ro czn ie  i  przekracza m o ż liw o śc i 
zb ie raczy . Samej m ię ty  ( f ix )  w y p i­
ja m y  rocznie jponad 400 to n  (ponad 
200 m in  to re tfk ) , p o p u la rn e g o  le k u  
żó łć  iopędnegojRapha ch o li n u  z używ a 
s ię  o k o ło  140 ton, a bezw onny w y ­
c iąg  czosnku A l l io f i l  s ta l się Jed­
n y m  z podstawowych ś ro d k ó w  u - 
ż y w a n y c h  prjy w sze lk ie g o  ro d za ju  
przeziębieniach. W  d u że j m ie rze  
te n d e n c ję  tę  w sp ie ra  „H e rb a p o l” , 
system atycznie o p ra c o w u ją c  nowe 
fo rm y  le k ó w . O prócz p o p u la rn y c h  
h e rb a te k , rćfaego ty p u  g ra n u la ­
tó w , e s e n c .^ f^ -  aści, w y c ią g ó w  su­
c h ych  i  w  p.;.iie  n am y n a w e t z io­
ła w  pastylkach. P ra c u je  się także 
nad . rozw in ięciem  p ro d u k c ji le k ó w  
z io ło w y c h  w  am pu łkach . D użą po­
p u la rn o śc ią  cieszą się także  z io ło ­
we przyp raw y, p ó łp ro d u k ty  uży­
w ane w  przemyśle spożyw czym , 
m le c z a rs k im , kosm etycznym .

ROSNĄCE zapotrzebowanie 
na zioła powoduje, że coraz 
m n ie j zasobów przeznacza się 
na eksport. Obecnie eksportu je 
się jedyn ie  nadwyżki k ra jo w e j 
p rodukc ji, średnio 15 proc. ogół 
nej masy. Około 5 proc. ziół, 
zwłaszcza tych, k tó rych  nie da 
się w  kra ju  zaaklim atyzować, 
im portu jem y z innych  kra jów . 
Podstawowym zadaniem, ja k ie  
obecnie stawia przed sobą prze­
m ysł zielarski, jest systematycz 
ny rozw ój areału upraw , tak 
aby można było w  pe łn i zaspo­
koić popyt na zioła i  specyfik i 
ziołowe.

w e t wyższym, k tó re  pracu ją  
zawodowo, za łożyły rodziny, po­
w iada, że na czytanie książek 
b ra ku je  im  czasu. Odpowiedź 
ta jednak n ie  m usi wcale św iad­
czyć o autentycznym  braku  
czasu, lecz o b raku  potrzeby 
czytania, w y n ik łe j z niedosta­
tecznego rozbudzenia zaintere­
sowań czytelniczych. Te zainte­
resowania pow inna obudzić już 
w  pierwszoklasiście szkoła. Obo­
w iązek jest znany nauczycie- 
lom -hum anistom . Uczą abecad­
ła, składania lite re k , później 
w yn a jdyw an ia  artystycznych 
środków  w yrazu, przeprowa­
dzania ana liz  powieści S ienkie­
wicza... O kazuję się jednak, że 
te wszystkie poczynania częś­
c ie j $łużą pozytyw nem u „z a li­
czaniu na stopień”  pozyc ji le k ­
tu ro w ych  n iż  w ychow an iu  czy­
te ln ika , k tó ry  p o tra fi łb y  pew­
nie poruszać się w  k ra in ie  ksią­
żek i św iadom ie dokonywać 
w yb o ru  in teresujących go ty ­
tu łów .

O tym , że nie jest najlep ie j, 
świadczą nie ty lk o ' dane pro­
centowe, ale rów nież tegorocz­
ne egzam iny na wyższe uczel- 

in ie , k tó re  jeszcze raz uśw iado- 
^  m iły  pedagogom, że k u ltu ra
Żóiia  G R A B IA N S K A  i czytelnicza wśród m łodzieży

Polskie maszyny budowlane w 57 krajach

Wielkie kontrakty „Bumaru“
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H a n d lu  Z a - p ods taw ie  k o n t ra k tu  z f irm ą  ,,K oe- 

g ra n iczn e g o  „B u m a r ”  z a w a rło  o s ta t h r in g -M e n e k ”  (U S A -R F N ) p ro d u k u -  
n io  now ą w ie lk ą  um ow ę z a m e ry - je  c ię ż k ie  k o p a rk i h y d ra u lic z n e  na 
ka ń ską  f irm ą  „ In te rn a t io n a l H a r-  p o d w o z iu  g ą s ie n ico w ym , na m ocy 
ve s te r Co” , k tó ra  nada d o ty c h c z a - u m o w y  z f irm a m i „Jo n e s  Cranes 
sow e j w sp ó łp ra c y  z tą  f irm ą  w ie -  t  „C o le s  C ranes”  (W ie lk a  B ry ta n ia )  
lo k ro tn ie  w iększą  ska lę. U m ow a — ż u ra w ie  sam ojezdne, 
p rz e w id u je , że fa b r y k i  „B u m a ru ”  U m ó w  ta k ic h  je s t w ie le , na szcze 
będą w y tw a rz a ły  — w  o p a rc iu  o g ó lną  uw agę  za s łu g u ją  je d n a k  
d o k u m e n ta c ję  dosta rczona  przez k o n t r a k ty  ze Z w ią z k ie m  R adziec- 
„ In te rn a t io n a l H a rv e s te r Co”  — k im . D o p ro w a d z iły  one  na p rz y - 
ła d o w a rk i w yposażone w  ły ż k i  o k ła d  do w sp ó lnego  o p ra c o w a ń .a 
p o jem nośc i 5 m  sześć. Ł y ż k i  ta k ic h  k o n s t ru k c j i  ż u ra w ia  o  u d ź w ig u  40 
ro z m ia ró w , na leżące do  n a jw ię k -  to n  l  o s ta tn io  — o u d ź w ig u  25 ton . 
szych  w  św ie c ie  i  obecn ie  jeszcze W ty m  ro k u  fa b r y k i  „ B u m a ru "  
w  Polsce n ie  p ro d u ko w a n e , za la - dosta rczą  p ie rw szą  serię  p ro d u k - 
d o w u ją  p rzyczepę sam ochodow ą za c y jn ą  ż u ra w i o u d ź w ig u  25 to n . 
Jednym  razem . sk ła d a ją cą  się z 90 ta k ic h  m aszyn .

P o ro z u m ie n ie  p rz e w id u je , że W  p rzysz ło śc i będz ie  się w  P o l-  
„B u m a r ”  będz ie  w y tw a rz a ł w ie lk ie  see w y tw a rz a ło  ro czn ie  o k o ło  t y ­
k u ! owa r k l  za ró w n o  na  p o trze b y  siąca d ź w ig ó w  tego ty p u . na po- 
P o łs k i, ja k  i  S tanów  Z je d n o czo - trz e b y  k ra jo w e  i  na e k s p ó rt „B u -  
n ych . A m e ry k a ń s k ó -p o ls k a  sp ó łka , m a r ”  Jest bo w ie m  w ie lk im  e ksp o r- 
u tw o rzo n a  s p e c ja ln ie  w  ty m  ce lu , te re m  m aszyn  b u d o w la n y c h , z a j-  
będzie  je  ta kże  sprzedaw a ła  In n y m  m u ją c y m  szóste m ie jsce  na ś w ia to - 
k ra jo m . w e j liś c ie . S p rzeda je  sw o je  m aszy-

N ow a  um ow a do w o d z i, że d o ty c h - n y  57 k ra jo m ,  p rz y  czym  w a rto ść  
czasowa w sp ó łp ra ca  m ię d z y  „ I n t e r -  z a g ra n iczn ych  d o s ta w  w zras ta  co 
n a tio n a l H a rv e s te r Co”  i  „B u a ia -  ro k u  o o k o ło  20 p ro ce n t. G łó w n y - 
re m ”  o ka za ła  s ię  p o m yś ln a  d la  o b y  m i p a r tn e ra m i są k r a je  R W P G , na 
d w u  s tro n . N a po d s ta w ie  k o n t ra k -  k tó re  p rzyp a d a  70 p roc . tego  eks- 
tó w  z a m e ry k a ń s k ą  f irm ą  p o lsk ie  p o r tu . W spó łp raca  w  ram a ch  
fa b r y k i  w y tw a rz a ją  o d * k i l k u  ła t  RW PG , za p e w n ia ją ca  p o ls k im  m a­
c i ąg n ik ł  gąsien icow e  o d u że j m o cy  szynom  b u d o w la n y m  w ie lk ie ,  s ta - 
1 ła d o w a rk i ko ło w e . E le m e n ty  ty c h  b iln e  r y n k i  z b y tu , s ta ła  6ię zresz- 
m aszyn dosta rczane  są. w  ra m a ch  tą  g łó w n y m  pow odem  szyb k ie g o  
k o o p e ra c ji,  do S ta n ó w  Z je d n o czo - w z ro s tu  p ro d u k c j i  ty c h  m aszyn , 
n ych . W  n a jb liż s z y m  czasie, d z ię k i „B u m a r ”  zn a n y  je s t ta kże  w  pan- 
z a w a rte j o s ta tn io  u m o w ie , d o s ta w y  s tw a ch , z k tó r y m i k o o p e ru je  (są 
do U S A  w zbogacą się o k o m p le t-  n im i S ta n y  Z jednoczone , R F N , 
ne m aszyny . S zw ecja , F ra n c ja . W ie lk a  B ry ta -

„B u m a r ”  w s p ó łp ra c u je  ta kże  z n ia ) o ra z  w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  
w ie lu  in n y m i z a g ra n ic z n y m i f irm a -  się. N p . w  w y n ik u  w y g ra n y c h  p rze - 
m i. N a p rz y k ła d  na p o d s ta w ie  u m o  ta rg ó w  dosta rcza  obecn ie  143 żu- 
w y  łle e n c y jn o -k o o p e ra c y jn e j ze ra w ie  o u d ź w ig u  25 i  30 to n  do  L i -  
szw edzk im  p rz e d s ię b io rs tw e m  „K o c  b i l ,  20 c ią g n ik ó w  g ą s ie n ic o w y c h  1 
k u m s ”  w y tw a rz a  te re n o w e  w y w ró t .  65 ła d o w a re k  do A n g o li, 
k i .  zn a k o m ic ie  d a jące  sobie radę
w  n a jt ru d n ie js z y c h  w a ru n k a c h . N a U rs z u la  S Z Y P E R S K A

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 

Copyright © 1962 James Clavell

285
— Nie  — odparł. — Nie, Peter, chcę żebyś został.
A  potem w zią ł leżącą na toaletce kosmetyczkę, w y­

ją ł z n ie j porno dkę do ust i  zaczął się m alować.
O niem ia łem  zdumienia.
— Co ty  rob sz? — spytałem.
— M alu ję  sobie usta, Peter.
— Skończ z tym , Sean — pow iedziałem . —  Każdy  

żart ma swoje granice. Przedstawienie skończyło się 
pó ł godziny temu.

A le  on da le j -malował sobie usta, a k iedy skończył, 
przypudrow a ł sobie nos, uczesał się i  — słowo daję  — 
znów zm ien ił się w  p iękną dziewczynę z przedstawie­
nia. W prost nie mogłem w  to uw ierzyć. Dziwne, ale 
nadal m yślałem , że się ze m nie zgrywa.

T u  i ówdzie pop raw ił fryzu rę , <t potem  usiad ł pros­
to i  p rzy jrza ł się swojem u odb ic iu  w  lustrze, n a j­
w yra źn ie j zadowolony z tego co w idzi. W tem  dos­
trzeg ł w  lustrze, że g a p ię . się na niego, roześmiał 
się. — Co et jest, Peter? — spyta ł.

— Nigdy nie byłeś w  garderobie?
— Owszem, byłem  — odparłem . — W  dam skie j 

garderobie.
Przez dłuższy czas w p a tryw a ł się we m nie, a po­

tem  po p ra w ił szlafroczek i  założył nogę na nogę.
— To jest w łaśnie dam ska garderoba — rz e k t
— Przestań, Sean — zdenerwowałem  się. To ja , 

Peter M arlowe. Jesteśmy w  Changi, przypom inasz so-  
b ? Przedstawienie skończone » znów wszystko jest 
ja k  było.

— Tak  — potakną ł z niewzruszonym  spokojem. —  
Wszystko jest ja k  było.

U p łynęła dłuższa chw ila , zanim  zdołałem  boś po­
wiedzieć.

— No w ięc  — w ydusiłem  z siebie w  reszcie. — Nie 
masz zam iaru się przebrać i  zm yć z tw a rzy  tego pas­
kudztwa?

— Lub ię  się tak  ubierać, Peter, i  zawsze się teraz 
m alu ję  — odparł, a potem  w sta ł i  o tw o rzy ł szafkę.
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W łasnym  oczom  nie w ierzyłem , ale była  w ypełn iona  
sarongami, sukn iam i, m a jtka m i, s tan ikam i i  ta k  da­
le j. Sean obróc ił się do m nie i  zachowując ca łkow i­
ty  spokój, poioiedział: — Teraz ubieram  się ty lko  w  
to. Jestem kobietą.

—  Oszalałeś — powiedziałem.
Sean podszedł do m nie  ł  spo jrza ł m i w  oczy, a ja  

nie mogłem się pozbyć wrażenia, że m am przed so­
bą dziewczynę. W rażenie to bra ło się nie ty lk o  z te­
go ja k  w yg ląda ł, ale także ze sposobu poruszania się, 
m ówienia , nawet zapachu.

— Posłuchaj, Peter — pow iedzia ł — w iem , że tru d ­
no jest c i to zrozumieć, ale ja  się zm ieniłem . Nie 
jestem  już mężczyzną, jestem  kobietą.

— Do jasnej cholery, taka z ciebie kobieta ja k  i  ze 
m nie  — wrzasnąłem , ale nie z rob iło  to na n im  żadne­
go wrażenia. S ta ł ty lk o  uśm iechając się łagodnie. — 
Jestem kobietą, Peter — pow iedział. D o tkną ł ręką mo­
jego ram ien ia , zupełnie tak , ja k  zrob iłaby  to dz iew ­
czyna. — Proszę cię, t ra k tu j m nie ja k  kobietę.

W głow ie zapadła m i jakaś klapka. Schwyciłem  go 
za rękę, ściągnąłem m u z ram ion szla frok, zerwałem  
wypchamy biustonosz i  zaciągnąłem przed lu s tro .

- -  Mówisz, że jesteś kobietą? —  krzyczałem . 
Spójrz ty lko  na siebie! Gdźie masz piersi, no pokaż, 
gdzie?!!

A le on nie spojrza ł. S tanął przed lustrem  z opusz­
czoną głową, z w łosam i opadającym i na tw arz. Szla­
fro k  zsunął m u się z pleców, obnażając go do pasa. 
Schw yciłem  go za w łosy i  podciągnąłem do góry gło­
wę. — Spójrz ty lk o  na siebie, zboczeńcu! — wrzeszcza­
łem. — Jesteś mężczyzną i  n igdy tego nie zmienisz!

A on ty lk o  stał bez słowa, aż wreszcie zorien tow a­
łem  się, że płacze. W tedy w łaśnie w p a d li do środka  
R odrick  f F rank  P arrish  i  odepchnęli m nie na* bok. 
P arrish  otmnęł Seana szla frokiem  i  ob ją ł go, a przez 
ca ły  ten czas Sean n ic  ty lko  płakał.

F rank  tu l i ł  go i  pow tarza ł: — No już dobrze, Sean, 
ju ż  dobrze! — Potem  spo jrza ł na m nie ta k im  w zro­
kiem , ja k b y  chc ia ł m nie zabić. — Wynoś się stąd, do 
cho lery  — pow iedział.

N ie pam ię tam  naw et ja k  stam tąd wyszedłem. ivte- 
dy wreszcie oprzytom n ia łem  stw ie rdziłem , że błąkam  
się bez celu po obozie. U św iadam iałem  sobie stop­
niowo, że nie m ia łem  najmniejszego, ale to n a jm n ie j­
szego p raw a tak  postąpić. Zachowałem  się ja k  w a ria t.
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P o rto w c y  g o n ią  ryw ali

Zwycięstwo, ale w kiepskim stylu
S T A D IO N  św iec i! pustką. Na trybunach  nie w ięcej niż 800 |1[^ a?,rolski'  Turowski (<>d *• min- 

osób. A  przecież nie ta k  dawno tem u Szczecin szczyci! się ‘¡w aiapanew : Gryc —  D z ia łk o w s k i, 
najw iększą frekw enc ją  na k lubow ych  meczach p iłka rsk ich . H e iie b ra n d , o s a d n ik ,  K ra w c z y k , 
B yw ało , że tryb u n y  p rzy Tw ardow skiego n ie b y ły  w  stanie 
pomieścić w szystkich  chętnych oglądania spotkania. W raz ze ’
spadkiem  portowców do I I  l ig i i  coraz słabszą grą  zespołu 
— spadło zainteresowanie. Dziś na mecze przychodzą ty lko  
n a jw ie rn ie js i k ib ice  portowców.

Pogoń— Malapanew 
2:0 (0:0)

Stoczniowcy pokonali 
W łókniarza

W ŚRÓ D tego  s k ro ra n iu tk ie g o  g ro ­
na s y m p a ty k ó w  „ je d e n a s tk i”  m o r­
sk iego  k lu b u  p a n u ją  ta kże  n ie  n a j­
lepsze n a s tro je . P rz e k o n a liś m y  się 
o ty m  w  sobotę podczas m eczu P o ­
goń — M a la p a n e w  O zim ek. Szcae

Z N A K O M IC IE  s p is u ją c y  się ben ia  
m in e k  I I  l ig i ,  S ta l S toczn ia , w y g ra ł 
m ecz w  P a b ia n ica ch  p o k o n u ją c  ta m  
te jszego  W łó k n ia rz a  2:0 (0:0). O bie 

B ra m k i z d o b y li:  W o ls k i w  83 b ra m k i 2< łobył A .  L ig e n d za  (w  62 i  
KOT. — m a m ia n rw  m in . i  K ru p a  w  88 m m . W id zó w  72 m in ).
c in ia n ie  a ta k o w a li p ra w ie  n on  s top. W ' RttdomMM> Po ,‘ y m . »«Geesie s to czn io w cy  «-
M n o ż y ły  się sy tu a c je  pod b ra m k o - *  W arszaw y. m o c n i I i  się na p o z y c ji w ic e lid e ra .
we i  lo  g łó w n ie  pod b ra m k ą  O z im - Pogoń: B u t — K ra w c z y k , K o a ło w - P ogoń n a to m ia s t po z w yc ię s tw ie  
ka . Gole n ie  p a d a ły . P ub liczność  skd, A n io ła , K lasa , B ie rn a t (71 m in . n ad  O z im k ie m  aw a n so w a ła  na 11 
m ia s t zagrzew ać sw ó j zespół do K ru p a ) , W ło ch , Czepan, S zostaków - po zyc ję  w  ta b e li.  T . R E K
w a lk i — w iększość a k c j i  k w ito w a ła  
... śm iechem . P raw dą  je s t, że na ­
p a s tn ic y  P og o n i w y k a z y w a li dużą 
n iepo radność  pod b ra m k ą  p rz e c iw ­
n ik a ,  że stosow a li zaw ile  k o m b in a ­
c je , że s trz e la li n ie ce ln ie , n ie ra z  
ba rdzo  n ie ce ln ie . A le  p rzecież b y ­
ły  także  m o m e n ty  c iekaw e , a  to , że 
n ie  pad ła  b ra m ka , goście mogą za­
w dzięczać w y ją tk o w e m u  zb iegow i 
k o rz y s tn y c h  d la  n ic h  oko licznośc i.
B o  je ś li s n a jp e r p o rto w c ó w  Leszek 
W o ls k i, s trze la  z 4 m  a b ra m k a rz  
b ro n i — to  te n  o s ta tn i może m ó w ić  
o d użym  szczęściu.

B ra m k i je d n a k  p a d ły , zd o b y ła  Je 
P ogoń w  7 o s ta tn ic h  m in u ta c h  m e­
czu. N a jp ie rw  na lis tę  s trze lcó w  
w p is a ł się Leszek W o lsk i a w  5 
m in . p ó źn ie j, po so low ym - ra jd z ie ,
D a riu sz  K ru p a  z m u s ił G ryca  do ka 
p i tu lą c  j i .  Pogoń w y g ra ła  te n  p o je ­
d y n e k  2:0. Z w y c ię s tw o  to  w y w a l­
c z y ła  w  k ie p s k im  s ty lu . P o rto w c y  
n a d a l da lecy  są od fo rm y . Może n ie  
baw em  p rz e ła m ią  k ry z y s  i  rozpocz­
ną  pościg za ry w a la m i.

7 B M . o rg a n iz a to rz y  o g ło s ili o f i ­
c ja ln e  w y n ik i  m iędzyn a ro d o w e g o  17 
sam ochodow ego R a jd u  W arszaw ­
sk iego  „P o ls k ie g o  P ia ta " . Z w y c ię ­
ży ła  załoga fa b ry c z n a  FSO W a r­
szawa Ma c ie l S ta w o w ia k  — Jacek 
R óżańsk i ja dąca  na sam ochodzie 
„P o lo n e z  2000". Na d ru g im  m ie jscu  
u p la s o w a li się B ła że j K ru p a  — 
P io t r  M y s tk o w s k l (R e n a u lt 5 A lp l.  
ne) przed  załogą a u s tr ia c k ą  Essig — 
O b e ro rtn e r (O pel K a d e tt 2000).

•  •  •
DO re p re z e n ta c ji N R D  na e l im i­

n a c y jn y  m ecz m is trz o s tw  E u ro p y  
ze S z w a jca rią  (13 bm . w  B e r lin ie )  
p o w o ła n o  16 p iłk a rz y . W p o ró w ­
n a n iu  ze sk ładem  w  ja k im  N R D  
g ra ła  z P o lską , w  re p re z e n ta c ji za­
b ra k ło  je d y n ie  W else. k tó r y  w ys tę ­
p o w a ł w  C horzow ie .

•  •  •
T U R N IE J  te n is o w y  cz te rech  g raczy  

w  Buenos A ire s  za ko ń czy ł się zw y ­
c ię s tw e m  A m e ry k a n in a  J im m y  Con 
norsa, k tó r y  w f in a le  p o ko n a ł Pa- 
ra g w a jc z y k a  V ic to ra  Pecci 6:2, 1:6 
6:2.

W p ó łf in a ło w y m  m eczu o P ucha r 
D avisa , ro z g ry w a n y m  w  S ydney. 
U S A  prow adzą  z A u s tra lią  2:1.

Boks

Po dramatycznej walce

M a rk i zdobyły komplet punktów
ZE  z m ie n n y m  szczęściem g ra ją  p i łk a r k l  P og o n i w  te g o ro c z n y c h  m i­

s trzo s tw a ch  I  l ig i .  S z c ze c in ia n k i z n a jd u ją  się na d a lsze j p o z y c ji 
w  ta b e li,  ce n n y  w ię c  je s t k a ż d y  p u n k t.
JE Ś L I w  sobotę po d o b re j grze.

Pogoń dość ła tw o  o d n ios ła  zw y c ię ­
s tw o  nad n ie ź le  sp is u ją c y m  się 
S ta rte m  E lb lą g , to  w  n ie d z ie lę  suk  
ces os ią g n ę ły  s zcze c in ia n k i po cięż 
k le j .  d ra m a ty c z n e j w a lce . Już  bo­
w ie m  w  p ie rw szych  m in u ta c h  m e­
czu p i łk a r k i  S ta r tu  p a ła ją ce  chęcią 
re w a n żu , u z y s k a ły  p rzew agę  b ra m ­
k o w ą . P ro w a d z iły  3:0 a p ó ź n ie j 5:2.
Po zm ia n ie  s tro n  p rzew aga  zespo­
łu  z E lb lą g a  w y n o s iła  5 b ra m e k  
(13:8) i  w y d a w a ło  się, że P ogoń n ie  
będzie w  s ta n ie  odeb rać  S ta r to w i 
zw yc ię s tw a . A le  o to  w  d ru ż y n ie  
szcze c iń sk ie j n a s tą p iła  m o b iliz a c ja  
s ił.  P ogoń zaczęła g ra ć  u w a ż n ie j, 
b a rd z ie j sko n ce n tro w a n a . Nasze za 
w o d n ic z k i z w iększą  zac ię tośc ią  
b ro n i ły  w ła s n e j b ra m k i n ie  dopusz 
cza jąc  p iłk a re k  S ta r tu  do s trza łu .
Same n a to m ia s t coraz le p ie j i  s ku ­
te c z n ie j a ta k o w a ły . W  1S m in . I I  
p o ło w y  P ogoń  u zyska ła  w y ró w n a ­
n ie  15:15. W  18 m in . s trz e liła  16 a

m in .  17 b ra m kę . O d o b re j 
g rze w  o b ro n ie  naszego zespołu 
św iadczy  fa k t ,  że przez 10 m in . ze­
spó ł z E lb lą g a  n ie  s trz e li ł gola.

T a k  w ię c  Pogoń w  p o je d y n k u  ze 
S ta rte m  zd o b y ła  k o m p le t p u n k tó w , 
zw ię ksza ją c  s k ro m n y  d o ro b e k  p u n k  
to w y

PO G O Ń ■

B ra m k i z d o b y ły : POGOŃ — R u ­
sek 10 1 7 ,  B odera  4 i  6, P ie trz a k  
3 i  0, C h e łm in ia k  — 2 1 0 ,  W ó jc ik  
0 i 3 ,  K u n isze w ska  l i i ,  M is iu rs k a  
1 i  0. B ra m k i b ro n i ły  M a lin o w ska
1 C hm ie lew ska .

S T A R T  — M atusz 4 1 5, M a rc i­
n ia k  4 i  3. M a d z iu r  4 i  1, M a zu re k
2 i  2. P n ia k  0 i  3. S zustak 1 i 0.
S tańczak 0 i  1. S ę d z io w a li uw aż­
n ie  T ro ć  z W a rszaw y i  C h m ie ln k  
z L o d z i. (r )

Ruszyła II liga koszykówki

Połowiczny sukces Wilków Morskich
W  SOBOTĘ i  n ie d z ie lę  na p a rk ie c ie  h a li W DS o d b y ły  się sp o tka n ia  

In a u g u ru ją c e  sezon I I  l ig i  k o s z y k ó w k i m ężczyzn. P ie rw szym  prze ­
c iw n ik ie m  szczec ińsk ie j P ogon i b y l i  ko szyka rze  S p ó jn i G dańsk. W 
so b o tn im  m eczu szczec in ian ie  o k a za li się zespołem  lepszym , w y g ry ­
w a ją c  84:74 (43:36), n a to m ia s t w  n ie d z ie ln y m  p o n ie ś li po rażkę  84:94

Udany występ 
juniorów

W C Z O R A J w  P ile  o d b y ł się t u r ­
n ie j Ju n io ró w  w  b o k s ie , na s ta r­
c ie  k tó re g o  s ta n ę li z a w o d n ic y  z So­
k o ła  P iła , O lim p ii  P o z n a ń , Ż y ra rd o  
w ia n k i Ż y ra rd ó w , K o ro n y  W a łcz  1 
P o g o n i Szczecin.

Z  za w o d n ik ó w  szczec ińsk ich  n a j­
le p ie j s p is a li się z d o b y w c y  p ie rw ­
szych  m ie js c : W . M a z ia k  (waga 
p ió rk o w a ) A . K a rw e c k i (w aga le k ­
k a ), D . O p a rc ik  (w aga  le k k o ś re d - 
n ia ). D ru g ie  m ie jsca  w y w a lc z y li:  
Z b . L a s k o w s k i (w aga le k k o p ó łś re d - 
n la ) o raz  Zb . K o k o to w s k i (waga 
le k k a ). (b t)

„Bumerang” najszybszym jachtem

P u c h a r  „ K u r i e r a “  
d l a  H .  R o k ic k ie g o

PRZEZ weekendowe dwa dn i październ ika  w  Szczecinie pa­
now ała słoneczna pogoda, choć by ło  chłodno. Na Jeziorze 
Dąbskim  w ia ł sta ły  w ia tr. Sędzia g łów ny X X X I  Jesiennych 
Regat Żeg larskich o „B łę k itn ą  Wstęgę” , W ładysław  O wieś- 
n iak, ośw iadczył, że by ła  to typow a żeglarska pogoda. Ponie­
waż organizatorzy — Sekcja Żeglarska M K S  Pogoń — dobrze 
przygotow a li im prezę —  rega ty  przebiegały b. sprawnie.
W SOBOTĘ i  niedzaelę rozeg rano  

w szys tk ie  zap la n o w a n e  w y ś c ig i na 
u s ta lo n ych  u p rz e d n io  trasach . 
Ś w ie tn e  w a ru n k i p a n o w a ły  także  
podczas p rze p ro w a d za n ia  o s ta tn ie j 
k o n k u re n c j i  im p re z y  — w yśc ig u  
a u s tra lijs k ie g o . T u  t r iu m fo w a li  że­
g la rze  ze S ta li S toczn ia . S /y  „ B u ­
m e ra n g ”  d ow odzony  przez s te rn ik a  
H e n ry k a  R o k ick ie g o  ja k o  p ie rw szy  
p rz e k ro c z y ł l in ię  m e ty  w yp rze d za ­
ją c  o l im p ijs k i Solirng „A m o k ”  z  JK  
S te r p ro w a d zo n y  przez G rzegorza 
G ra tu n ik a  i  „ H a jd u k a ”  z P ogon i 
pod do w ó d ztw e m  Jerzego M a jszczy- 
ka . H . R o k ic k i p ie rw szy  ra z  zd o b y ł 
nasz p u c h a r, a le  w a r to  p rz y p o m ­
n ieć , że w  la ta c h  1977.—78 ja k o  
p ie rw szy  p rz e k ra c z a ł l in ię  m e ty  
ta kże  „B u m e ra n g ” , k tó r y m  w ó w ­
czas d o w o d z ił J e rzy  S iu d y . N a to ­
m ia s t na' „A m o k u ’ ’  p o p rz e d n io  p ły ­
w a ł J e rzy  Paszek — zdobyw ca 
p ie rw szego  pucha.ru „K u r ie r a ” . A  
o to  z w yc ię zcy  poszczególnych klas 
X X X I  Je s iennych  R egat Ż e g la r­
sk ich ;

470 — M . 1 L .  S w is te ln ic c y  (Pałac 
M ło d z ie ży ), F in n  — W . A lb in ia k  
(P a łac  M łodz ieży), 420 — D . Ju ch ­
n ie w ic z  — T . L u ty ń s k i (Pogoń), 
O K ’ D in g h y  — C. Ż e ro m s k i (J K  
AZS), C adet — M . M u z y k ie w ic z  — E. 
M a  jch.ro  w s k i (4 W ia try  Ś w in o u j­
ście). I I  k l .  IO R  — B u m e ra n g  — H  
R o k ic k i (S ta l S toczn ia ), k l .  I I I  IO R
— C a r f i — Z b . R og o w sk i (S ta l Stocz 
n ia ), k l .  IV  IO R  — I r y d io n  — J . Sa- 
p ig ó rs k i (W łó k n ia rz ) , k l .  V  IO R  
Is k ra  — J. T o m k o  (W łó k n ia rz ), HTC
— U m b ria g a ' — J . M a d e ja  (J K  A Z S ). 
QTC — A m ig o  — A . P ęcherzew ski 
(J K  Pasat), C a rin a  — K a ro  — ~  
T u b ic z  (W łó k n ia rz ), k l .  O tw a rta  
M lls tra l — M . W eso łow ski (Pogoń), 
V o lk b o a t — A ra m is  — K .  G olba 
(JK  AZS).

Załoga zw yc ię sk ie g o  ja c h tu  w  
w y ś c ig u  a u s tra li js k im  s ta r to w a ła  
w  sk ła d z ie : s te rn ik  — H . R o k ic k i 
o ra z  M . W ieczo rek , A . S krzyp cza k , 
T . W y lę g a lsk i, J . C w ynair, J. Szy­
m a ń sk i, A . S zep ińsk i, A . B ro d z iń ­
ska, P. M a d e js k i, Z . Rozwa.rski.

( r )

W  legnickim finale

Szczecińscy biegacze na II miejscu
W C Z O R A J w  L e g n ic y  za ko ń czy ła  się os iem nasta  ju ż  e d yc ja  n a j­

w ię ksze j im p re z y  m a so w e j w  k r a ju  — P rz e ła jo w y c h  B ie g ó w  N a ro d o ­
w ych . W  f in a le  c e n tra ln y m  ty c h  zaw odów  w  k tó ry m  w y s ta rto w a ło  
49 zespo łów  w o je w ó d z k ic h  ba rd zo  dobrze  za p re ze n to w a li się p rzedsta ­
w ic ie le  naszego o k rę g u .

Z A R Ó W N O  w  zw y c ię s k im  ja k  i 
p rz e g ra n y m  m eczu szczecińscy k o ­
szyka rze  za p re z e n to w a li się słabo. 
M im o , że so b o tn ie  sp o tka n ie  ro z ­
s trz y g n ę li na sw o ją  ko rzyść , p o p e ł­
n i l i  dużo b łę d ó w , ta k  w  a ta k u  ja k  i  
w  o b ro n ie . P onad to  w  szeregach na ­
szych ko s z y k a rz y  od samego począ t­
k u  sp o tka n ia  p a now a ła  a tm osfe ra  
z d e n e rw o w a n ia . D o p ie ro  w  o s ta t­
n ic h  m in u ta c h  m eczu Pogoń k i lk o ­
m a s z y b k im i a k c ja m i p rz e c h y liła  
w y n ik  na s w o ją  ko rzyść .

W  n ie d z ie lę  koszyka rze  S p ó jn i 
p rz e g ra li p ie rw szą  p o łow ę  s p o tka ­
n ia , za to  w  d ru g ie j n ie  d a li szcze­
c in ia n o m  n a jm n ie js z y c h  szans.

P rzed  so b o tn im  meczem  o d by ła  
się u roczys tość  pożegnania by łego  
koszyka rza  P o g o n i, R om ua lda  K .n w  
czyńsk iego . k t ó r y  w  b a rw a ch  ,.W il 
k ó w  M o rs k ic h ”  w ys tę p o w a ł od 1968 
ro k u .

P u n k ty  z d o b y li:  d la  S p ó jn i — B ie
l iń s k i 22 i  21. Z ie n k ie w ic z  14 i  21. 
G lac  20 i  16. W o jn ic k i 8 i  16. L u -  
b a s iń s k l 6 1 10, W ą s ik  0 i  10. G ra ­
cz y k  4 i  0, K a sp ru ś  — i  O. D la  
P o g o n i: W a n io re k  31 i  2 t, K rasoń  
85 i  17, S e ra fin  6 i  14, L a m c z y k  4 
i  14, C aboń 6 i  10. W arszaw sk i 12 
i  I ,  S zew czyk 0 i  4.

JÓ Z E F  ŁU S ZC ZE K  w  ro l i  
p iłk a rz a /  N a jlepszy  p o ls k i n a r­
c ia rz  n ie  p rz y g o to w u je  się je d ­
n a k  do  p rz y jś c ia  z pom ocą  
podop iecznym  tre n e ra  K u leszy , 
a tre n in g  p iłk a rs k i b y l pod­
czas zg ru p o w a n ia  w  Z akopa ­
nem  u rozm a ice n ie m  zająć. 
N a jb liższe  p la n y  Józe fa  Łusz­
czka  to  tre n in g i ju ż  na śn iegu  
— n a jp ie rw  na lo d o w c u  D ach­
s te in  w  A u s tr i i,  a p ó źn ie j w  
S ka n d yn a w ii.

(F o t. C A F  — M om ot)

B . T Y C H O W S K I

W  G E N E R A L N E J p u n k ta c j i  k o ­
b ie t  i  m ężczyzn  e k ip a  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego z a ję ła  d ru g ie  m ie j­
sce i  zd o b y ła  p u ch a r R ady  G łó w ­
n e j F e d e ra c ji S o c ja lis ty c z n y c h  
Z w ią z k ó w  M ło d z ie ży  P o ls k ie j,  ustę 
p u ją c  ty lk o  d ru ż y n ie  w o je w ó d z tw a  
le g n ic k ie g o , k tó r e j  p rz y p a d ło  w  
u d z ia le  g łó w n e  tro fe u m  — pucha r 
C e n tra ln e j R a d y  Z w ią z k ó w  Z aw o­
d o w ych . W  p ro w a d zo n e j k la s y f ik a ­
c j i  k o b ie t nasze z a w o d n ic z k i za ję ­
ły  s iódm e m ie jsce . Z w y c ię ż y ła  tu  
e k ip a  gospoda rzy . B a rd zo  dobrze 
za p re z e n to w a li się w  L e g n ic y  za­
w o d n ic y  w o je w ó d z tw a  szczecińskie  
go, k tó rz y  u p la s o w a li się na czw ar 
te j p o z y c ji za re p re z e n ta c ja m i K ra ­
k o w a , K a to w ic  i  L u b lin a .  W a rto  
p rzyp o m n ie ć , że ro k  te m u  w  f in a le  
c e n tra ln y m  w  T o ru n iu  nasze w o ­
je w ó d z tw o  z a ję ło  szóstą lo k a tę  w  
k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j.

Z  nasze j e k ip y  w  k la s y f ik a c j i  in ­
d y w id u a ln e j n a j le p ie j w y p a d ł A n ­
d rz e j S ik o rs k i,  k tó r y  w  b iegu  ju ­
n io ró w  sta rszych  z a ją ł trz e c ie  m ie j 
sce. Na c z w a rty m  m ie jscu  u k o ń c z y ł 
b ieg  o ld b o y ó w  (za w o d n ik ó w  k tó rz y  
u k o ń c z y li 40 la t )  zn a n y  n iegdyś 
le k k o a tle ta  B o le s ła w  K o w a lc z y k .

S z ta fe ta  zak ładow a  S to czn i im . 
A . W a rsk ie g o  b iegnąc w  sk ładz ie  
J e rzy  J u re w ic z , C e cy lia  P e lc  i  Le ­
szek K o c ię c k i z a ję ła  trz e c ie  m ie j­
sce 1 zd o b y ła  p u c h a r Z w ią z k o w e j 
R ady  K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u ry s ty ­
k i  C R ZZ. (JK )

B O B S E O I
Toto Lotek

I  LO S O W A N IE :
3—  23-—25— 28— 30— 43

dodat. 39
I I  LO S O W A N IE :

4—  19— 24—36— 38— 43
K O Ń C Ó W K A  B A N D E R O L I: 5050

Losowanie specjalne 
9— 10— 20— 30— 40

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

Leg ia  — W idzew l ‘- l (0:1)
Ś ląsk — Le ch 1:0 (0:0)
Ł K S  — S ta l 0:0
S z o m b ie rk i — Zag łęb ie 1:0 (1:0)
G ó rn ik  — P o lo n ia 1:1 (0:0)
W is ła  — Zaw isza 3:2 (1:0)
A rk a  — O dra 2:0 (0:0)
R uch  -  G K S  K a t. 2:0 (2:0)

T A B E L A
1. S zo m b ie rk i 15:3 15—7
2, S iąsk 15:5 9—4
3. A rk a 13:7 17—9
4. L eg ia 13:7 15—12
5. W is ła 11:9 20—13
6. G ó rn ik  Z. 11:9 15—14
7 O dra 11:9 8—8
8. Le ch 10:10 15-10
9. Ł K S 9:11 12—16

10. Z ag łę b ie 8:12 16—15
11. W idzew 8:12 10—15
12 G K S  K a to w ice 8:12 12—16
13. R uch 8:12 9—15
14. S ta l 7:11 6 -9
15. P o lo n ia 6:14 8—14
16. Zaw isza 5:15 11-21

I I  liga 
Grupa I

O lim p ia  — P ia s t 0:0
Pogoń — M a la p a n e w  2:0 (0:0)
Z ag łę b ie  — ROW  1:0 (1:0)
L e ch ia  — S to czn io w ie c  2:1 (0:1)
M o to  Je lcz — G ó rn ik  1:1 (1:0)
C h e m ik  —• B a łty k  0:0
W łó k n ia rz  — S ta l S toczn ia  0:2 (0:0)
O dra  — S t ilo n 0:3 (0:1)

T A B E L A
1. B a łty k 13:3 11—4
2. S T A L  S T O C Z N IA 12:4 13—7
3. Z ag łę b ie 11:5 10—6
4. G ó rn ik 11:5 9 -5
5. L e ch ia 9:7 11—9
6. O lim p ia 9:7 6—5
7. S toczn iow iec 8:8 10—6
8. M o to 8:8 11—8
9. C h e m ik 8:8 9—8

10. S tilo n 8:8 6 -5
11, POGOŃ 7:9 10—11
12. M a lapanew 7:9 4—U
13. P iast 6:io 5—8
14 ROW 4:12 4—8
15. O dra 4:12 5—13
16. W łó k n ia rz 3:13 4—12

Klasa międzywojewódzka
B łę k itn i — Dąb 1:2
S to czn io w ie c  — W ełna 6:1
Ś w it — F lo ta 0:0
P o lo n ia  — A rk o n la 2:0
Pogoń I I  — C e lu loza 3:0
M ieszko — W a rta  
A d m ira  pauzow ała .

3:2

T A B E L A
1. P o lo n ia 10:4 7—2
2 A R K O N IA 9:3 9 -5
3. C e lu loza 9:5 8—7
4. S to czn io w ie c 9:5 18—8
5. POGOŃ I I 7:5 8—4
6. W a rta 6:8 11-10
7. B Ł Ę K IT N I 6:8 8—7
8. F L O T A 6:8 6—6
9 M ieszko 6:6 7—11

10. Dąb 5:5 7 -7
11. Ś W IT 5:7 5—11
12. A d m ira 2:8 2 -8
13. W ełna 2:10 7—17

I  liga p itk i ręcznej 

Kobiety
S kra  — R uch 19:17 i 16:14
C racov ia  — AZS  K a t. 23:19 t 20:16 
POGOŃ — S ta r t  21:16 i  17:15
U n ia  -  O tm ę t 20:14 1 16:13
A K S  C ho rzó w  -  AZS W r

14:11 1 14:1«
T A B E L A

i. R uch 17:7 228—191
2. A Z S  W ro c ła w 17:7 219— 182
3 U nia 15-9 213—203
4 C racov ia 15:9 201—195
5 S kra 13:11 200—180
6 A K S  C horzów 13:11 181—184
7. S ta rt 12:12 191—190
8 POGOŃ 9:15 202—223
9 O tm ę t 5:19 194—223

10. A ZS K a to w ice 4-20 183—239

Mężczyźni
lu tn ik  — K o ro n a  36:23 i  33:2«

Pogoń — Ś ląsk 18:19 1 26:24
P io trc o v la  — W ybrzeże  29:34 i 23:33 
A n lla n a  -  POGOŃ 30:'9 i 28:24
G ru n w a ld  — G w a rd ia  26:20 i 27:1S

T A B E L A
1 H u tn ik  '.¿ 6 426 -359
2 Ś ląsk 21:7 349-349
3 Koron«. 16:12 370-382
4 W ybrzeże  13.13 398—367
5. POGOŃ SZ. 14:14 371-340
6 G ru n w a ld  14:14 347—320
7 Pogoń Z, 14:14 3:6-305
8 A n ila n a  12:14 302—30«
9 G w a rd ia  10.18 307-332

10 P io trc o v la  3:24 260-35«
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P O N IE D Z IA ŁE K .
g p a ź d z i e r n i k a  

D Z I$ :
Pelagii, B ryg id y  

JUTRO :
Lud w ika , Dionizego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r  

kowane, temp. do 12 st. 
W ia try  słabe, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1022 bPa (7#T 
m n illg ) .  W c iągu  dn ia  n ie ­
w ie lk ie  w a han ia  c iśn ien ia .

r 7 Y N  N ad  O d ra  2« — 239-422; k a t  re k la m o w y . 18.55 P rz e z o rn y  
S e  C h ło p sk ich  54 -  te ł.  Zaw sze U bezp ieczony. 20 S aldo pa-

w *  ' c m o p s K łc n  n ie d y re k to rz e ! 21.40 Ś p iew a s ła w -
n y  te n o r  a lto w y  — Jam es B ow m an. 

IN F O R M A C JE  22 „Z b liż e n ia ” . 23 „K s ią ż ę  ia n ta -
_  s tv k ó w ”  23.35 Co s łych a ć  w  św ie -

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i £  23 40 M u zyka  na dob ranoc ,
p rzy je żd ża ją ce  -  934; P o c ią g i od - 
jeżdża jące  -  933. .  , „  P R O G R A M  I I I
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 J5 QJ w  B ra z y i ł i ’ * śp iew a F lo ra  
i 446-46 g. 7—21. p u r im !  15.20 W k rę g u  ja zzu  15.40
R U C H  S T A T K Ó W  - -  te l.  918. P io s e n k i — w s p o m n ie n ia . 16 R epor-
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 — tg ż  __ T a m te  d z ie c iń s tw o ” . 16.20 
g. 9—19- M u z y k o b ra n ie . 1645 Nasz ro lt  7».
P O f i i łT O W lA  17.05 M uzyczna  poczta U K F . 17 40
P O G O T O W IA  o d k u rz o n e  p rzebo je . 18.50 P o li ty -
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l.  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re - 
99»; S T R A 2  P O Ż A R N A  — 998; PO - la k s u  j»  C odz ienn ie  pow.eśc 19.3o 
G O T O W IE  M O  — 997; PO G O TO - O pera  ty g o d n ie . 19-50 ,.C y lin d e r
W IE  D RO G O W E — 981; P O G O TO - v a n  T ro f fa  ’ . 20 60 m in u t  na godz i- 
W1E D Ź W IG O W E  — te l.  982; PO G O - na 21 G a le r ia  s ta ry c h  m is trz ó w  in -  
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO - te rp re ta c ji.  22.03 G w iazda  s iedm iu  
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; PO G O - w iec2o ró w . 22.15 T rz y  kw a d ra n se  
TO  W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO G O - j azzu . 23.05 M ię d zy  d n ie m  a snem. 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A -  f iR A M  . y
L IZ A C J I  -  994; PO G O TO W IE  L O - P R O G R A M  IV
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  14 T e c h n ik u m  R o ln icze . !4.1j T u  
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-415; PO G O - S tu d io  S tereo. 14.45 M u zyka  lu d o  
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; TE - w a F ra n c ji.^  15.05 „W  Jez io ranach
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

Wa r r a i i c j i .  ia.uo •
15.40 K s ią ż k i, do k tó ry c h  w ra ca m y . 
16.05 P rzed  p ie rw s z y m  d zw o n k ie m . 
16.25 Jęz. n ie m ie c k i. 16.40 P A W . 17 
M uzyczne  ro zm a ito śc i ste reo . 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 13.25 K a ­
le jd o s k o p  n a u k i.  19 E ko n o m ia  na 
co dz ień . 19.15 Jc;z. ro s y js k i.  19 30 
Jam  session — ste reo . 20.15 W ie n - 
n e r F e s tw ochen  1979 r .  — stereo. 
21 45 P ano ram a m u z y k i eksp e rym e n  
ta ln e j.  22.15 S z tu ka  bez ra m . 22.35

M U Z Y C Z N Y
z W in d s o ru ”

„W eso łe  k u m o szk i

KI NA
D E L F IN  (te l. 468-73) „ T u  pod gw iaz  
dą p o la rn ą : A kse l i  E lin a ”  g. 16.30. 
20, f iń s k i,  1. 15; w to re k :  g. 8.30. 
12, 15.30, 19; K O R A B  — „G w ie z d ­
ne  w o jn y ”  g. 17, 19.30, U S A , 1. 12; 
KO SM O S (te l. 380-03) „P la c ó w k a ”  
g. 9, 11.15. 13.30, po i.. 1. 12; „D z ię k i 
B o g u  je s t p ią te k ”  g. 16, 18.15, 20.30, 
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „W e rs ja  p u ł­
k o w n ik a  Z o r in a ”  g. 16, radź ., 1. 15; 
„ Id ź  do  m a rn y , ta ta  p ra c u je ”  g. 18. 
20. f r . .  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  1 w to ­
re k ); CO LO SSEU M  (te ł.  458-18) 
„P rz y g o d y  P icassa”  g. S 14.30, 20, 
b zw ., i .  15; „S e k re t  E n ig m y ”  g. 
11.15, 17, po i., 1. 12, cz. I  i  I I  (po­
n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ; P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „ K r y jó w k a ”  g. 17.30. 
N R D , 1. 15; „G w ie zd n e  w o jn y ”  g. 
15, 19.30, U S A , 1. 12; w to re k :  g. 15. 
19.30; „H a llo  T a x i”  g. 17.30; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „D o  k r w i  o s ta t­
n ie j”  g. 15. 18.30, p o i., 1. 12. cz. I  i 
I I ;  „C e n n y  d e p o zy t”  g. 22. f r . .  1. 
18; w to re k :  „P ie k ie ln e  p rz y g o d y ”  
g. 10, 17, po i.; „S ia d  R osom aka”  g. 
11, 13, 15, radź., ł .  12; „W o d z ire j”  
g, 18. 20, po i., 1. 18; „C e n n y  depo­
zyt.”  g. 22. f r .  1. 18; Z A M E K  — 
„S e k c ja  s p e c ja ln a ”  g. 18, f r . .  ł .  15; 
M A K S  (te l. 762-40-80) „ T rz y  d n i K o n  
d o ra "  g. 16. 18.15, 20.30, w ł. ,  1. 1«: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „ T o r tu ­
r y ”  g. 17.15 19.30, f r . .  1. 15; M E W A  
(Z e lechow o) „B e s tia ”  g. 17. po i., 1. 
18; P R Z Y J A Z Ñ  (D ąb ie ) „G o d z illa  
c o n tra  G ig a n ”  g. 17.30. ja p .; .Zo­
f ia ”  g. 19.30, p o i., I .  15; 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) „W ie rn a  żona ”  g. 17, 19. 
f r . ,  1. 18: B A J K A  (P o lice ) „O rk ie ­
s tra  K lu b u  S a m o tn ych  S erc sierż. 
P eppe ra ”  g. 17, 19, U S A . I .  12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „Szczę­
k i  I I ”  g. 18, U S A , 1. 15; S Y R EN ­
K A  (Jas ien ica ) „ J u t r o  się p o lic z y ­
m y  ko c h a n ie ”  g. 17, 19, CSRS. i .  12; 
G R Y F  (G ry f in o )  „P o g rze b  św ie rsz­
cza”  p o i., 1, 12; IN A  (S ta rg a rd ) 
„R o lle rc o a s te r ”  U S A , 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

,, la in e i.  ¿¿.i» * — *• ,
15.30 N U R T  — nauczan ie  p o czą tko - S zko la  Ś redn ia  d la  P ra cu ją cych .
w e. 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko  -------- ----------------— ----------------- -----------
lo r ) .  16.30 Z w ie rz y n ie c  (k o lo r ) . 16.»5 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 17.20 F ilm  
p o i. .A u to b u s  od jeżdża  6.20” . 19 Do 
b ranoc . 19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m . 20.15 T e a tr  T V  „B a l m a n e k i­
n ó w "  (k o lo r ) . 22.15 R a p o rt w  sp ra ­
w ie  d z ie c i n ic z y ic h  (k o lo r) . 22.45 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 23 „J a k ? ”  — p ro ­
g ra m  p u b l. k u lt ,
P R O G R A M  I I
15.35 Jęz. n ie m ie c k i (k o lo r) . 16 T u r  
n ie j zas tępow ych  (k o lo r) . 16.30 No­
woczesność w  d o m u  i  zagrodz ie  
(k o lo r ) . D z ień  T V  N R D  W  T V P .
17.05 F i lm  d o k u m . „T a k  się zaczę­
ło ” . 17.35 P rz y g o d y  ró ż y c z k i -  f i lm  
a n im o w a n y . 17.40 R e p ortaż  „Z ło te  
ręce ” . 18.05 P rz y g o d y  ró ż y c z k i. 18.10 
Jes ień  nad S prew ą. 18.30 P rzyg o d y  
ró ż y c z k i 18.35 F ilm  d o ku m . „M u -  
e r i tz  ,M ałe m orze ” . 18.50 P rz y g o d y  
ró ż y c z k i. 18.55 R ostock. 19.10 K r o ­
n ik a  (Szcz,). 19.30 W ieczó r z d z ien ­
n ik ie m  . (k o lo r ) . 20.20 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y , 20.50 F i lm  .-.Długa d ro ­
ga” . 22.30 S p o tk a n ie  z B e r lin e m . -

W T O R E K
6 1 6.30 T T R . 11.05 Jęz. p o ls k i d la  
k l .  I I I  l ic .  12 P ro g ra m  d la  n a j­
m łodszych . 13.25 i  14 T T R . 15.30 
T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.30 S tu d io  
T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 17 K lin ik a  
zdrow ego  cz ło w ie k a  (k o lo r) . 17.25 
.Sonda”  (k o lo r ) . 17.50 W  k rę g u  ro ­

d z in y  (k o lo r ) . 18.20 M iędzy  n a m i 
ja s k in io w c a m i (k o lo r ) ; 18.50 R adzi­
m y  ro ln ik o m  (k o lo r) . 19 D ob ra n o c .
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o ­
lo r ) .  20.15 F ilm  T V  h iszp . „Saga 
ro d u  R iu s ”  (k o lo r ) . 21.20 S tu d io  
S p o rt. 22.10 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.25 
C am era ta  (k o lo r ) . 22.50 S zu flada  —
M ic h a ł R u s in e k  (k o lo r) .

W O JE W Ó D ZKA S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYW CÓW  
O ddzia ł w  Szczecinie 

oi. Żółk iew skiego 12 a, te l. 352-12, 378-11 
D zia ł Społeczno-Samo-rządowy

o r g a n i z u j e
dla potrzeb w łasnych członków spółdzielni 

następujące kursy:
+  KROJU 1 M O D E LO W A N IA  
+  DZIEW 1ARSTW A RĘCZNEGO 
+  H A F T U  RĘCZNEGO 
+  K O S M E T Y K I

Zapisy na ku rsy  p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela w  godz.
7_15 D zia ł Społeczno-Samorządowy, ul. Żółk iew skiego 12 a,
pok. n r  7, te l. 352-12 lu b  378-11 oraz O środki „P raktyczna  

Pani” .
Wszyscy zainteresowani kursam i, a nie będący dotychczas 
członkam i S półdzie ln i Spożywców, mogą wstąpić w je j sze­

regi p rzy zapisie na kurs.
8008-K

PR O G R AM  I I

16.05 Jęz. a n g ie ls k i. 16.35 Jęz. n ie ­
m ie c k i. 17 D la  d z ie c i „C u d a c z e k ”  
(k o lo r ) . 17 30 P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 
18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y cza jó w  
(k o lo r ) . 18.20 P a r tn e rz y  na m orzu . 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ieczó r 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 W to re k  
m e lom ana (k o lo r ) . 21.15 .,24 g odz i­
n y ”  (k o lo r ) . 21.25 P re m ie ra  w  D w ó j­
ce , M ężczyzna w  s ile  w ie k u ” . 22.45 
F ilm  d o ku m . „N ig d y  w ię c e j”  (k o ­
lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I

IZ P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W EW N . 
— A rk o ń s k a ; C H IR . — G olęc ino , 
Z d u n o w o ; P O ŁO Ż N IC T W O  — P io ­
tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po­
m o rza n y

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  J e d yn ka . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.25 N ie 
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e rt 
życzeń. 19.15 G w ia z d y  naszych  
es trad . 19.48 E s trada  fo lk lo ru .  20.05, 
S iadem  naszych  in te rw e n c ji.  20.10 
K o n c e r t m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 
M e lo d ie  la t  70. 21.05 K ro n ik a  spo r­
to w a . 21.15 P rze b o je  trz e c h  p o ko ­
le ń . 22.23 K ie lc e  na m u zyczn e j an­
te n ie . 23 W ita  w as P o lska . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 Noc 
z m e lo d ią  t  p iosenką  ze Szczecina

P R O G R A M  I I

13.51 K o n c e r t  P oznańsk iego  C hóru  
C h łop ięcego. 14.10 W ię ce j, le p ie j 
n o w ocześn ie j. 14.25 M u z y k a  H a yd n a . 
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p ­
ców . 16 N o w o śc i ra d io w e g o  s tud ia . 
16.10 S zk ice  o m uzyce  p o ls k ie j 
X IX  w ie k u  16.40 G d a ń sk i sa lon 
p o e ty c k i. 17 Z  d z ie jó w  Jazzu p o l­
sk iego . 17.20 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g.
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j _  12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18
-  g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 '(d o d . o d t r u tk i  i  t le n )
— te l.  372-75; A L . W O J. P O L S K IE ­
GO 17 — te l 352-61; A L . W O J. P O L - w e  sp o tka n ia . 19 N a g ra n ia  A r tu ra  i  p o a p a u i uuui«;
SK1EGO 134- — te l.  749-00; S T Ó Ł - R u b in s te in a . 19.40 D ź w ię k o w y  p la - l  S tra ty  w ynoszą  o k . 30 tys . zi.

Nieczynne stoiska
M A M Y  w  naszym  m ieśc ie  w z o r­

co w y  s k le p  ch e m iczn y  p rz y  u l. 
Ś w ie rczew sk iego . M ia ł b y ć  w iz y ­
tó w k ą  b ra n ż y  i  p re ze n to w a ć  k l i ­
en tom  to  w szys tko , co w y tw a rz a  
p rę żn ie  ro z w ija ją c y  s ię  p rze m ys ł 
c h e m iczn y . P iszem y o  ty m  w cza­
sie p rzesz łym , bo zaopa trzen ie  te j 
p la c ó w k i od. daw na  Już p rzes ta ło  
się ró ż n ić  od  o fe r t  s k le p ó w  z 1001 
d ro b ia zg ó w , czy  s p e c ja lis tyczn ych .

O s ta tn io  s y tu a c ja  po g o rszy ła  się 
jeszcze b a rd z ie j.  D w a  s to iska  zosta­
ły  z a m kn ię te  „ z  pow o d u  b ra k u  
pe rso n e lu ”  — ja k  g łoszą ' w yw ieszo ­
ne  n a p isy . W re z u lta c ie  fu n k c jo ­
n u je  t y lk o  p o łow a  dużego pom iesz­
czenia h a n d low ego  a w ie lu  k a e n -  
tó w  sz u k a ją c y c h  fa rb , la k ie ró w , 
k le jó w  i  k o s m e ty k ó w  sam ochodo­
w y c h  (p re ze n to w a n ych  boga to  nu 
w y s ta w ie ) od ch o d z i z p rz y s ło w io ­
w y m  k w itk ie m .

N ie  je s t to  h a n d lo w y  w zorzec do 
n aś ladow an ia ,

Więcej ostrożności
przy zbiorze owocowi
T R W A J Ą  w  c a łe j p e łn i „ż n iw a  o- 

w ocow e” ; na d z ia łk a c h  i w  p rz y ­
do m o w ych  sadach z b ió r ja b łe k  o- 
s iągną ł szczyt. N ie  w szyscy je d n a k  
p a m ię ta ją  o z a ch o w a n iu  ostrożnośc i 
podczas z ry w a n ia  o w o có w  z d rzew . 
W czo ra j np . na u l.  K ra s iń sk ie g o  
spad! z d rzew a , z w yso ko śc i o ko ło  
4 m e tró w , 48 -le tn i Tadeusz K  a 
na u l.  J a w o ro w e j podobna, 
o rzyg o d a  s p o tk a ła  80 -ie tn lą  W andę 
F . w  obu w y p a d k a c h  sko ń czy ło  się 
s zp ita le m , p rz y  czym  W anda F . do­
zn a ła  u ra z u  k rę g os łupa .

A p e lu je m y  o w ię c e j o s tro ż n o ś c ią

Kronika wypadków
S O B O TA . O ko ło  godz. 22.40 nu 

tra s ie  p om iędzy  L u b czyn ą  a u l.  G o­
le n io w ską  w  D ą b iu , m o to c y k l W S K  
p ro w a d zo n y  p rzez 23-le tm ego K a z i­
m ie rza  S., m ieszkańca  R óżycy gra. 
G o le n ió w , z b liż e j n ie  u s ta lo n ych  
p rz y c z y n  z je c h a ł na p ra w e  pobocze 
i  w y w ró c i ł  s ię . K ie ro w c a  p on iós ł 
ś m ie rć  na  m ie js c u , pasażera, 19-Iet- 
n iego  Jana  S. k a re tk a  p o g o to w ia  
o d w io z ła  do szp ita la .

D W IE  sekc je  s tra ża ck ie  w a lc z y ły  
„  „c z e rw o n y m  k u re m ”  na u l.  S pis­
k ie j 20, gdzie  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h  
dach  b u d y n k u  m ieszka lnego  S p ło ­
n ę ło  ponad 200 m  k w  d achu . S tra ty  
w ynoszą  o k . 50 ty s . z ł.

N IE D Z IE L A . D o sz p ita la  d z ie c ię ­
cego p rz y  u l.  W o jc ie ch a  p rz y w ie z io ­
no 5 -le tn ie g o  M a rk a  G ., k tó f y  o b la ł 
s ię  w rz ą tk ie m  do zn a ją c  poparzeń  
ra m ie n ia  i  uda.

W M IE JS C O W O Ś C I Daż, gm . M a ­
szewo z m a rł nag le  8 - le tn i Z y g m u n t 
M  J a k  w y n ik a  ze w s tę p n ych  u s ta ­
leń  M O , zgon dz iecka  n a s tą p ił w sku  
te k  z a tru c ia  g rz y b a m i. '

DO S Z P IT A L A  p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie l p rz y w ie z io n o , z u ra ze m  g ło ­
w y , pew ną  m ie szka n kę  u l.  P o tu lic -  
k ie i.  K o b ie ta  zosta ła  p o b ita  przez 
męża podczas a w a n tu ry  d o m o w e j. 
W a rto  dodać, iż  o b o je  m a łżo n ko w ie  
b y l i  pod  s iln y m  d z ia ła n ie m  a lk o -

h  G R O Ź N Y  poża r w y b u c h ł w e w s i 
M odrzew o  k o ło  S ta rg a rd u . S p łonę ło  
200 m  k w  da ch u  na s todo le , p ło d y  
ro ln e , m aszyny  ro ln ic z e . S tra ty  
w ynoszą  100 tys . z ł. W  Ł o sośn icy

D O C H O D Z Ą C A ^ o p ie k u n  
ka  do m a łe g o  dziecka 
po trze b n a , u l. P io tra  
Ska.rgi 29/10 po  godz. 16.

19372-G
N IE R U C H O M O Ś C I 

D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
no w o  w y b u d o w a n y , 
w o ln o  s to ją c y , z ga ra ­
żem , dużą d z ia łk ą  a 
m o ż liw o śc ią  zagospoda­
ro w a n ia , 19 k m  od  cen­
tru m  Szczecina zam ie­
n ię  na M -4 z te le fonem , 
garażem  i  M -2  w łasno­
ściow e. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17968. 
N O W Y  d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y  p i ln ie  sprzedam . 
C h ę tn ie  za m ie n ię  na 2 
lu b  je d n o  m ieszkan ie . 
D ąb ie , P o k ła d o w a  3.

17974-G
M A T R Y M O N IA L N E  

S A M O T N Y  pan, so lid ­
n y , u c z c iw y , d o m a to r *  
m ie szka n ie m , w y k s z ta ł-  
ceniie ś re d n ie , pozna »a 
n ią  o  p odobnych  w alo­
ra ch  w  w ie k u  do  la t  48. 
Cel m a try m o n ia ln y .
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19791.
B A L  sa m o tn y c h  o rg a n i­
zu je  B iu r o  M a try m o ru a i 
ne W esta — in fo rm a ­
c je  w  godz, 9—17 te l. 
$84-41. W » - *

K U P N O
G IT A R Ę  k la syczn ą  k u ­
pię . T e l. 77-339. 
v  17878-G
..O K  A L  n a d a ją c y  się 
na sk le p , n a jc h ę tn ie j w 
ś ró d m ie śc iu , ku p ię . O- 
fe r ty  B iu r o  Ogłoszeń 
Szczecin 17932.
S K O D Ę  10« S łu b  1000 
M B , s tan  nadw oz ia  o - 
b o ję tn y , k u p ię . M o« f 
b yć  po w y p a d k u . Te l. 
22-57-29. 17999-0

S P R Z E D A Ż
E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO- 
m ow ą  o ra z  B ro w n ’s 
N a u tic a l A lm a n a c  D a ily  
T id e  T eab les  — ro k  w y ­
d a n ia  1979 sprzedam . 
T e l. 897-96. 18651-G
K A M E R Ę  pogłosow ą
sprzedam , Tel- 612-797 
p o  16. 1627 j-G
T R A B A N T A -C o m ih i — 
sprzedam , u l. Ż ó łk ie w ­
sk ie g o  16/17a m . 3.

W OJEW Ó D ZKA 
S P Ó ŁD ZIE LN IA  

SPOŻYWCÓW 
O ddzia ł w  Szczecinie 

ul. Żółk iew skiego 12 a, 
tel. 378-11, 352-12 

Dział Społeczno-Samorządowy
organizuje kurs pn.: 

„Szkoła Życia Codziennego" 
dla osób w  w ieku em eryta lnym . 

T E M A T Y K A  KU R S U :
O  higiena psychiczna (geria tria )
O  g im nastyka rekreacyjna 
O  kosm etyka i fryz je rs tw o  
0  dziiew iarstwo ręczne 
O  k ró j odzieży 
O  d ie te tyka
O  zagadnienia spółdzielcze 
O  zagadnienia prawne 
O  zagadnienia socjologiczne 
O  przepisy ruchu  drogowego. 

Zapisy na ku rs  p rzy jm u je  i  i n f o r ­
m acji udziela w  godz. 7— 15 
Społeczno-Samorządowy. u l. Żó ł­
kiewskiego 12 a, pok. n r  7, te l. 352-12 

lu b  378-11.
8008-K

J. 1..*« » u w im n . w ynoszą IW iys. " ,
17.30 P o e ty c k i k o n c e r t życzeń. 18 j gm . Łobez 4 - le tn i s yn e k  m ie jsco - 
„C o  p iszą o m u zyce ” ? 18.40 R a d io - i w ego ro ln ik a  b a w ią c  s ię  za p a łk a m i 
w e ' sp o tka n ia . 19 N a g ra n ia  A r tu ra  I p o d p a lił obo rę  na leżącą do  o jca  
R n h in c tp in a  1Q4(! r> żw ie kn w v  d a -  i  S tra ty  w ynoszą  ok . 30 tys . Zł. \ aP]

Obrona pracy doktorskiej
17 październ ika 1979 r. o godz. 16 w  sali 
n r 107, W ydzia ł Inżyn ie ryjno .-E konom icz- 
n j  Transportu , ul. M ick iew icza 66, od­
będzie się pub liczna obrona pracy dok­
to rsk ie j m ir  Zenona B inka. Tem at pracy: 
SYSTEM  IN FO R M A TY C ZN Y  Z A R Z Ą ­
D Z A N IA  ZA PLEC ZEM  H A N D LO W O -
O BSŁU G O W YM  M O TO R Y ZA C JI W  RE­
G IO N IE . P rom otor: p ro f. d r nab. Tadeusz 
W ie rzb ick i. Praca d o k to trka  w raz z re­
cenzjam i wyłożona jest do w g lądu w  B i­
bliotece W ydzia łu  Inżyn ie ryjno-Ekonom a- 
cznego T ranspo rtu  PS, u l. M ick iew icza 66, 
I  p ię tro . _________________7081~Cj

17960-G
F IA T A  125p 1300 sprze­
dam . O g lądać  — S to  ja ­
to  w sk  i ego 1, garaż, od 
17 do  18.30. 17970-G
F IA T A  127p sprzedam . --------------- _ ----------
T e l. 610-217. 1797i ^  t a p e t o w a n i e  m a ło - T R U M N Y  — sosnowe,K O Ż U C H Y  dam sk ie , T A P E T O W A N IE  m a io  w 0  0  r6±nyo h  w zo-
płaszcz sk ó rz a n y  ro z - w am e. T e l. i'7969. G  raCh  poleca Z a k ła d  S to -
SE “ W .E  T A P E T O W A N IE  m a .o - ^

K O Ż U C H  - e l- “  m «  p r 2y= iK K M ).
m ia r  Ś redn i, sp rzedam . T A P E T O W A N IE , m a to - L O K A L E
T e ł. « - I M .  w am e. T e l. M  r a d o m . M -4, now e bu -
F IE C Z A R K A B N IE  600 m  P R O S T O W N IK I ,de le d o
k w . p o w ie rzchna  u p ra w  wanna a k u m u .a to  > d o w n ic tw o  n ie w y k lu -  
n e j sp rzedam . O fe r ty  re g u la to ry  nap ię ta»  Czone O fe r ty :  K u  S ło ń -
B iu ro  O g łoszeń Szcze- te le w iz o ró w  -  .po leca y I75H-G
ciin 18003. B u dom «- M -2 spółdz ie lcze , zam ie-
F U TR O  Z n u t r i i  jasne, m ie s ln ic  J ”  . K  .  n i-  na m ieszka.nie M-3.

S S .  B 5 S E j £  <:5M1_K s s a n“ ^ K . oeloszeń

p O G O T O W lE ^ T e le w ie y j l£ % S  I s S f f i
ne W P H W  Szczecin, u l.  w  za ltres ie  u fP ™ »  " !  i f e  Pl t ó  M i c " c i .  W ia -

f S Ś  fe e n ,s“ » r
b ia l i  t a .  356-96. T v  k o - N A P R A W A  • lo d o ^  M . 4 k o m fo r t  -  S i d l e  
to ro w a  te l-  359-55. g e g a r k o w y  • K lo n o w ic a , te le fo n , m o-

1764 is. t l iw o ś ć  u zyskan ia  gaira-
T E L E W IZ Y J N E  P ogo to - C Z Y S Z C Z E N IE  i  de zam ie n ię  na p ó ł
w ie  inz. CU.dd - H *
COLOR T V  P o go tow ie  d w ;g i 38, te l.  459-21. m o d  y> ' .«.»« n  
-------— 16569-G 118321783B-G 17989-G

D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — KS1A ^ K A  — R U C H ”  W Y D A W C A'  .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’
W Szczecin ie . R E D A K C J A  i  A U « n « ia iK a w jA :  iu-oou -------------- , r _. - ------
ta r ia t ,  red. nacze lny  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e

.: S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e

w 'ä zV ze S n ie “  m d A k c T a  l  A p i d m c S ^ a A r ^

; c z y te ln ik a m i 450-21, 1B iu ro  O głoszeń 394-34, red. po ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18. J i rpJ}vPI^ ^ ^ ^ s ^ ę p n y Z1doy  dn ia  10 każdego m ies iąca
R uch ”  o raz  U rzę d y  P ocztow e  i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na styczeń, 1 k w a r ta ł l  p ó łrocze  ro k u  tę p  ®g  ’ In s ty tu c je  i^o rganLza c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia
poprzedza jącego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  b.eżącego. Cena p re n u m e ra ty  r<w znej — ^ 2  z ł. Z a k ła d y  p ra c y ^  ln s ty tu  ]  ^  d o rqCZyCie li.  N a to m ia s t p renum e-
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW  a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  vr U rzę d a ch  P ocz to w yc  , a sQ QC droższa p rz y jm u je  RSW
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę ,^K to ra  JŁ r» rn v . KTr-zecińskle Z a -
„ P rasa — K s iążka  — R u c h ”  C e n tra la  K ó lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  
k ła d y  G ra ficzn e .
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C laie!»  d la  m ia s t a
(Dokończenie ze str. 1)

S P O Ż Y W C Z Y  S A M  P R Z Y  U L . 
O D Z IE Ż O W E J 3. I  stąd  .k lie n c i o d ­
chodzą zaw iedzen i. O fe ru je  im  s ię  
g ra h a m  i  b ta raw it o ra z  Chleb po­
zn a ń sk i, a le  te n  o s ta tn i je s t ta k  
Spieczony, i i  s p ra w ia  w ra że n ie  
cze rs tw ego . K i lk a  n ie a p e tye zn ie  
w y g lą d a ją c y c h  b u łe k , k tó re  zapew ­
ne o s ta ły  s ię  jeszcze od  ra n a  n ie  
k u s i n ik o g o  z  k u p u ją c y c h .

P odobna  s y tu a c ja  je s t w  S A M IE  
N R  ‘¿23, na W yzw o le n ia  to rs y  p i. 
K il iń s k ie g o ) .  M ożna tu  k u p ić  w p ra w  
d z ie  jeszcze eh łe b  k a szu b sk i, lecz 
w y b ó r  je s t zd e cyd o w a n ie  ża m a­
ły  w  s to su n ku  do Is tn ie ją c y c h  po ­
trz e b .

W  s a m ym  c e n tru m  m ias ta , przy 
*•!.' Jednośc i N a ro d o w e j z n a jd u ją  
s ię  dw a  sa m y szczególn ie  często 
o d w ie d za n e  z  u w a g i na  sw e poło­
żen ie . O g od2. 15 W D E L IK A T E ­
S A C H  N R  457 p rz y  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 47 b y ły  t y lk o  dw a ga­
tu n k i  chileba c iem nego  —. in n e g o  
p ie czyw a  k u p u ją c y  szu ka li na P o l­
icach n a d a rem n ie .

L e p ie j p rze d s ta w ia ła  s ię  sp raw a  
W S A M IE  N R  164 z n a jd u ją c y m  s.;'ę 
■kilka d o m ó w  d a le j. M oim « tu  b y ło  
k u p ić  dw a g a tu n k i Chleba jasne­
g o  — pozn a ń sk i i  to ru ń s k i o ra z  k i l ­
k a  g a tu n k ó w  ciem nego. Szkoda, 
t y lk o ,  Ze n.ie u rządzono  p rzed  w e j­
śc iem  p u n k tu  sprzedaży. D ługa  k o ­
le jk a  p rzed  sk lepem  i  p rzy  kasach 
od s trę cza ła  każdego, k to  w y b ra ł się 
d o  m ias ta  t y łk o  w  p o s z u k iw a n iu  
p ieczyw a .

SOBOTA, GODZ. JO
W S U P E R S A M IE  „S Y R 1U S Z ”  za­

o p a tru je  się w iększość m ie szka ń ­
c ó w  O sied la  K a lin y .  W w o ln ą  so­
b o tę  o d  ra n a  w  s k le p ie  p a n o w a ł 
d u ż y  ru ch . P o  god*. JO sta ła  d ługa  
k o le jk a  osób o cze k u ją c y c h  na Chleb. 
N a  p ó łka ch  w id a ć  b y ło  ty lk o  je ­
den  g a tu n e k  p ie czyw a : m azow iec­

k ie  opoda l z n a jd u je  s ię  S A M  SPO 
Ż Y W  C ZY P R Z Y  U L. S A N T O C K IE J . 
T u  ró w n ie ż  w  o g o n k u  c z e k a li lu ­
d z ie  p rzede w s z y s tk im  cna ch leb. 
w y b ó r  p ieczyw a  b y ł w ię kszy  n iż  w  
p o p rz e d n ie j p la có w ce , k l ie n to m  o- 
fe ro w a n o  b o w ie m  b ło n w łt ,  m a­
z o w ie c k i, pozn a ń sk i i  b u łk i,
Ż astępegyn i k ie ro w n ic z k i tw ie rd z i-

Koszufe też 
ekspresowo

O D  n ie d a w n a  z n ó w  p o w ró co n o  .. 
S zcze c iń sk ich  Z a k ła d a c h  P ra ln i­
c zych  do  ekspresow ego p ra n ia  k o ­
szu l. O ta k i  t y p  u s łu g  szczególn ie  
d o p o m in a li s ię  pa n o w ie . O becn ie  w  
d w ó ch  p u n k ta c h  p ra ln ic z y c h  — 
p rz y  u ł.  M a rc in a  2 1 D em bow sk iego  
9 m ożna z le c ić  ta k ie  p ra n ie .

Je s t to  rze czyw iśc ie  usługa  eks­
presow a , g d yż  czyste  i  w y p ra s o ­
w a n e  ko szu łe  zw raca  się k lie n to m  
ju ż  po  sześciu godz ina  eh. (w ys)

Zdrowiej dla lasu, 
zdrowiej dia nas

R O Z P O C Z Ą Ł  się sezon g rz y b o ­
b ra ń . W  pod szczec ińsk ich  lasa ch 
■podgrzybki o b ro d z iły  zn a ko m ic ie . 
T o te ż  m ie szka ń cy  g ro d u  G ry fa  w  
n ie d z ie lę  od ra n a , zaś w  d n i po­
w szedn ie  p o  p o łu d n iu  w y b ie ra ją  
s ię  do lasów  na g rz y b y . Jednakże 
szczec ińscy g rz y b ia rz e  są z b y t w y ­
g o d n i. D o  u p a t-z o n y c h  m ie js c  do­
je ż d ż a ją  sam ochodam i przez leśne 
• lu k ty .  C hcem y p rzyp o m n ie ć , iż  
w ja z d  do la s u  ja s t w z b ro n io n y , 
ch yba , że* &« i*» d ro g i sp e c ja ln ie  
oznaczone d la  p o jazdów . P o nad to  
n a w e t k ilo m e tro w y  spacer w ś ró d

zew  do g rzyb n e g o  m ie jsca  do ­
brze  w s z y s tk im  z ro b i. Z d row sza  to  
b ę dz ie  n ie  t y lk o  d ia  lasu , a le  ta k ­
że d la  g rz y b ia rz y , k tó rz y  od e tch n ą  
św ie ż y m  p o w ie trze m .

(su)

Zapomniana ulica
J A Z D A  ja k im k o lw ie k  po jazdem  

p rzez  u lic ę  S ta lm acha  p rz y p o m i­
na b a rd z ie j p o trząsan ie  w o rk ie m  z 
o rze ch a m i n iż  p o ruszan ie  s ię  po 
p ro s te j.  P odłoże, na k tó ry m  leżą 
s z y n y  tra m w a jo w e , je s t w  s ta n ie  
S k ra jn e g o  za n ie d b a n ia : ro zsun ię te  
b ru k o w c e , d o ły  w  n a w ie rz c h n i. P o ­
d o b n ie  p rze d s ta w ia  s ię  je zd n ia . 
U s k o k i m ię d z y  k a m ie n ia m i, k tó r y ­
m i w y ło ż o n o  tę  trasę , są g roźne 
d la  ca łośc i po ja zd ó w . Czas n a jw y ż ­
szy, żeby W łaśc iw e p rze d s ię b io r­
s tw a  z a ję ły  s ię  tą  zapom n ianą  zu­
p e łn ie  u licą .

Co z kotłami?
N A D S Z E D Ł  czas ogrzew an ia  

szkó l. Jest w  n ic h  c ie p ło  i  d z ie c i 
m ogą się sp o ko jn ie  uczyć. W y ją te k  
s ta n o w i S zko ła  P odstaw ow a  n r  2, 
gdzie  W PEC od d a w na  ju ż  p rz y g o ­
to w u je  In s ta la c je  dw óch  nowrx)th 
k o t łó w  c.o. D o zakończen ia  p ra c  
n a d a l je s t d a le ko , a u czn io w ie  
m a rzn ą . S ądz im y, t e  d y re k c la  
W PEC p rzysp ieszy  ro b o ty  i  odda  
w reszc ie  k o t ło w n ię  do  u ż y tk u .

la , że chle-ba n ie  za b ra k n ie  d la  n i­
kogo.

Jedz je m y  do sk le p u  na Os. Z a ­
w a d zk iego . S A M  N R  269 Jest zam ­
k n ię ty  na k łó d k ę , w  d ru g im  N R  2G6 
p a n u je  za to  w ie lk i  t ło k .  M ożna 
k u p ić  t y lk o  e h ltb  to ru ń s k i po 
6 z ł, po syp a n y  z w ie rz c h u  m a k ie m  
— a le  za to  ja k i  ś w ie ży ! K ie ro w ­
n ik  sk le p u  — Z y g m u n t P rzeeh iew - 
j io s / iy  o s ta tn ie  b o c h e n k i poznań ­
sk iego  zosta ł w ię c  ty lk o  to ru ń ­
sk i. Na w o ln a  sobotę z a m ó w ił ] 309 
k g  ch leba , 500 kg  ju ż  n ie  m a i 
dp godz. 14 p o w in n a  zostać w y k u ­
p io n a  reszta.

Gorszą s y tu a c ję  zas ta jem y w  n la - 
cówee WSS „S P O Ł E M ”  NR ¿58 z lo ­
k a liz o w a n e j p rz y  i i i .  T a trz a ń s k ie j i 
o b s łu g u ją c e j Os. A rk o ń s k ie . T u  na 
pó łce  le ży  t y lk o  e h łe b  poznań­
s k i i  to  b a rd zo  tw a rd y .  W ie lu  
k l ie n tó w ,  re z y g n u je  w ię c  z m o ż li­
w o śc i z a k u p ie n ia  ta k  n ieśw ieżego 
p ie czyw a . P o  d o k ła d n y m  je d n a k  
p rz y jrz e n iu  s ię  o d k ry w a m y , iż 
gdz ien iegdz ie  m ię d zy  s ta ry m i Chle­
b a m i z n a jd u ją  s ię  p rze m yś lm e  u k ry  
te  b o c h e n k i św ieższe. T ło k u  n ie  m a.

Ł u żn o  je s t także  w  sk le n ie  NR 
289 P R Z Y  U L. Z IE M O W IT A . O s ta t­
n io  do re d a k c ji n a p ły n ę ło  k i lk a  
ska rg  na fu n k c jo n o w a n ie  te j p la ­
c ó w k i. M ie szka ń cy  b y l i  n iezadow o­
le n i m . In . z pow odu  z łego  zaopa­
trz e n ia  w  ehłeb. W so b o tn ie  p o h i- 
d n ie  ch le b  b y ł,  a le  n ie z b y t św ie ­
ży  i  w y łą c z n ie  m a zo w ie ck i.

O d w ie d z iliś m y  ró w n ie ż  S U PER ­
S A M  „P O M O R Z E ”  w  D ą b iu . T p ta j 
p o dobn ie  ja k  w  in n y c h  p la có w ka ch  
sp o żyw czych  Szczecina o fe ro w a n o  
w  d n iù  ra jd u  w y łą c z n ie  jeden  ga­
tu n e k  p ieczyw a  - c h le b  poznań­
sk i. T o ru ń s k i zosta ł ju ż  w y k u ­
p io n y . S tarsza ko b ie ta , k tó r a ’ m e 
ch c ia ła  u ja w n ić  sw ego n a z w is k *  
p o w ie d z ia ła  re p o r te ro w i,  że w  tyim 
s k le p ie  ba rdzo  często b y w a ją  p rze r 
w y  w  dostaw ach p ie czyw a  i  n a j­
częście j zdarza  się t o  w ła śn ie  w  
p ią tk i przed  w o ln ą  sobotą. I r y tu je  
też uboga o fe r ta  ro d z a jó w  p ie czy ­
w a . Np. po ra zo w ie c , z a k o p ia ń s k i 
czy  b ło n w łt  trzeba  z re g u ły  je ź ­
dz ić  do c e n tru m  — tw ie rd z ą  s ia l i  
M ifenc i sk lepu .

P O N IE D Z IA ŁE K , GODZ. 6

T A K Ż E  d z is ia j ra n o  o d w ie ­
d z i l iś m y  k i lk a  szczec ińsk ich  sk le ­
pów . N ie  m o g liś m y  n a rzekać  
na ic h  za o p a trze n ie  w  p ieczyw o . 
J e d y n ie  w  S K L E P IE  SPO ŻY W C ZY M  

■PRZY A L . W OJ. P O L S K IE G O  (v is  a 
v is  k o r tó w  te n is o w y c h ) na p ó łka ch  
a  g o dz in ie  6.32 leża ła  p ry z m a  bo ­
c h e n k ó w  pochodząca 8... p ią tk o w e ­
go w y p ie k u . Ja k  nas p o in fo rm o ­
w a li  Jcl.ien.Qi ta k ie  p rz y p a d k i m a ­
ją  t u  częs to  m ie jsce .

—  Ile  p ie c z y w a  s k ie ro w a n o  do 
szczec ińsk ich  s k le p ó w  podczas 3 o - 
s ta tn ie h  dn i?  Z. ty m  p y ta n ie m  z w ró ­
c il iś m y  s ię  do p ra c o w n ik ó w  D z ia ­
łu  P ro d u k c ji „S p o łe m ”  WSS. k tó -

re m u  p o d le g a ją  p ie k a rn ie  m echa­
n iczne .

— B ardzo  dużo. W p ią te k  nasze 
p ie k a rn ie , k tó re  ro zp o czę ły  p ią t-  
k o w o -s e b o tm  w y p ie k  ju ż  w  nocy 
2 c z w a r tk u  na p ią te k  — p rz y g o to ­
w a ły  111,7 to n  ch leba  i  200 ty s . b u ­
łe k . W sobotę  up ieczono  d o d a tk o w ą  
p a r t ię :  51 to n  ch leba  i  100 ty s . bu ­
łe k .  T ru d n o  w  c h w il i  o b e c n e j po­
k u s ić  s ię  o  ustaiende Rości n ie  
sprzedanego p ie czyw a , a le  pop rze ­
d n ia  w o ln ą  sobota  z a m k n ę ła  s ię  15 
to n a m i z w ro tó w .

D z ia ł A r ty k u łó w  S p o żyw czych  
WSS „S p o łe m ”  n a d z o ro w a ł przez  
m in io n e  d n i d y s try b u c ję  p ie czyw a . 
T a kże  tu , p rzy  u l. D w o rc o w e j d z ia ­
ła Ło po g o to w ie  in te rw e n c y jn e . 
F u n k c jo n o w a n ie  te j in s ty tu c j i  po­
lega na ty m , że k ie ro w n ic y  s k le ­
p ów  d zw o n ią  pod  w ska za n y  n u m e r 
te le fo n u  w  p rz y p a d k a c h , g d v  w i ­
dzą, że m  k ilk a n a ś c ie  m in u t  za­
bra łem  e Lm p ie czyw a  na p ó łkach . 
D y ż u rn y  d ysp o n u je  sam ochodam i 
d o s ta w czym i. P o  o d e b ra n iu  in te r ­
w e n c ji k ie ru je  do  sk le p u  d o d a t­
ko w ą  p a r t ię  .p ieczywa.

O g lą d a liśm y  ks iążkę  in te rw e n c ji.  
B y ło  ich  w y ją tk o w o  m a ło . W p ią ­
te k  12 a w  sobotę 7.

P IE C Z Y W O  je s t ty m  szczegó lnym  
a r ty k u łe m  spożyw czym , k tó r y  k u ­
p u je m y  c o d z ie n n ie . T ru d n o  bo ­
w ie m  w y o b ra z ić  sobie śn ia d a n ie  
lu b  k o la c ję  bez ch leba  lu b  b u łe k . 
T y m  w iększą  w ię c  u w agę  m u s im y  
p rz y w ią z y w a ć  do  p ro b le m u  zaopa­
trz e n ia  w n ie  poszczegó lnych  s k le ­
pów.

T ru d n o  za tem  z ro zu m ie ć  różn ice  
ja k ie  u ja w n ił  ra jd  — p om iędzy  

poszczegó lnym i p la c ó w k a m i h a n ­
d lu  de ta liczn e g o . Je ś li w  je d n y m  
o fe ru je  się w p ią te k  k l ie n to m  15 
ro d z a jó w  p ie czyw a , a w  d ru g im  
— ty lk o  2 —- eoś n ie  je s t tu  w 
p o rzą d ku .

R óżn ice  te  n a s i l i ły  s ię  jeszcze 
b a rd z ie j w  w o ln ą  sobo tę , k ie d y  to  
w  w ie lk ic h  sam ach o s ie d lo w ych  
n a g m in n ie  o fe ro w a n o  k lie n to m  t y l  
ko  t g a tu n e k  ch le b a . Z ja w is k o  to  
ty m  d z iw n ie js z e , że szczecińscy 
p ie k a rz e  p rz y g o to w a li na te n  dz ień  
d o d a tk o w ą  dos taw ę , a W SS z o r­
g a n izow a ła  s p e c ja ln e  p o g o to w ie  in ­
te rw e n c y jn e , k tó re  b y ło  nad e r 
rz a d k o  w y k o rz y s ty w a n e . N ie s te ty  
z b y t w ie lu  k ie ro w n ik ó w  sk le p ó w  
n ie  sk o rz y s ta ło  z ty c h  m o ż liw o ś ­
c i p o p ra w y  za o p a trze n ia .

W sum ie  — tru d n o  b yć  zadow o­
lo n y m . W ie łe  pań  d o m u  s tra c iło  
b o w ie m  dużo czasu na s tan ie  w  
k o le jk a c h  w  w o ln y  od p ra c y  dz ień . 
W ie lu  p o s zu ku ją cych  p ie czyw a  n a ­
byw có w  odeszło  ze s k le p ó w  *  pu ­
s ty m i rę k a m i. A  p rzec ież  ch leba  
i b u le k  n ie  p o w in n o  b ra ko w a ć  w 
ż a d n y m  s k le p ie ! S ą d z im y , że k ie ­
r o w n ic tw o . szcze c iń sk ie j WSS z a j­
m ie  się ty m  p ro b le m e m  ze szcze­
g ó lną  p ie czo ło w ito śc ią .

Zagospodarowanie pawilonu przy ul. Willowej

„M essa" zaprasza
W  M IN IO N Y  p ią tek nastą­

p iło  ostateczne zagospodarowa­
n ie  paw ilonu  han d low o-us łu­
gowego przy ul. W illo w e j 10. 
Jak sobie z pewnością p rzy ­
pom ina ją  szczecinianie, a zwła 
szcza m ieszkańcy Drzetowa, ta 
wznoszona od la t przez budo­
w lanych  inw estyc ja  stała się 
sławna z uw agi na k ilk u le tn i 
okres je j rea lizac ji. A le  na 
szczęście w szystkie  p e rtu rb a ­
cje m am y - ju ż  za sobą. Teraz 
przyg ląda liśm y się hand low ­
com ja k  szybko zagospodaru-

Mleko dli studentów!
OD p a ru  d n i t rw a  ju ż  n o w y  ro k  

a k a d e m ic k i. S tu d e n c i w ró c i l i  z wa 
k a c j i  do  d o m ó w  o ra z  a k a d e m ik ó w , 
a b y  p o d ją ć  z n ó w  n a u kę . Od pa ru  
d n i ta kże  ro zp o czą ł po re m onc ie  
sw o ją  d z ia ła ln o ść  b a re k -s k le p ik  w  
DS „E ld o ra d o ”  p rz y  u l.  Szw o leże­
ró w  1/2.

N ie s te ty  o  o w y m  fa k c ie  n ie  w ie ­
dzą jeszcze za o p a trz e n io w c y , gdyż  
c ią g le  m le k o  n ie  m oże d o trze ć  do 
te j p la c ó w k i h a n d lo w e j. Co ran o  
s tu d e n c i o ra z  p ra c o w n ic y  P o lite c h ­
n ik i  m ie s z k a ją c y  tu  w ra z  z ro d z i­
n a m i (a w ię c  i  m a ły m i d z ie ć m i)  do 
w ia d u ją  się. iż  m le k a  jeszcze n ie  
d o w ie z io n o  i  n ie  w ia d o m o  czy  w  
ogóle d o trze  o no  do „E ld o ra d o ” . 
Może je d n a k  w a r to  sp o jrze ć  w  k a ­
le n d a rz  i  w  z a m ó w ie n ia  sk ładane  
przez p ro w a d zą cych  tę  p la có w kę , 
a b y  s tw ię rdz iĆ . że zn ó w  zaczął się 
ro k  a k a d e m ic k i i  trzeba  re a lizo w a ć  
n o rm a ln e  d o s ta w y  p ro d u k tó w  spo­
żyw c z y c h . (SU)

Notatnik szczeciński
O  Z A P IS Y  do s e k c ji m o d e la r­

s k ie j,  k ó łk a  p las tycznego  i  na 
k u rs  k r o ju  i  szyc ia  1 s to p n ia  ogła 
sza K lu b  K u l t u r y  H u ty  „Szcze­
c in ”  (G lin k i,  u l.  N ad O drą  33). Za 
p is y  p rz y jm o w a n e  są cod z ie n n ie  z 
w y ją tk ie m  w to rk ó w  w  godz. od 15 
do 20.

$  K U R S Y  jęz. n ie m ie c k ie g o  i  an ­
g ie ls k ie g o  o rg a n iz u je  k lu b  „B o n  
T o n ”  p rz y  a l. W y z w o le n ia  85. In ­
fo rm a c je  te ł, 23-27-81.

O  P R E L E K C JA  doc. d i  K a z im ie ­
rza D o k tó ra  n t. „K a d ra  k ie ro w n i­
cza a e fe k ty w n o ś ć  gospoda row a­
n ia ”  odbędzie  s ię  ju t r o  o godz. 18 
w  s iedz ib ie  O d d z ia łu  T o w a rzys tw a  
N a u ko w e g o  O rg a n iz a c ji i K ie ro w ­
n ic tw a  p rz y  u l.  P o cz to w e j 30,12.

ją  przydzie lone im  pomieszcze­
nia. N a jp ie rw  ruszy ł duży sam 
spożywczy — ob iek t n iezw yk łe  
potrzebny w  te j dz ie ln icy. Po 
n im  uruchom iono p u n k t usłu­
gow y Spó łdzie ln i P racy „L o ­
tos” , zakład szewski, k iosk itp .

Jednak przed n a jtru d n ie j­
szym zadaniem stanęli gastro- 
nornicy spod znaku „Społem ” . 
Zosta li bow iem , w  ram ach roz­
dz ia łu  pomieszczeń, zobligow a­
n i do uruchom ienia przy uL 
W illo w e j p laców k i żyw ien io ­
w e j. O tw arc ie  takiego ob iektu  
jest przedsięwzięciem  skom p li­
kow anym , gdyż stworzenie za­
plecza produkcyjnego odpowia­
dającego norm om  san ita rnym  
i technologicznym , a także e- 
stetyczne j i fu n kc jo n a ln e j sa li 
konsum pcyjne j wym aga za­
chodu równego w ybudow an iu  
ob iek tu  w  stanie surow ym . A le  
na szczęście „spolem owcom ”  
udało się w ykonać wszystkie 
te  prace w  bardzo k ró tk im  te r ­
m inie.

1 T A K  o to  od  m in io n e g o  p ią tk u  
m ie szka ń cy  D rze to w a  o t r z y m a li do 
s w o je j d y s p o z y c ji s ty lo w y  i  ta n i 
lo k a l g a s tro n o m iczn y .

C zyn n y  on  będzie  w  godzinach  
od  8 do 20. O trz y m a ł nazw ę „M es­
sa” . O fe ru je  k o n su m e n to m  śn iada ­
n ia , o b ia d y  i  "k o la c je  w cenach I I I  . 
k a te g o r ii.  P o n a d to  k ie ro w n ic tw o  
lo k a lu  p rz y g o to w a ło  zestaw y ta n ic h  
dań  p o p u la rn y c h , a ta kże  ju ż  w  
n a jb liż s z y c h  d n iach  u ru ch o m io n e  
zostan ie  w y d a w a n ie  o b ia d ó w  
a b o n a m e n to w ych . D ia szu k a ją c y c h  
k u lin a rn y c h  sp e c ja łó w  p rz y g o to w a ­
no d a n ie  f irm o w e : „Z u p ę  P ro ze r- 
p in y ”  o ra z  „Z a p ie k a n k ę  p ira c k ą ” . 
P rzypuszczam y, że te n  ła d n y  na­
b y te k  szczec ińsk ie j g a s tro n o m ii 
s p o tka  s ię  z uzn a n ie m  k l ie n te l i .

(M ac*)

Coś dla pań
N IE D O B Ó R  w y ro b ó w  z d z ia n in  

w  ty m  ro k u  nęka  szczec in ian  k i  w  
m n ie js z y m  s to p n iu  n iż  w  la ta c h  
u b ie g ły c h . Bo też w  sk lepach  pas­
m a n te ry jn y c h  n ie  z a b ra k ło  ty m  ra 
zern sporego w y b o ru  w łó c z e k , a 
k tó ry c h  co  zd o ln ie jsze  p a n ie  p o tra  
f ią  z ro b ić  na d ru ta c h  ł  s zyd e łk ie m  
ba rdzo  ła d n e  i  m odne  s tro je . W e ł­
n y , a n iła n y  I  m o h a iry  cieszą się 
w ię c  sza lonym  w z ię c ie m . (su)

m m m m m m

W  pyrzyckim  sadzie
W SOBOTĘ i niedzie lę przed 

bram am i pyrzyckiego sadu 
u s ta w iły  się w ie lusetm etrow s 
k o le jk i samochodów z re jes tra ­
cją z całego wojew ództwa. 
D zies ią tk i i se tk i m ieszkańców 
Z iem i Szczecińskiej chciało sko 
rzystać z szansy zaopatrzenia 
się w  dorodne i świeże owo-

— Jestem bardzo zadowolony
— pow iedzia ł naszemu repor­
te ro w i pan S tan is ław  Zab łock i 
ze Szczecina, k tó ry  w ra z  z żo­
ną i córką za ładow ał do swo­
je j „S y re n k i”  15 kg  gruszek i 
ty leż ja b łe k  —  z ta k ie j moż­
liw ośc i zakupu. N ie  podobało 
m i się jednak, że m usiałem

p u ją cych  b y ł n ie  m n ie js z y  n .ii w  
d n iu  p o p rze d n im  — u le g ły  znacz­
nem u s k ró c e n iu . N ic  dz iw n e g o , że 
szczec in ian ie , k tó rz y  p rzy je ch a ła  do 
P y rz y c  po  ja b łk a  i  g ru s z k i, n ie  ża­
ło w a li  te j p ię ć d z łe s ię c io k ilo m e tro - 
w e j po d ró ży .

— Z u p e łn ie  n ie  ro zu m ie m  — po ­
w ie d z ia ła  nam  p a n i Z d z is ła w a  N o - 
wa.kowa ze S ta rg a rd u  — dlaczego 
ta ką  a k c ję  m us i p ro w a d z ić  PGR? 
Czy n ie  p ro ś c ie j b y ło b y  p rzyw ie źć  
te  owoce do ja k ie g o ś  m ias ta  i  
sp rzedaw ać bezpośredn io  z c ięża­
ró w k i o z ło tó w k ę  d ro że j?  W  ten  
sposób znaczn ie  w ię c e j osób m o g ło ­
by u zu p e łn ić  zapasy w  sw e j z im o ­
w e j s p iża rn i.

d o w n lk o m  *— n ie  bacząc n a w e t na*, 
u s te rk i o rg a n iz a c y jn e , ja k ie  w y d a ­
r z y ły  się w  tra k c ie  t e j  a k c j i  — aa 
p o d ję c ie  te j in ic ja ty w y .

— P R Z Y W IĄ Z U JĘ  w ie lką  
wagę do tego przedsięwzięcia 
— pow iedzia ł nam na pożegna­
n ie  d y re k to r P yrzyckiego K om ­
b ina tu  Rolnego Czesław B iega, 
n ik . — M a ono d la  nas duży 
w a lo r ekonomiczny, gdyż poz­
w a la  w łaśc iw ie  zagospodaro­
wać zbiory. M a także w ie lk ie

Szczecinianie Mi 40 ton owoców
ce, ja ką  s tw o rzy li im  pracow­
n icy  P yrzyckiego K om bina tu  
Rolnego.

-  N ie by liśm y  przygotow ani 
na tak  w ie lk ie  zainteresowanie 
—  m ów i naszym reporte rom  
d y re k to r  Zak ładu  Rolnego Bo­
lesław  Suchodolski. — Stąd bio 
rą  się pewne niedociągnięcia 
organizacyjne: zbyt d ług ie  ko ­
le jk i i  k ilk im as tom inu tow e  
p rze rw y  w  dostawach.

stać w  kole jce oko ło  p ó łto re j 
godziny i  n ie m ogłem  kupić 
„spartanów ” , gdyż n ie  starczy­
ło  d la  m nie te j odm iany ja ­
błek.

PO zako ń cze n iu  sp rze d a ży  w  so­
bo tę  d y re k to r  S u c h o d o ls k i w y ­
c ią g n ą ł odipow ledniie  w n io s k i z do­
św iadczeń  p ie rw szego  d n ia . W n ie ­
dz ie lę  obs ługa  s zcze c iń sk ich  k l ie n ­
tó w  b y ła  znaczn ie  s p ra w n ie jsza , 
n ie d o b o ry  o w o c ó w  s ię  n ie  zd a rza ły  
a  k o le jk i  — m im o , że n a t ło k  k u -

Łącznde w  c ią g u  2 d n i p y rz y c c y  
sa d o w n ic y  s p rze d a li o k o ło  40 to n  
o w oców . T rzeba  sob ie  pow iedz ieć 
w y ra ź n ie , że n ie  b y l i  na  to  p rz y ­
g o to w a n i. E fe k t  a k c j i  p rzeszed ł ja k  
na jśm ie lsze  o c z e k iw a n ia . Ś w iadczy  
to  n a jle p ie j o  ty m , ja k  uboga je s t 
ow o co w a  o fe r ta  na szczec ińsk im  
ry n k u .  N ie  k a ż d y  bo w ie m  z nas. 
zd e cyd o w a łb y  s ię  na ta k ą  w y p ra ­
w ę, g d y b y  m ó g ł na b yć  ja b łk a  i  
g ru s z k i w  o d p o w ie d n im  g a tu n k u  
(n a w e t po  n ie co  w yższe j ce n ie ) w  
sk le p a ch  w a rz y w n ic z y c h  i  na  s tra ­
ganach. T y m  w iększe  w ię c  s ło w a  
u z n a n ia  na leżą  się p y rz y c k im  sar-

znaczenie społeczne w ykazu jąc  
na konkre tnym  przyk ładz ie  
znaczenie państw owych gospo­
da rs tw  ro lnych  ja ko  źródła za­
opatrzenia w  żywność. Sądzę 
w ięc, że po dokonaniu szere­
gu uspraw nień będziem y orga­
nizować podobne kierm asze 
w  ciągu ca łe j jesieni.

•  (ST)

(Foto.: Z. Jodk-owski)


